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16 bm. odbyło się z udziałem 

przewodniczącego Rady Gospodar­
ki żywnościowej, wicepremiera Ro· 
mana -Malinowskiego pocledzenie 
Zespołu Rady d .s. Zagospodarowa· 
:nla Ziemi. Omawiano rn. in. pro­
blemy ' zagospodarowania ziemi. w 

' drodze osadnictwa młodych r'.>lhin. 
Przedyskutowano wstępne założenia 
w tym zakresie, które będl\ prze­
dło!one do rozpatrzenia na naj-
bliższym plenarnym oosiedzeniu 
rady. (PAP) 
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Rok XXXVll 1l1' 182 (9933) z 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

XXXVI SESJA Wicepremier Republiki lrackiei 
zakończvł wizvte w Polsce 

rozpoczęta 
I SEKRETARZ KC PŻPR STANISŁAW KANIA PRŻYJĄŁ PRżE­

BYWAJĄCEGO W POLSCE Z OFICJALNĄ WIZYTĄ CZŁONKA RA­
DY DOWODZTW A REWOLUCJI, I WICEPREMIERA REPUBLIKI IRA­
KU TARA JASSIN RAMADHANA. 
TAKŻE PRZEWODNICZĄCY RADY PANSTWA HENRYK JA· 

BŁONSKI PRZYJĄŁ W BELWEDERZE CZŁONKA RADY DOWÓDZ­TW A REWOLUCJI, I W1€EPREMIERA REPUBLIKI IRACKIEJ TA­
RA JASSIN RAMADHANA. 

We wtorek w późnych godzinach 
nocnych czasu warszawsk:iego roz­
poczęła się XXXV! Sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. ~a porzadku 
dziennym sesji znajduje się rekor­
dowa ilość punktów dotyczącvch 
absolutnie wszystkich problemów 
nurtujących współczesny świat. 

Mimo krytyki, z jaką spotyka się 
ONZ, coraz więcej państw i: co­
raz większą ilością problemów 
przychodzi do tej organlza.!li. 7.na­
mlenne jest również to, ?e oprócz 
zwyczajnych sesji, Z.!!romadwnle 
Ogólne NZ zbierało się w ciągu 
ubiegłych dwóch lat siedem razy 
na sesjach specjalnych. na kt6rvch 
omawiano zarówno sprawy doty­
czące miedzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa, ograniczenia wyŚC'l­
gu zbrojeń jak i międzYn=trodowej 
współpracv gm:podarczej jak I pro­
blemy dekolonizacji. 

Ustępujący przewodnlczacv 
XXXV Sesji, stały orzedr'1;awiclel 
RFN przy ONZ ambasad0r Rucli~er 
von Wechmar dużą częśl'! SW"!!!(o 
przemówienia poświeC'ił potn.ebie 
.zwiększenia roli ONZ w rozwlą-

. W rocznic .. „ śmierci 
lwirki i Wiuurv 

W Centrum KultuTy w Clenvnl„ 
odbvła ~le 16 hm o\tnll„z-~do"I\ 
uroczysta wlerznrnlca. zor1?anl7nwa 
na z okazji 49 roe7.nlcy tr.11lr7n„1 
łmlercl ?.nakomltvr'1 polsklrh „11„ 
t6w - Żwirki I Wi1111rv. którr.v '1.1?1 
nełl w katastrnfle lntnlc1~ .t w CIP•­
l!rku w Czecho sio war il . WsroomnlP 
niaml o nas7V<"h nllotarh nor171Pl''1 
się m. In. pisarka lornlrzka - Ma 
rfa Werrlas. zor srani,owana 7.n!łt"ł~ 
tak7.P wvstawa pamlntl'k po żwlrrP 
I Wigurze. 

(PA Pl 

DZIEK 
łłIBSIE 

W 260 dniu roku słonce wze· 
szlo o godz. 6.13, zajdzie zał o 
godz. 18.47. 

Justyna, Franciszek 

w t1nh1 dt:lsie.fszvm dla Łodzi 
przewidu.ie nastenuiaca poi?ode: 
zachmurzenie umiarkowane, 
okreśaml dnie. Motliwość wv· 
staplenla pt"Zelotn•e:o słab•R'O 
deszczu. Tem11. maks. w dzień 
l!S st. Wlatrv słabł! i umlarkn· 
wane 11ółnocne I północno za• 
ehodnle_ 
Ciśnienie „ R'Odz. 19 wynosiło: 

994,5 hPa. (746,0 mm). 

198'1 - Odsłonh:nle pomnika 
Czynu Rewolucyjnego w So 
,;no wcu 

1916 - Ur. J . Cedr.obal prze· 
wodnln'lący Pr•zvdium WIPlkle 
ito Chorału LodnwPl!"D Mnnitolli 

1961- Z1t w kahęłrnf!„ lntnl 
ezeJ ~Pkr•t11rz 2r.neralny ONZ 
o. Ba.mma rskjoeld_ 

:Zaden młody człowl•k nlP. 
wierzy w to, ze kiedyś umrze. 

) !t. .. ······;;; - ..,.,,...- / 
c__,,.. ~ 

·:·~~ 

zywaniu politycznych i go~podar· 
czych problemów świata· Mówiąc. 
iż ONZ winna ożywić ducha <>dprę­
żenla oraz współpracy międzynaro­
dowej I przyczynić się do osłabie­
nia napięcia w świecie oraz zaha· 
mowania wyścigu zbrojeń, u.stępu· 
iacy przewodniczący wyraził na· 
dzieję na t-zybkle wznowienie dia· 
logu raózlecko-amerykańskiego, ~tó 
ry to dialog ma zasadnicze zna· 
czenie dla poprawy międzynarodo­
wej atmosfery politycznej. 
Wechmar wyraził też nadzieję, że 
specjalna sesia ZO "NZ po~więco­
na sprawom rozbrofoniowym. któ­
ra odbędzie się w przyszfym roku. 
przyspieszy osiągnięcie istotnych 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Członek Rady Dowództwa Rewo· 
lucji, I wiC'epremier Republiki 
Irackiej Taha Jassin Ramandhan 
zakończył 16 bm w goezinach wie­
czornych swą wizytę w Polsce, że· 
gnany na warszawskim lotnisku 
przez członka Biura Politycznego 
KC PZPR, prezesa Rady Mini· 
strów, gen. armii Wojciecha Jaru· 
zelsldego. 

W środę odbyło się końcowe 
spotkanie premiera W. Jaruzelskie· 
go i wicepremiera T. J. Ramadha­
na. W ich obecności - po zakoń­
czeniu spotkania. w którym uczest­
niczyli przedstawiciele szeregu re· 
sortów obu krajów podpisany 

został protokół sumujący w y niki 
odbytej w Warszawie VI ses ji 
międz~'min isterialnej polsko-irac­
kiej komisji mieszanej do spraw 
współpracy gospodarczej I nauko­
wo-technicznej. 

W toku obrad VI sesji l.'okona­
no oceny wykonania ustaleń po­
przedniej sesji w zakresie w:vmia­
ny handlowej oraz współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicznej 
między qbu kraiami. WvtVC'Zone 
zostały calsze kierunki. dziedziny i 
formy współpracy gospodarcze j. 
Wydany wstał wspólny polsko­
iracki protokQł. 

„Mała reforma11 pod obstrzałem A. Rubinstein 
K • 11t• d/ H f G d ~ doktcrem h.c. IDISll s e ormv ospo arcze1 Akademii Muzycznej 

W Urzędzie Rady Ministrów o- rzeczy są złożone. Jedną z podsta- w • bradowała 16 bm. Komisja d/s Re- wowych było to - stwierdzano w W r.~zau11e formy Gospodarczej. Rozpatrywano dyskusji - iż systematvcznie po- CIJJ łl IH 
W Genewie odbvla sle ts bm. ur.:>· 

kompleks zaj!'.adnleń dotvczacy re· garszała się sytuacja w zaapatrze­
alizacil uchwałv Radv Ministrów niu materiałowym. Wiele prnble-nr 11S (tzw mała reforma). propo· mÓW Sprawiały też nieaktualne C7.yStO~Ć prll'kazanla l? C>clnoścl dflk-
ZVCfe zaud funkrłonowanla i:aoPA· rcizwłazanla prawne l orzepisv. z 
t r:tenla materlnłown-t..i-h11kzne1?0 w których częśE bvł<l albo n iepotn:eh­
nkresie wl'ratanta tełormy l(OSl>O- na w 02óle. albo wrę<'Z ~pneczna 
darczet a takte l)t'o\ekt ustawy o z zasadami reformy. Sporo kon· 
!!O"t>ndarce finansowej przedsle- Ulktów wvnikało też stąd. iż struk­
hlorstw państwowych oraz pcdsta- tury organizacyine organów nad­
wowe założenia systemu bankowe· rzędn.ych nie zawsze były dopaso· 
!!O. wane do nowych sytuacji. 

Obradom komisji przewodniczył w kolejnym punkcie k,,,„,;„;3 
wicepremier, przewodniczący Ko- rozpatrzyła propozycje zasad fuuk­
misji Planowania - Zbigniew Ma· cionowania zaopatrzenia materia­
dej. łowo-technicznego w tzw. okresie 
Dokonując oceny realizacji u· 

tora honorh cao~a światowe .I <11'wv 
Il• Hde, Art n nwt Rubl .•t P''l .., w' 
wvhltnemu odtwórcy muz •kl m . In. 
Fryderyka Chopina I Karola Say. 
manowsklee:o. kt6rv w swej dlue:i• .I 
karierze artystyczne.i od 1898 roku 
rozsławił mu'Zyke polska w całym 
świecie. 

Aktu przekazanla te .I i:odnośrl. 
przyznanej wlell<iemu artvścle prz•z 
Senat Akademii Muzv•1neJ fm. Fry 
dPr:vka Chopina w Wars7.awie. do­
konał amba~ador PRL w Szwajcarii 
Lucjan Motyka. t•hwały Rady Ministrów nr 118 z (Dalszy ciąg n11 str. 2) 

1980 r- stwierdzano, Iż trudno w ------------------------------tym przypac".!ku o 1ednozna('zna 
opinię. Pozytvwnym efektem wpro­
wadzenia w życie tzw. małej re­
formv gosoodarczej były znaczne 
zmiany w sferze planowania. 
zmnfefszenle liczby limitów !>bo­
wlązuiacvch przedsiębiorstwa <>raz 
rozszerzenie zakresu Ich samodziel­
ności . Zostały one zmuszonE• w ten 
~posób do bardziej ekonomlczne!!o 
działania. Korzvstnvm oblawem 
bvły również ohs!>rwowane tenrlen­
cje do uspołecznienia Dlanowania. 

Mimo wszvstko uchwała nr 118 
nie spełniła łednak ookładanvcb w 
niej nac'.!zlel. Przyczvny tel?o stanu 

W Urzedzle Miasta Stolecznei:o 
Warszawy zare.lestrowanv zosUI 
społeczny komitet budowy pom 
nlka kardvnala Stefana Wvszvńskie 
e:o. prvmasa Polski. 

lnlrlatvwa powolanfa komitetu 
budowv pomnika zrodziła się wśr .\d 
orarownlk6w Zakładów Merhanlrz 
ovrb •. Ursus". W sklad komit.Płll 

Uchwały Komisj Porozumiewawczej 
Branżowych zW~zków Zawodowych 

lł-15 WRZESNIA OBRADOWAŁA KOMISJA POROZUMIEWAW. CZA BRANŻ.OWYCH ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH. DYSKUTO­
WANO NA TEMAT BIE?.ĄCEJ DZJAł.AT NOSCJ BRANŻOWYCH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. OMÓWIONO TEŻ STAN PRZVGO. TOWAIQ DO ZWOł.AN'IA PIERWSZEJ OOót .NOPOl.SKIE,J ~ON· 
FERENC.n BRAN''tOWVCH ZWI AZKOW ZAWODOWYCH, PRZE­WJl)Z!ANF.,J W Pflł!lWlF Pl\~071l'RNIKA BR. w TRAKC'IF. OBRAD K0!\11!'!,YJ .JF:no UC'ZESTNtCY ZAPOZNA­
LI SI~ Z TNfl'ORMAC'.JĄ !<!EKRFTARZA KC PZPR. >WARIANA 
WOŻNIAKA NA T~AT BIEŻĄCEJ SYTUACJI W KRAJU. 

Komisja urzyjela o~wladcnnle 
" '&Wlazku z tzw. posłaniem do tu 
l!zl pracy w Europfp ws<"hodnf PJ 
orzylętvm pndczas I Zfa7.dD N'SZ7 
Solł<IR rnnść" oraz oliwi~ 11<"7.P.n'" 

w 7.wlą7.ku z knmnhlllałPm KnnłPrl• 
rał' .fl l\otopomłr?.nvrh ZwlR1kf>w Zl\ 
wo'łowvtb. on11h11'kowanvm w dniu 
14 wrz•śnla 1981 r. 
O~wl,.,tfrzpnfl' nlnwsze e:łosł m. 111.1 
Treść te~n doknm•ntu l•~t l?łebo 

ko SPr?.eezna z lntPTP•aml onlsk1„• 
k;asv rolmtnlł'7Pł I •tanowi nrowo 
kacie wobPe eałel?O 0 ostennwe"o <wiata praev. 

rYllll laez11 nas łradycyl'l• wle?.v 
nrzvJazni I współpracy. 
Pod~tawa nawlazadla ws116łprl\rv 

z nowo pnwstalvml zwla7.kami, le~t 
•azwvczal otena Ich dzf ałalno<•; 
oraz l>TZPlinnanle zae:rnn ł cznPe;n 
nart.nera o ·notrz„hle I relnwoAef na 
wlazanła z nimf kontal<tów. .Jplłnn 
r.7.P~nlf• ~twlnd1:tmv t~ KAZZ do 
tvehczH nie 1wr6ella sle do K"P 
BZZ z prośba " wspólorarę oa ffl 
rnm mlelł7.vnar<1tłowvm ora7 o oo 
moe w nawłuanlu kontal<tłiw 
z nre:anl7a("laml zwlazkowyml w In 
nycb krajach, 

IP A Pl lut„~mv ~łeboko urzekonanl. b 
trdć te20 poołanla nie wynllco 1„-----..-.-~------­l rze<'zvwl•tvch nrzekooail wlelo 
młllonowf'I rusz• l111bl pracv, zr7P 
"onveh w . , Si>lldarnołel" Uk:t?.'11" 
nor szc1„1?6lnf„ i>ltro f brutalni" t<1 
czara ale za łth „1„camf 2re ·11 
tvczoa o wyratnl• anty•i>e•~11~tvl'7 
nvm I anłvkomnnlstvttnvm eba 
ra.kterze. 
Ośwladr.zenle dru~e dosł m. 111.1 
f'atdy zwia>ek zawodowv mu 

orawo swohodnPt:b wvhoru partnf' 
r6w, z kt6rvml <'hł'P ws1>6łnrarn 
wać. Istota kat.dej ws,,Oł1"'arv • • 
tednak obu>"trnnna ehee na>wl~11~nla 
kontaktów. lf'ń dla nas rz~'!:a 
oczvwl•ta I -.rozumiała zachowanf P 

onez brantowy rueb zawottowv 
cląe:Joścl wsnółdzlalanla ze wszv•t· 
ldml zwlązkamt uwodoWYml, a kt6-

o SPORT o SPORT o 
PUCHAR EUROPY 

Widzew - And•rlecht 1:4. 

PUCHAR 
znORYWCOW PUCHARU 
Remłs Led! w Oslo 2:%. 

PUCBAR UEFA 
Prze,rana Wisły w Malmoe 

1:2 i Szombierek w Rotterda· 
mle 0:1. 

,I 

• 
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wchodzi ponad czterdzieści osób. re 
pre1~nłuJacycb rótne za wody I śro 
dowlska. 

Komitet zwraca ale do snoleCMfl 
stwa polskiP.e:o o ezvnne poparcie 
ld,el budowv nomnika. 

Je1?0 budnwe komitet zamierz• 
oprzeć na dobrnwolnvrh skladkacl) 
spo1eczeństwa w kra .iu I Polonll •a 
e:ranka. Sz<"zee:ólv pr>eorowal17Pni\ 
tel akcji. usvtnowanla onmnika 
w l?Odnvm miej~<"U w War<7:twl• 
.lak r6wn tet zalnfpnfa ore:anl7.arY .i nr 
t proe:ramflwe. knmif Pt noda do 
wladomofol nublic-r,nej w kraju I u 
11:ranlca. 

Oto numery kont b&nkowvcb. na 
które można orz•kazvwać wplatv 
na ten cel or7.•znar•onp' konto zł~ 
tówknwe - IV O/M Warszaw• '1!łr 
nr 1049 11660 132: knnto dPwiz <> wP -
IV O/M Warszawa NBP nr 1049 
11660 151 6. 

Swofa slPdzlbe spnlerznv komlt•t 
ma w Warszawie przy 111. Kral<ow 
<kle Prz•dmleścle 26/28 fUolwersyłPI 
Warszawsk1). 

Trwa remont dru. 
e:lel turbiny 500 MW 
w nalwiek„ PI pol. 
•klei elf'ktrownt 

KotlPnlr•''.. Pn 
n1?led7lnarh •tw1Pr 
~7.nDO . i:P ni„ l)e1hf P 
to ~hvt dutv 7.::tl<"~•1111. 
•f'mnntu. Nl••t•tv 
nlnhedn~ sa drob 
"" PlPmentv kłf>r~ 
naf Ptv n d•whv 
•llk11nl~ w RFN N/1: 
rttwart" knrnu~ tur 
hl nv na kt6rPI do· 
k"nu .ł• sle napra­
wy. 

CAF - W. St~n 

Oświadczenie 
Biura Politvcznego KC PZPR 
S 

ytuacja polityczna kraju rozwija dę w niebezpiecznym 
kierunku. Pol(arsza się nieustannie stan gospodarki, a 
warunki życia ludzi stają się coraz trudniejsze. Zaha· 
mowanie tych procesów to narodowa konieczność. 

IX Nadzwyczajnv Zjazd PZPR sformułował w swych uchwa· 
łach program wyprowadzenia Polski z kryzysu. 

Partia w dalszym ciągu potwierdza program i-ocjalisty-:znej 
odnowy. 

Stworzona została szeroka platforma współpracy wszystkich 
patriotycznych sił. 

Tworzymy możliwości konstruktywnego udziału w życiu kra­
ju wszystkim siłom społecznym sto ją.:ym na gruncie so~jali· 
zmu. Takie możliwości zodały również otwarte dla .. Sohdar· 
ności" - nowego związku zawodowego. Dlatego jej pierwszy 
zjazd budził duże zainteresowanie i nadzie je w licznyd 1 kre· 
gach społeczeństwa. Nadzieje te zostałv zniweczone. p„zebieg 
i uchwały pierwszej części zjazdu podniosły do rani?i ofi-:ja lne· 
go programu całej organizacji awanturnicze tendencje i zja­
wiska które występowały w .,Solidarności" - choć wydawały 
się tylko nurtami skrajnymi 

Tym samym jednostronnie złamane zostalv porozumitmia za­
warte w Gdańsku, Szczecin;e i Jastr zęb i u . Zastąp iono je pro· 
gramem politycznej opozvcji. która godzi w żvwotne inter es.:'-' 
narodu i państwa polskiego, oznacza kierunek na k<mfrontacJę 
gro~~ ~"' rozlewem krwi. 

Za powiedziano kon t.vnuow ::rnie starych i otwiPranie no­
wych płaszczvzo walki , k tóre nie mają nk wsp'ilnego 
z charakter em i cela mi zwi a lkt1 zawodnwpgo. Pod ięto 
s roganckil'\ uchwałv wobPc Seim u w spr~wa ch. któr e 

należa do jego wyłąC'zne i kompetencii iak o najwv~szei wła Clzy. 
Odcięto dę od ruchu zwiazkowego krai ów ~oc i a listyczn~'''h. 

Uchwalono tzw posłanie do lu dzi nr a cv kra;ów 1<:'11„opv w scho· 
dn; ej. J est to obłędna prow oka c ia wobPr ~oiuszn ik6w Polski. 
kt6rych współdziałanie stanowi pod~tawowv warunPk i gwa· 
ranC'ję stabilizacji i rozwoiu gosnodarcze rro krai11. t ervtorial· 
n .:>i integralności. bC'zpier7eństwa i pokoiu nas?ei oiczvzny. 

Stanowi to zachętę do w zmap,ania <> ntvra rl7i Prk iej kamn~nii 
do masowvch d7.iafań wvdawnic7.n-l)r:m· c-;i ndowvch. ~:zcz ..,g 01 n ;.e 
sz!w dFwvrb i niPbezoiec7n"<"h wśród 7fi r· zorient,., wan1 i rnhdzie­
ży. BudŻi to tro~ke i niPnokói w~~vot1<iC'h n~ t„;ot v„1nv1· h i f'd ­
powied7.ialnvch sił pnlitvr,mvch . . rr~t „7 n ~r!to r.r m:umialv l! 'P­
bnki niepokój i sprzeciw z :> prrJiaźn;.~""~h kr~ ;ńw . a w~"Ód 
ni~h naszezo naih1i7<zevo ,,oi11s7n;k1> 1 7 w;'l.7k u R~rJ7 ii>ck i ego. 

Zajęt'! nrzez •. Snl idnrnośc·• stannwis ko " ""'acii wohpc \\' r,7.el­
k k h w;vsiłk6w władz naszeir.o p~ń•twa ""cl7; w reali '.': 'l.~ic:> nro· 
gramu stahilizecji snołeC'zno-gostiod:"'MPi P0l•ld . onr'lrow11 ne­zo przez rz11d i U<~hwalonego orze:i: ~P ·;n. Ozna<'71'l to w prnk · 
tyC'e nie tylko przedłu7.an i !' sic ~i ężldrh i niPnnrmal:wrh v.-a­
rnnk 6w żyria społeC'zeń stwa. 11' z (!rcźhę rlal<ze i nieur·br on· 
n ~i r' P" r an:w-ii nbJskiPi c-m:nod:'! rld 

N aiza partia. władzę Polski Ludowe j wielokrotnie ostrze· 
i:ały „Solidarność" przed e.lem .... n t ami destru~.:cj i i a nar­
chii. które istnieją w jej szeregach i dzi a!A l ności· U·ia· 
sadnione jest pytan·e: dlaczego zjazd .• Solidarności" po· 

szedł tym właśnie kursem? 
Stało się tak dlatego. że nie zwyt'iężvla na zieździe „()oli­

· darności" linia budowania now eg.J. ,;amorządnel!O zwiazku za­
w odowl"go, zgodnie z przyięt.vm i poro7umi„ niaml w C:rt!lńs'-u 
i SzezeC'inie i zare jestrowanym statutem, Z!!ndn ie ze skł?-la­
nymi wówczas własnvmi deklarac jami. Zwwięż vła lin ia bu­
dowa nia opozyc;vine i oolityt"znei nrganizacii. która iawniP P' • 
stawiła sebie ('el - przeięde władzy oraz - zmi'łne ustro 'u 
społeczno-polityezn~go w Polsce_ Nie iest to pr ogram r r botni­
ków zrzeszonveh w „SolidarnoŚt·i " J e j zjazd stanowił fakty ­
czne wywła~.zrzenie klasy robol nk ze j z • wołvwów i wsr:6:ed­
powiedzia lnośc! za swoją organizację na rzer.z inten•s6w. pla· 
nów i celów reprezenbwanv('h przez opozv ' vine. aw:rnh •rnil'7e 
i kontrrewolu C'vine ugrupowania. tzw . Komit • t Obronv R.nhot­
ników i tzw Kont„derację Polski NiPpodl P!!le i . Stało się w iec 
tak za spraw:i t .vch . którzy nozost'lia w knntnkcie i r1 ~iah~·" pod 
wpłvwem za chodnich ośrodków dvwer s ii prZP<"iW ~ociali~t · ·z-
ne.i PnlsC'e, a t11kże skra ini e o:-awieowvcb odł11m6w ru<'htt Z9. · 
worl ow e<'o, otr;wmula od n ich w •parcie finan 'iow e i techni­
c?n·· 

T 'ka jest -prawda. Powinna ona dotrzeć ao calej k l11 •.~1 
robotniczej, do w~zystkłch ludzi pracy i wszystk'ch 

frodowisk, a zwh ·zeza do rzesz członków „Solidarności ". 
' w których imieniu przyjmowa ny jest kurs ku nowej 

narodowej tragedii. 
Niechaj Iu.dzie pracy w całym kraju zapytają kierownictw o 

„Sclida rności" dokąd ono zmierza i w czyim interesie? 
Jak długo można utrzymywać stan napięć i konflik tów w 

sytuacji. gdy obowiązkiem wsz:vstkicb - nie tvlko wladzv 
państwowe.i - jest działanie orzynoszące ulgę ludziom w ich 
codzienny('b męcza ~VC'h kłopotach? 

Jakim relom maia służyć takie struktury i metody działa­
nia organizacji. które faktycznie budowa ne są n ie na d emo­
kracji a na dyktacie grup kierowni~zych i pzychicznym terra· 
rze? · 

Dla takiego programu I takiej działalności w Polsce miejtoea 
nie ma i być n ie może Okiełznanie politvczn ycb szaleil~6w le· 
ży w interesie narodu i niepodleirłej Polski· 

Mimo napiętej sytuacji Biuro Polityczne KC PZPR nadal 
potwierdza gotowość i konieczność budowania przymierza w~zy­
stkicb i porozumienia z każdym - kto nie iest przeciw so­
da !izmowi l korriu droga jest sprawa ojczyzny i iej ratowa· 
niA . 

B iuro Polityczne wzywa wszvstkl-::h członków Polskiej 
7,jpdnoczonej Partii Robotniczei oraz zwrar.a i1ę do 
członków Zjednoczonego Stronni ·twa Ludowego i Stre>n-
n ict.wa Demokratycznego, członków socialistyczn~'C'h 

związków młodzleżv. zwillzków branżowvc-h I autonomieznvch. 
do członków „,Solirlarno~ct·• do organi'lacli katol!<'kkh. do ko· 
biet polskich. do całeJ?o soołeczeństwa o wvraźne opnwlPdzen ie 
się przeciwko awantur.nlctwu polltv~znemu . wznle<'an!u walki 
o władzę i próbom niszczenia soda li5tvcznego oaństwa. 

SytuaC'ia śtała sie l(roźna. narasta kontrrewoluC'vine zagroże· 
n!P p:iństwa. które jed wspólnvm dobrem Polek I Polaków. 

Zwracamy się do wszvstkich. k tórvct> obowiazek i postawa 
tworza fundament bezf!feczeństwa i obrony konstytucvin:vch 
·~ 0~ -1 •ndalistvcznei nań twowo~<'i 

S ocjalizmu będziemy bronić tak, jak broni się niepodległości 
Polski Państwo dla tej obronv użyje takich środkćw, 
iakich wymagać będzie cytuacja. 
Polska Ludowa - to wspólny oasz dom. trudno go b;vło 

zbudować. Wykażmy zdecydowanie i stanoWC"ZOŚĆ, zjednoczmy 
wszvstkie siły. aby nasz narodowy dorobek nie został znisz­
czonv aby up()rząrlkować i leple i zor1rnnlzow11l- nasze żyr.ie dla 
dobra ludzi pracy, narodu i p:iń stwa polskiego. 

BIURO POLITYCZNE KC PZPR 
Warszawa, ..16 września 1981 r. 

Wojska RPA 
wciąż w Angoli 

Przedstawiciele Angoli w Lizbo­
nie oliwi11d · zvll we wtorek. że woj­
ska RPA wciaż oknpuia miasta 
CataQu ero I Humbe, kilka wiosek 
na J?rantcv z Namibią oraz główną 
drogę łączącą AnJ?ole z Namibią. 
W poniedziałek naczelny dowódca 
południowoafrykańskich wojsk 
!!en. Geldenhuys utrzvmvwał, że 
iego odaiały wycofały się z Ango­
li 4 września. 

Agencja angolska, ANGOP przy­
ta•·za wvoow1ecłż Sama Nuiomy, 
orzewodnkza •ego Organizacji Ludu 

Afryki Pcłudniowo Zat.·hodnie i 
(SWĄ PO). któr y stw ierd? il . że 
·ele m na jazdu Afry k i Połurln i11 wej 

na południf' An!!oll iest stworze nie 
strefy buforowei na !!ranicy z Na­
"!1ibią w celu 1,1m il'szczen.ia w niej 
sił marionetkowych. 



paliw z Ostry deficyt 
przedmiotem rozważań 

sztabu antykryzysowego 

Spotkanie 
polskimi w 

robotnikami Weterani pracy o kraju 
Moskwie i o własnych sprawach 

OGRANICZENIE NEGATYWNYCH SKU'l'KóW W GOSPO­
DARCE USPOLECZNIONEJ I TRANSPORCIE, SPOWODOW A­
NYCH BRAKIEM BENZYN I OLEJU NAPĘDOWEGO BYŁO 
16 BM. TEMATEM POSIEDZENIA OPERACYJNEGO SZTABU 
ANTYKRYZYSOWEGO, KTÓRY OBRADOWAŁ POD PRZE­
WODNICTWEM WICEPREMIERA JANUSZA OBODOWSKIE­
GO. 

Na posiedzeniu podkreślono, te 
dyskus ja na temat ostrego deficy­
tu paliw płynnych toczy się już 
od wielu miesięcy, i n!ldal brak 
jest resortowych decyzji odpowied­
nich do skali i l"angi tego pro­
blem u. Skutkiem tego jest pogłę­
bianie się trudności 'l.:aopatrzenio-

Ludzi pracy w ZSRR niepokoi 
los bratniej Polski - oświadczył 
robotnik moskiewskiej fabryki 
„Sierp l Młot" Wiktor Djuzew w 
czasie przyjacielskiego spotkania z 
członkami związków branżowych 
PRL. Spotkanie ol1było się w Mos­
kiewskim Domu Przyjaźni. Grupa 
120 polskich robotników przebywa 
obecnie w Moskwie na szkoleniu 
w Wyższej Szkole Ruchu Związko­
wego. Zapoznają się oni z działal­
nością :DWiązków zawodowych 
ZSRR. 

W imłeniu swych towarzyszy -
powiedział W. Djuzew - wyrażam 
przekonanie, że .w Polsce zwyciężą 
zdrowe siły. Nie może być by lu­
dzie pracy _J?olski zapomnieli, za 
cenę jakich cf!ar została ustano­
wiona w kraju władza ludowa. 

Na spotkaniu był obecny gene­
rał Nikołaj L!aszczenko, który u­
czestniczył w wyzwalaniu Polski 
spod jarzma faszystowskiego. Przy­
pomniał on, że w walkach o wy­
zwolenie Polski oddało życie 600 
tys. radzieckich żołnierzy 1 ofice­
rów. Kie<'.'Y nasza dywizja W'kn-

czała do wyzwolonych miast 
powiedz.iał generał - witano nas 
jak na.lbliższych. Wspominając to, 
nie mogę sobie wyobrazić, by gro­
by żołnierzy radzdecklch były bez­
czeszczone przez wrogów Polski. 
Byłe-ro w Pol.sce i widz.lałem z ja­
ką- serdecz.nośc:ią 1. troską palskle 
kobiety, dbają o motiły żołnierzy 
radziec:kich. Czy klasa robotnicza 
Polski nie może udzielić zdecydo­
wanej odpraWY bancytom I prowo­
katorom? 

Oburzenie & powodu a,ntysocjali­
stycznych 1 antyradZieckich wypa­
dów przedstawicieli Związku Za­
wodowego „Solidarność" wyraził 
na spotkaniu Edmund Kaczykow­
skl, wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawoc'.'Owego 
Pracowników Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego Polski. Podziękował 
on radzieckiej klas:e robotniczej 
za pomoc i solidarność w ciężkim 
czasie dla polskich robotników 

W S"POtkaniu wział ud.zlał polski 
lotnik~kosmonauta Mirosław Her-
maszewski (PAP) 

Wczoraj rozpoczęły al• w Wa.riua­
wle obrady IV Krajoweco Zjazdu 
Delegatów Pobkle11t·O Zwlazku Eme­
rytów, Rencisit6w I Inwalidów. 
W zJeźd7.le te11to, t1cz11,eeco uonad 
milion ezłonk6w 9towa.rzyll1!enta 
wyf.s-zeJ u!yteczuośei. bierze udział 
blisko 270 deieirat6w. Ich udaniem 
Jest ocen.a d-ztalalnnścl zwla7.kn w 
latach 1977-1981, zatwierdzenie l>O· 
prawek do statutu zwiazku, w:vtY· 
czenle głównych kierunków 1>racy 
na nastepna kadencJe oraz wybór 
nowvcb wlad-z 7-Wh\zkowYCh. 

Zebra.ni ucecllt minuta ciszy ua. 

mlęe zmarlvch w „kre«te uble.gleJ 
kadencji działaczy zwiazkH, 

Obrady ot.worzył przewodniczący 
Zarządu Główne11to zwią'l.ku - Fer. 
dynand Herok. 

Na zJef.dzle poddano krytyce obo· 
wiązujące dotychczas zasady emerv­
talne. Stwlerd'ZlOno, te r6t.nlce llO• 
między wzrostem płac, a wzrostent 
emerytur, powJnny ule11tać- nłwelaeJł. 
Ponadto delu;acł w lmle.niu l'ZeH 
zwlazkowycb domagają sle llkwlda. 
c.fl tzw. starego por-tfela or.az uale. 
f.yteJ waloryzacji rent l emerytur. 

XXXVI SESJA 
(Dokończenie ze str. 1) 

porozumień pozwalających nie 
tylko powstrzymać ale odwrócić 
spiralę zbrojeń. ONZ winna pomóc 
ZSRR I USA powr6~ić do stołu 
obrad - oświadczył przewodnb:ą­
cy XXXV Sesji ZO. 

przewodniczący wybrany zoatał 
metodą losowania. 

Zgromadzenie wybrało równie! 
7 wiceprzewodniczących XXXVI 
Sesji oraz przewodniczących głów­
nych komitetów Zgromadzenia 
Ogólnego. 

Republika Vanuatu, dawne Nowe 
Hybrydy, znajdująca się do lipca 
1980 roku pod wspólną administra-
cją francusko-brytyjską, została. 
przyjęta do ONZ stając siq 155 

...., wych w paliwa płynne. W minio­
nych miesiącach zużyto nieracjonal­
nie tysiące ton paliw, któr.rch za­
b.raknie w najtrudniejszym okre­
sie jesienno-zimowym. Za główną 
przyczynę tego stanu należy u~nać 
niegospodarność eksploatacyjną w 
jednostkach gospodarki uspołecz­
nionej. Dlatego też podjęte zosta­
ną działania w celu zlikwidowa­
nia występującego marnotrawstwa i 
przejawów nieuczciwości. W prak­
tyce jednostek uspołecznionych 
wdrożona zo~:tan!e zasada przy-

Droższa benzyna 
w Austrii 

działu paliw pod konkretne zada­
nia· Towarzyszyć temu bqdzie zmia 
na .rozliczeń w zakupa~h i zużvciu 
paliw płynnych oraz olejów silni­
kowych przez jednostki gospodarki 
uspołecznionej. Od 1 pażc'l'iiernika 
zakupy te pędą musiały być doku­
mentowane rachunkami wystawia­
nymi przez CPN (obecnie doku­
mentują to sami kierowcy). nówno~ 
cześnie podjętych zostanie szereg 
śro,d!tów zmi~rzl!-jącyc~ do oszqęd­
nosc1 w zm:ycm paliw płynnych. 
Dotyczyć to będzie m. in. samo­
chodowego przewozu ziemiopło­
dów, który w możliwie najwięk­
szym r.topniu powinien być zastą­
piony przewozami kolejowymi. 

Aby zagwarantować paliwa dla 
potrzeb najbardziej niezbędnych 
sztab podjął decyzję o ograniczeniu 
eksportu oleju napędowego oraz 
zmniejszeniu dostaw ben1.:yn moto­
rowych na rynek. Utworzona w 
ten sposób rezerwa pozwolić ma 
na utrzymanie w ru::hu prefero­
wanych działów gospodarki -
przede wszystkim rolnictwa i prze­
mysłu spożywczego, komunikacji 
miejskiej oraz tiużby zdrowia· 
Podjęta została także decyzja o 
przyspieszeniu prac nad wprowa­
dzeniem reglamentacji benzyn mo­
torowych w sektorze prywatnym. 

w Bułgarii o „posianiu" 
„Solidarności" 

Przewodniczącym XX:XVI Sesji 
ZO NZ wybrany został przedsta­
wiciel Iraku, wiceminist'.O!r spraw 
zagranicznych tego kraju Ismat T. 
Kittani. Po raz pierwszy w h\sto­
ri! ONZ wskutek rozt>icia głO!::ów członkiem tej organizacji. 

na 
Pogotowie strajkowe 
Politechnice Wrocławskiej 

Od 16 bm. w Austrii wprowa­
dzono zasaC:.'ę tzw. wolnych cen na 
benzynę, co w praktyce oznacza 
dalsze ich podwyższenie. Jak wyni­
ka z pierwszych lnformacjd, więk­
szość firm podniosła cenę benzyny 
o 60-90 groszy austriacklch za litr. 

Przypuszcza się, że nieco tańsrzą 
benzynę będzie można kupować we 
wschodniej części kraju, droższą 
natomiast w zachodniej części. Dro­
iej płacić się także będzie w sta­
cjach przy autostradach. 

Prasa bułgarska. Jl 16 bm. donosi 
o kolejnych wiecach, organizowa­
nych w całej Bułgar!! na znak 

Bezrobocie 
krajach EWG W kolejnym punkcie obrad sztab 

antykryzysowy ocenił !.'tan zaspoko- W 
jenia potrzeb załóg pra:owniczych 
w odzież ochronną. Braki podsta­
wowych surowców (krajowych i z 
importu) takich, jak: skóra, klej, 
bawełna czy impregnaty powo1uje 
wzro&1 deficytu w podstawowych 
grupach asortymentowych. Skala 
niedoborów odzieży ochronnej, obu 
wia, rękawic l sprzętu ochrony oso-
bistej wywołuje - jak stwierdzo­

. Bezrobocie w krajach Wspólne­
go Rynku wzrosło w ciągu ostat­
nich 3 lat o 50 proc. i objęło 9 mln 
osób. Dane te opublikowała komi­
sja EWG. Tak np. liczba bezrobot­
nych w W. Brytanii wynosi około 
3 mln, we Francji - przeszło 1,8 
mln, a w RFN - przeszło 1,2 mln. 

protestu przeciwko posła,niu „Soll­
c'.'arności" do Narodów Europy 
wschodn:ej. W listach do polskich 
robotników określa się ten doku­
ment mianem złowieszczego, an\y­
soc.lalistycznego pasZikwilu, pr&bą 
oczerniania zdobyczy realnego so­
cjalizmu ł wywołania niezgody 
wśród klasy robotniczej. Wyraża 
się nadzieję, ~e działania sił anty­
socjalistycznych w Polsce skazane 
będą na porażkę. „Nie ~yczymy 
sobie - podkreśla się w listach -
aby wrogowie socjalizmu ingero­
wali w nasze wewnętrzne SJ>n\wy 
i uczyli MS, jak mamy ł.y~ ł pra­
cować". Prasa zamieściła relację z 
wieców w okręgach: botewgradz­
klm, burgaskim i wic'.'yńskim. 

16 bm· na Politechnice Wrocław­
skiej Komisja Zakładowa NSZZ 
,.Solidarność" ogłodła pogotowie 
strajkowe w związku z zatrzyma­
niem pracownika tej :iczelni, dele­
gata na I Zjazd „Solidarności" -
Kornela Morawieckiego. 

rektora Politechniki Wrocławskiej 
oraz Zarząd Regionu Dolny Sląsk 
NSZZ „Solidarność". Dochodzenie w 
sprawie zarzutów postawionych 
wobec K. Morawieckiego prowachl 
nadal Prokuratura we Wrocławiu. 

(PAP) 

Napięcie 
w Madrycie 

Proces 
neofaszystów 
w RFN 

no - uzasadnione interwencje za­
łóg pracowniczych. Sztab stanął na 
stanowisku, że należy przyjąć pro­
ponowane przez ministra gospo­
darki materiałowej W&'Zelkle mo­
żliwe środki w celu złagodzenia 
tych trudności zaopatrzeniowych. W 
tym celu zlecono właściwym re­
sortom, aby w trybie natychmia­
stowym przedstawiły rozwiązanie 

Związki branżowe 

Jak poinformował dzfannikarza 
PAP prokurator wojewódzki we 
Wrocławiu Wiesław $1iwa zatny­
manemu Prokuratura Rejonowa 
Wrocław-śródmieście przedstawiła 
zarzut określony w 'll'tykule 133 
kk, który mówi o odpowiedzinlno­
ści za nawo}ywanie do czynów wy-. 
mierzonych w jedność sojusz::iiczą 
PRL z państwami sprzymierzo­
nymi. Polegało to na opublikowa­
niu w „Biuletynie Dolnoślaskim" -
wydawnictwie nie majacym po~wo· 
lenia na ukazywan!e się - odezw 
wzywających do otwartej walki z 
socjalizmem. 

Policja madrycka została posta­
wiona w stan pogotowia w zwią• 
zku z doniesieniami, że grupa se­
parat_ystów baskijskich z organ:za­
cji ETA planuje w stolicy serię za­
machów terrorystycznych. Wyraża 
się obawy, że celem ataków bo­
jówek ETA mogą był! wysocy· 
funkcjonariusze państwowi i woj­
skowi. Ulice Madrytu patrolowane 
są orzez wzmocnione pa.trole po­
licyjne. 

w środę w sachodnłoniemiecklm zapewniające zwiększenie produk­
mieście Karsruhe rozpoczął się ej! odzieży trudnopalej i pyło­
proces czterech neofaszystów z ochronnej, zweryfikowa}y plany 
tzw. paramilitarnej grupy Hoff- dostaw surowców i materiałów dla 

• 
I 

o samor~ądzie 
przedsiębiorstwie 

Mimo to Komisja Zakł3d:iwa ,,So­
lidarności" stwierdza, że zatrzyma­
nie było bezpodstawne i formułu­
je żądanie natychmiastowego zwol­
nienia Kornela Morawi.:ckiego. 

W godzinach wieczornych zatrzy­
many nakazem Prokuratury Rejo­
nowej Wrocław-Śródmieście Kornel 
Morawiecki pracownik naukowY 
Politechniki Wrocławskiej został 
warunkowo zwolniony. Stało się 
tak po złożeniu poręczeń przez 

. Jednocześnie w stolicy rozpoczął 
stę proces 6 członków ETA oskar­
żonych o dokonanie 3 tabójstw. 
Prokurator zażądał dla oska:-żo­

nych kary \\•ięz:en!a od 26 do 30 
lat. 

manna Sn oni oskarżeni 0 utwo- producentów odzieży,' obuwia i rę- S bo ed „ kaw!c ochronnych, I stworzv. ły bar- „ amorząd ro tniczy jest j y-
rz~nie, terrorystyczneg.o ugrupowa- m g ara te ły kla y ro dziej sprzyjające warunki dla po- ny . w n m WP . wu s -
nla, dokonywanie napadów na an- prawy ich jakości. ZwiQkszenie botmczej na warunki p;acy. AbJ'. 
t yfaszystów i C:.-Zi.ałaczy związko- dostaw . Phnwta. gumowego na ce- 1 ,gwarancłe te b~ły spełn1o~ę. musi 
wych Otaz propagowanie faszyzni\t. le bhp mu!ll. się także dokonać ko- być 011 instytucJą w pełm demo-

Przywódca ugrupawania Karl- sztem dol!taw rynkowych. Uspraw- kratyczną i stan~wić. suwer4:nnY 
Heinz Hotfrńann został aresi:towany nione zostanie także bilansowanie organ. przedstawicielski załogi u­
w czerwcu br. na lotnisku we potrzeb. tworzenie rezerw oraz kon ~es~mczący ."?' zarządzaniu I>l'J'.ed­
Frankfurcie n/Menem podczas t>ró- trola kierunków sprzedaży ubrania sięb1?rstwem .. Zacytowane„ stwier-
by ucieczki za granicę. I ochron roboczych. (PAP) dz;rue ~chodzi z rezolucp p•1dję· ______________________ ...;._ teJ na medawnym spotkaruu prt.ed· 

• stawicieli branżowych związkhw 

Działalność sprzeczna 
I z interesami narodu i państwa 

Jak powiadomił PAP rzecznik prasowy Prokuratury General­
nej, prokuratura przedstawiała w czasie ostatnich miesięcy ma­
teriały świadczflce o nasilającej się ka·mpanii antyradzieckiej 
prowa<konej w biuletynach i wydawnictwach drukowanych 
i kolportowanych bez ko.n.troll upoważnionych do tego organów. 

W dniu 1 września br· w kiosku 
„Ruch" na terenie Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego w Ustrzykach 
Dolnych zakwestionowano nielegal­
ne wydawnictwa rozpowszechniane 
przez Komisję Zakładową NSZZ 
„Solidarność". Wśród nich znajdo­
wały się m. in. publikacja zatytu­
łowana .,Czwarty rozbiór Polski" 
i inne, zdecydowanłe wrogie wo­
bec ZSRR. 

Przedstawiciele Regionu Podkar-
1)8cie NSZZ „Solidarność" i Komi­
sji Zakładowej ZPDrz. :i:ażądali na­
tychmiastowego zwrotu zakwestio­
nowanych materiałów i zaniechania 
jakichkolwiek czynności ślt>dczych· 
Podjęto jednocześnie decyzję o go­
towości s1rajkowej i strajku ostrze 
gawczym w przypadku niespełnie­
no po pierwszej części zjazdu 
nia tych żądań. Strajk zapowiedzia­
krajowego NSZZ .,Solidarność". 

Prokuratorzy, w dniu 4 wt7cśnia 
br. podczas spotkania w ZPDrz., 
podjęli próbę wyjaśnienia przedsta-

Społkanie 
w sprawie 

konsultacyjne 
reglamentacji 

wieielom związku społecznej szko­
dliwości tego . rodzaju publikacji 
oraz bezzasadności żądań. Zarówno 
żądania, jak i decyzje strajkowe zo­
sta}y podtrzymane. W dniu 12 
września odbył się godzinny strajk 
ostrzegawczy. Trwa etan pogoto­
wia strajkowego. 
Należy wyjaśni~ te trafność de­

cyzji prokuratorskich może być oce­
niana wyłącznie przez upoważnio­
ny do tego organ, tzn. w postępo­
waniu przygotowawczym -- nad­
rzędnego prokuratora, a po sporzą­
dzeniu aktu oskarżenia - właści­
wy sąd. żądania zanie~hania postę­
powań, nawet poparte groźbą 
~trajku. nie będą spełnione, gdyż 
iednoznacznie godzą w zasady pra­
worządności. Organy prokuratury 
nie podejmą negocjacji dotyczących 
prowadzonych postępowań· 
Niezależnie od tej t'Prawy odno­

tować należy, że w ostatnich dniach 
w kolportowanym :i:a pośredni­
ctwem kiosku „Ruch" we Wrocła­
wiu, ukazującym się bez wymaga­
nego nrawem 7ezwolenla, wydaw­
nictwie „Biuletyn Dolnośląski" za­
warte były m. In. publikacje w 
ięzyku rosyjskim adresowane do 
żołnierzy i ofiC'erów woi3k ra­
dzieckich stacjonujących w Polsce, 
nawołujące do nieoosłuszeństwa 
wobec rządu ZSRR. W !prawie tej 
również prowadzone jest śledztwo. 

(PAP) 

zawodowych w Ostrowcu ~w;ęto­
krzyskim i oddaje stosunek tego 
ruchu zawodowego do dyskutowa­
nych projektów ustaw t' przed­
siębiorstwach państwowych i o sa­
morządzie załogi. 

Zdaniem branżowców, sprawą 
kluczową dla właściwego okr~śle­
nia funkcji samorządu robotnicze­
go powinno być nie tylko wbudo­
wanie orglln6w samorządu w n iwy 
system planowania i zarządzania, 
zgodnie z założeBiami reformy go­
spodarczej, ·ale przede wszystkim 
wyzwolenie dotychczas nie wyko­
rzystywanego w procesie gospoda-
rowania - czynnika ludzkiego. W 
tym ujęciu autentyczna samorząd­
ność załóg powinna stać się jed­
nym z podstawowych gwara.nt6w 
wprowadzenia planowanej reformy. 
W opinii Komisji Porozumiewaw­
czej Branżowych Związk6w Zawo­
dowych, wokół przedstawionych 
projektów ustaw o samorządzie I 
przedsiębiorstwach prowadzi się !a­
łowe spory natury politycznej. Pro­
jektom rządowym - jeJ zdaniem 
- można zarzuci~. iż stwarują 
one nadmierną liczbę biurokraty­
cznych barier, grożących w prak­
tyce wypaczeniem idei samorządu. 
Zawierają one też zbyt wiele prze­
pisów. odsvła lących do uregufo-wa­
nia ważnych kwestii w trybie roz­
porządzenia Rady Ministrów. Z 
kolei nrolekt „Solidarności" propo­
nuje regulacje, które nie rozwią­
zują zasadniczych sprzeczności mię­
dzy interesami grupowymi załóg a 
interesem ogólnospołecznym i przez 
to mogą stać sie one fródłem no­
wych napięć I konfliktów. 

Stanowisko branżowych związ­
ków zawodowy& Jest w pewnym 
sensie stanowiskif>m centrowym, 
umiarkowanym. Opowiada 11:1 sie 
one za oddzielnym unormow>!.nrem 
prawnego statusu przedsiębiorstwa 
państwowego i odrębnie - zasad 
funkcjonowal)ia samorządu, jako 
organu przedstawicielskiego załogi 
przedslębior$łwa. W kwestiach pol'ł­
stawowvcb dotyczących stosunków 
własnościowych i tzybu powoływa-

W Bydgoszczy zakończyło się mię. 
dzyregionalne spotkanie ko.nsulta . 
cyjne NSZZ „So!Jdarno§ł" w spra 
wie reglamentacji artykułów tvw 
uościowycb. W suotkanlu uczestni 
czyli prze<lstawiciele mlnistor~tw 
- Handlu Wewnetrz.ne.go I Usłui: 
Rolnictwa I G<>S1>odarkl Żywnośclo. 
weJ. Zdrowi-a I Opieki Społecznej 
którzy za po.znali związkowców 
a przewidywanym bilansem mle'a 
w miesiącu październiku. Podl<reślr< 
no, te w wyniku stale malelare1to 
skupu za braknie it<> d<> pok.rycia 
kartkowych o <>trzeb. 

„Mała ref orma11 pod obstrzałem 
Komisja d.s. żywności KKP NS1:7 

„Solida rn~ć" przedstawiła opinie 
stwiP-rd7.a ,iącą m. in. konl~zno;~ 
powrotu do wyższych racji miesa 
zagwa rantowanla pełne.go pe>krvcio 
systemu kartkowego, zaoewnlenia 
e>dpowlednleJ Hości i ja.kości nabh · 
lll oraz pieczywa ł uoonleslenio 
no.rm cukru. 

(PAPl 

(Dokończenie ze str. t) 
przejściowym wc:lrażania reformy 
gospodarczej. 

Wiele kontrowersji wywołał pro­
lekt ustawy o gospodarce finanso­
wej przedsiębiorstw państwowych. 
Dokument ten, przygotowany przez 
Ministerstwo Finansów, ma charak­
ter wstępny, roboczy. Przyjmuje 
on i rozwija zasadę samofinanso­
wania całokształtu działalności go-
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spoduczej przedsiębiorstw 'l)ań­
stwowych. 
Ważnym dokumentem omawia­

nym przez komisję by}y również 
„Podstawowe założenia systemu 
bankowego". W nowym systemie 
funkcjonowania gospodarki naro­
dowej polityka pien!ężno-krec'.'Yto­
wa odgrywać poWtnna bardzo 
aktywną rolę w kształtowaniu po­
lityk! gospodarczej Jc;raju. 

nia dyrektoców „branżowcy" są 
zdania, iż majątek ogólnonarodo­
wy musi być traktowany jako 
własność ogólnospołeczna, którą 
...społetteństwo powierza w gospO­
datowanie załogom. Jest to więc 
k-Onclepcja uw. własneści powier• , 
niczej. Wychodząc z tego założenia, 
załoga jedynie współuczestniczy w 
zarządzaniu przedsiębiorstwem. a 
jego dyrektor spełnia funkcji: re­
prezentanta interesów ogólnospołe­
cznych. Powinien być on -miano­
wany przez władze nadrzędne, ale 
w porozumieniu z załogą. Stooitń 
uzależnienia dyrektora od ridy za· 
logi byłby zróżnicowany, w zalei:­
n0ści od typu i charakteru przed­
siębiorstwa. 

~Begin zakończył wizytę 
w Stanach Zjednoczonych 

Premier Izraela, Menachem Be­
gin opuścił we wtorek Stany Zjed­
noczone po zakończeniu 10-<'.'niowei 
wizyty oficjalnej. Tuż przed odlo­
tem doszło do niespodziewanego 
godzinnego spotkania Begina z 
amerykańskim sekretarzem stanu 
Alexandrem Haig!em na lotnisku 
w Nowym Jorku. Telewizja ame­
rykańska podała później, że Haig 
„przekazał Beginowi, iż prezydent 

Reagan jest coraz bardz'.ej nieza­
dowolony z jego głośnej opozycii" 
wobec plan6w rząc'.'u amerykań­
skiego sprzedaży Arabii Saudyj­
skiej broni za 8,5 mld dol. W tym 
samolot6w ze sprzętem radaro­
wym do wczesnego ostrzegania 
(A wacs). Rzecznik De1)8rtamen­
tu stanu odm6wił skomentowani& 
tej Informacji. 

Przedstawiciele branżowego ru­
chu zawodowego wypowiadają się 
również za bardzo wydatnym 
wzmocnieniem ogólnego zebrania 
lub zebrania delegatów, które, ich 
zdaniem, należy traktować jako 
naczelne organy samorządu, dyspo­
nujące głosem stanowiącym w 
sprawach dla przedsięblot'stwa naj­
ważniejszych. Poza tym uważają 
oni, iż projekt ustawv o samorzą­
dzie musi być ściśle powiązany z 
ustawą o z.wiązkach zawodowych. 
Problem polega tu na dokonaniu 
jasnego rozdziału uprawnień mię­
dzy organami samorządowymi i 
związkowymi. Chodzi o to, iż pew­
ne sprawy jak np. oodzlał fundu­
szu socjalnego czy miesz'lca:..łowego 
powinny należeć nie do samorządu, 
ale do organizacji związków ta­
wodowych. 

Kooperacja „Jelcza" 
z jugosłowiańską firmą „TAM" 

W propozycjach branżowego ru­
chu zawodowego duże znaczenie 
przywiązuje się do ustalenia trybu 
wyborów do nowych orgar.ów sa­
morządowych, które · będą powsta­
wać. zanim ieszcze weida w życie 
ustawY o przedsiębiorstwach i sa· 
morządzle. Zdaniem branżowców, 
wybory te ·muszą mieć charakter 
w pełni demokratyczny. Dlatego 
też postuluje się powołanie w za­
kładach spec:lalnych grup inic1a­
tywnych, kt6re - do czasu wejś­
cia .w zycie odpowironich ustaw -
określałvby zasady wyborów do 
samorządów. W skład .takir.h . !?lttP 
- twierdzą oni - pawinnl wcho 
dz!~ przedstawiciele PZPR I stron­
nictw politycznych, organizacji 
młodzieżowych I wszystk;~h dzia­
łaiacvch w zakładzie zwl.ązkó 1l 1.a-
wodowych. (P .<\P) 

Jelczańskie Zakłady 8amochodo­
we nie wykorzystują w pf'łni 
swoich zdolności produkcyjr.ych z 
braku odpowiedniej :lakośr.i silni­
ków autobusowych. lntensywae 
poszukiwania dostawcy silników 
przyniosły ostatnio dobry efekt w 
postaci umowy kooperacyjnel z 
ju~osłowiańską farmą „Tam" w 
Marlborze. Od roku 1982 firma 
•. Tam" dostarczać będzie do 
„Jelcza" ok. 300 silników rocznie, a 
także koła zębate niezhedne 1o 
różnych podzespołów jezdnych au­
tobusów „Pr-110". W zamian zało­
ga „Jelcza" dostarczać będzie do 
Jugosławii podwozia licencyjnych 
autobusów. 

Silniki będą dostarczane w 
dwóch wersjach eksploatar:vlnvch 
o mocy 190 I panad 200 KM. Są to 
silniki nowoczesne skonstrnowant> 
na licencji firmy „Deutz". Koope­
racja z Juiiosłow!ań~klł firmą 
„Tam" pozwoll leniej wvkorzv~tv­
wać mocl'! !'rodukcvinę taldadftw 
a zarazem :z:aprwnl dostawv autn-

Kronika wypatlków J. Godz. 13.30. Pn:y tbiegu ulic 
Wschodniej i Rewol·UiCJ1 !005 roku 
Zyg>munt P. wyszed'l na Jezdnię ~a 
a111ita prosito pod jadącego „ Fiata" 
nr rej. LDA 7350. Nieostrotny ple- stała potrąoona przez motocyQ<.1 
F:r.Y doznał złama·nla 9tawu skąkowe- WSK nr rej. PLZ 1739. Ze wstrza-
go 1 przebywa w npitalu. śnLen !em mózgu oraz urawmi lil'!owv 

A GodlZ. 15.115. We wsi ŻelgGl§ć sta~ę przewie'Zllon.o do i;:zpl!tala 
Edward P. jadąc „.Jarwtf' zderzył slę 
z „k'iatem WIS p" nr rej. WH 9MJS. J. Godz. 1'7.40. Motot'Tlliezy t-ram­
na 11kute11t czego ~amał sobie kręgo- wa:tu lintl 18/4 Heruryk M nie za· 
słup szY!nY 1 zostal przewledony do chował naletytej odlegloki I na Je­
sz,ptta.la. , ehał na ut. Dąbrowskiego na tram-

A Godz, 15..lMI. Na uli.cy Wleiko.. wa,l tinll 19/4 Dwie pasaterld tram· 
plś'Klej przed pooesją 49, 75-letni Ro- wa.]u 18/4 doznały ogólnych potlu· 
mal!l P. wpadł Pod samochód OO(>- cz.e.ń. 
bowy nr rej. LDA Slł8. Pieszy do-
znial uszk<>dzenla sta·wu bl<>dr<JWego J. G<ldz. 1'7.50 Pl'Zeblega,jąc skrzy. 
OTS!l ogólnych potłuczeń. Rannego towa.nle ullc WschOdnla - J~,racz a 
przewieziono do szpitala, 10-letnl Kn:y.srtof O. woadl J)Od „F\a 

ta". Chłopi~c doenał ws\.rzaśn~~n „ 
.ł. Godz. 1'7.311. Józ,efa L., lat M, mózgu 1 prizew1ez:l,onoo go do ~P!. 

wesela raptownie aa jezdnię 1
1 

20- ta;J.a, (per) 

bus6w trwalszych i bardziej ek;>­
nomicznych w eksploatacji. 

(PAP) 

•Solidarność< zawiadamia 
Za rząd Regiona!ny Zt.emi Łód-zlkiej 

NSZZ „Solidarność'~ zawiadamia, te­
IV Walne Zebranie Delea,atów odbę 
drz\e s1ę w dniach 21~ wn:eśnl~ 
1981 r. I część zebra n!a paśWdęcen.a 
:!)()«;tanie obradom w następuJącvcb 
zesoo!a·ch orob!emowvch: 

!. Statut 1 struktura wewnetrmia 
zwiaZlku. 

2. Ocena sytUacJI spO!ecrmo-PO<ll­
tycznej w kratu 1 1$óWl!le klerun.k1 
dz1alanla zwia:nku. 

3. Reforma gooPOda.roza. 
4. Rynek I zaopatrzenie ludności 
5. Z-esoól problemów. dotyczących 

:lako:k! tycia mleo;rzkańców · r•"'ionu 
(ochrona śl'Odowi&ka, budowmctwo, ' 
slutba zd rowla Itp.}. 

6. Przestrze-J>;anie praw.a. 
Obra<ly rozl'>OC'Z'Y'nala sit: 211 wrz~. 

niia 1981 r. o godz . 15 w PoHtechlni-· 
ce Łódz~iel. weikle od trl. Zerom­
sk 1~0 1"6 (oa rklng od uJ.. twlrl<i), 
Bm.ro obrad 7ma ldu ~ s!e w gm8 • 
chu chem1;l i PraC'U1e od godz. Ił . 

Obrady olename od'bt:da sle w 
II części zebra.ni.a dnia 2.2 wrześn i a 
1981 r. w zakładach · t Maja Łódt 
ul. A·nnU Czerw<>nel 81183. ~lłtek 
obrad, ltOd'Z. 8.30. 
Materiały wraz ze acze~ólowymt 

lnfortnal'1aml dot~acvmt wzn. na­
lety odebrać w kol:oortażu Zarządu 
Ree;!onaln~o. Lód:!. ut. Plotl1tow­
ska 260, do dn!a 17 w~nla 1981 r. 
z~ okaza,nlem mandatu lub UPOwat.. 
n•en!a. 
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JAK 
Jan Paweł Fajęckl (SD): 
- Najistothiejsze wydaje md sie, 

te z Sejmu ogólnie mówiąc nie­
mego i>rzeszliśmy na zasade Sej­
mu konkre<tn.ei oracy, To iest spra­
wa oodstawowa. Składa sie na nią 
oo .Pierwsze - czynn-v udział po­
słów w stałei oracY Seimu, na co 
dzień; myśle. że tak dużv zakres 
pracy koin~sii iak obecnie. w hi­
storii Seimu nie mial jeszcze 
miejsca. Drul!a ważna sprawa. to 
Seim iako mediator w w:elu na­
piPcia.ch soołecznych i to nie tyl­
ko przez komisie prof. Szczepań­
skiel!o. Właściwie prawie wszyst­
kie dzłś komisie sa forum media­
cji ogólno~oołecznei. Trzecia spra­
w.a, rzutująca na oblicze obecnego 
Seitńu to klubv ooselskie. które 
wvora~owuia dziś nie tvlko oolity­
ke Partvina ooszczel!ólnvch klu­
b"'V. ale sa forum współpracy 
miedzvp~rtvinei. 

O Sejmie pracującym non stoP 
naileoiei świadczy fakt. że dotych­
czas nie mamv zamknietei sesji 
wiosellJllei. Nieiako . w biel!u prze­
chodzimv w iesień. bo nie ma iuż 
możliwooci fizycznel!O działania 
wedle tych schematów, do iakich 
przyzwyczailiśmv sie w peprzed­
nich la~ach. 

Niezwykle ważna kwestda sa in­
!mfracvine formv działania klubów. 
Podjpl1ś.mv zasade l!'eneralną, że 
nl:>. Klub Poselski SD musi pre­
zent.ować w oierwszvm rzedzie te 
problemy, iakie stanełY na kon­
itresie stronnictwa. Trzy z nich 
maia charakter ustroiowY. Mvślę 
tu o koncepcif fdącei w kierun­
ku stworzenia urzedu prezvdenta, 
oowołania Trybunału Stainu. Try­
bunału Konstvtucvinel!o. Nie ma 
leszcze uzgodnień miedzYklubo­
wych co do ~ta1h!cznel!o wniesie­
nia tvch spraw na nlenum Seimu. 
Cieszv mnie jednak. że oa IX Z.ieź­
dzlę PZPR problem Trvbunału 
Kotistvtucyine!!o został nostawiony. 
Do dyskusii oozosta.ia dwa kolej­
ne tematy, w tvm ' kwestia Odpo­
wiedzialności noszcze!!ólnvch człon­
ków rzadu. W naszym Pr7ekona­
mu TrvbUinał Stanu musi bvć oo­
wołanv. abv zaoobiec na przvsz­
łość wszvstkim problemom rozli­
CZt>niowym, j~kie mamv do dnia 
dzisieiszeeo. Jest t.o Jedyna forma 
zabezpieczenia społecznej odp0wie­
dzialnofr!. 
Chciałbym zwróci" uwage na 

wzrost iniciatvwv klubów oosel­
skich w odniesieniu do szere~u 
bardzo aktu<>lnvch dziś ustaw. Np. 
u~tawa o adwot·11turze iest wyni­
kiem naszei działalnooci i lnsPi­
racii poselskiej. Czvnnie właczamv 
sie w or~e nad ustawa o radach 
wu:mJowv<:h..~c~ólniP więle u­
W!U?i POŚw\ecaiac sf\morz~dowl 
mles7.kańc6w. · k rv w o"óln rr­
układz>ie społecznvm jest komórka 
pod~tawowa w rozwoju samorząd­
nooci. 

Franciszek Tekllńskl (PZPR): 
Atmosfera społeczno-polityczna. 

Jaka śie ukształtowała oo sierpniu 
ub. roku wvwarła niewątpliwv 

· wołvw na oostawe I ·świadomość 
każdeeo oosła. na całv Seim. Za­
oowJedt reformy !!osoodarczei I 
potrzeba zmian wielu przepisów 
ustAwo<lawczych soowodowały. że 
to seimowe ŻYcie stało sle bardzo 
Intensywne. Mówiąc „żvcie" -
mam na myśli m.in. orace komisii 
se.imowYch. których wkład w ·do­
skonalenie roz)"l'iązań prawnych 
jest dziś o!!r·mnv. Może niektóre 
dokumentv sa w tei chwili dłużei 
opracowywane. dyskusie przecia­
ga1a sie, ~1~ wynika to właśnie z 
POtrzebY l!łebszei anali;zv rozpa­
trvwanvch proiektów ustaw i in­
nvch dokumentów. Szcze!!ólnie 
wiele czasu poświeeiła sPecialna 
pedkomisia przveotowanlu Proiek­
tów .ustaw o przedsiebiorstwie i o 
samorzadzie oracowni('zym. które 
dla WoTOWadzenia reformV l(O!lJ)O­
cl!lrczei maia znaczenie kluczowe 
Uczestnicze w je; pracach. toteż 
wiem. że samo tvlko wvsłuchanie 
opinii przedstawicieli ottanizacii 
zwiazkowvch i społecznvch. opinii 
woiewódzkich zesoołów oosel­
skich wvma11ało wnikliwei uwal!! 
nziś "" działalnośr !JO"elska nie­

mały wpływ ma atmosfera spo­
łeczno-oolitvcz·na. w iakiei żyią 
wszyscv wvborcv. Na<;Ze sootkania 
z wvborcami maia zunel~· · inny 
wvmiar. P~·1owie sa na nich 
„e11zaminowani" ze sw<>' działal­
no•ci. Porucza sie im coraz wiecei 
zad".;. el!'zekw1tie te± zaie<'ie sta­
nowi~ka w Wif'lu ~nr'IWaC'li Zwiek­
sza to oo~elska o'loowiPdzi11lnośr. 
~ z n>"7„, ·+vch do realizac-ii po­
stulP~ów tr· ·'·a sie dziś ro7.liczal­
na b'eż"no. a to zobowin11ie. 

Kazimierz Morawski (ChSS): 
Obrady plenarne Seimu transmi-· 

tuia na żywo ra:dio i telewizia. 
Takiei prakt••ki nie znał dotvch­
cza, oolski parlamentarvzm. rów­
nież przed woina. Nie zna iei w 
taki i skali i parlamentarvzm za­
chodni. Po wydarzeniaC'h sierpnia 
1980 roku. Sejm znalazł ·się w cen­
trum zainteresowania ooinii sp0-
łecznei. Z Seimem wiązalle sa na­
dzieie. ·że iel!o wzrastalaca rola 
stanie sie ważnvm czynnikiem 
procesu demokratycznvch prze­
obrażeń i tworzenia nrawnych 
!!Waranci~ dla tel?o procesu. Seim 
już nazaiutrz oo straikach sierp­
n'nwvch rozDOC'zał batalie o wpro· 
wadzanie demokr~tYzacii w życie 
Jerro zinten<;vfikowane orace przy­
nio<łv wiele imn11l<;ów ku demo­

kratyzacji. Sejm przestał być piecząt 
ką do stemplowania rządowy,~h u­
sfa w i clP<' VZ i i. Po~eł staincv dz : ś 
na trvb ~, ,., ,, <;Pimowei czuie za so· 
bll <;WYCh wvho1·rów którvrh re·· 
prezentuje i. wobec 1dórych chce 
być wiary godnY. Dziś sootkania z 

WIDZĘ SEJM? 
Do posta wienła ta:kiego pytania kilku posłom 

spotkanym w gmachu pray ul. Wiejskiej skłoniły 

mnie dwie okoliczności. Po pierwS1Le - upłynął 

rok od dramatycznych wydarzeń sierpniowych, któ-
- re wstrząsnęły całą Polską. Po drugie - upłynął 
również rok od pamiętnego posiedzenia Sejmu w 
pierwszycĄ dniach · wirześnia. To wówczas Sejm -
posłowie przestali klaskać, zaczęli mówić, spie.rać 

się o racje ważne dla nairodu. Jak sami posłowie 
widzą ten Sejm po :roku? 

wvborcami nie są łatwe. Ludzie 
mówią oełnym l!łosem za dziś i. za 
wczoraj, Żądaią. postulują, egzek­
wu ia. Poseł musi sie wobec. nich 
rzetelnie rozliczyć ze swoiei Pracv. 

Sejm sięg·nął też niejako oo rolę 
mediatora w rozlicznych konflik­
tach soołecznych, które niesiie ży­
cie. Powołana została ciesząca sie 
oowszechnvm szacunkiem Komisja 
NadzWYczaina do Spraw Porozu­
mień, tzw. komisja profesora 
Szczepań$iel!O. w którei pracach 
mam zaszczvt uczestniczyć! Podiał 
też Seim intensywne nrace nad 
tworzeniem POdstaw lel?islacyinych 
dla orocesu demokratycznvch orze­
m.ia•n. Mvśle tu o takich akt9ch, 
iak uchwalona iuż ustawa o cen­
zurze. czv dyskutowane w Seimie 
ustawv o związkach zawodowych, 
o samorzadzie i o Przedsiebior­
~tw~ch. Tvmi us-tawami Seim nod­
kreśla nieodwracalnY charakter 
orzernia111 zaooczątkowanvch sierP­
niowvm protestem robotnlczvm. 

Spala 3 litry paliw/'.l 

- mo 
Samochód, spalający I lltry ben­

zyny na 100 kilometrów. Jest ba·rdzo 
realną l nlezbvt odległą możliwością 
technlc-zną. Ogromne w n<>równan'u 
z dotychczasowym! konstru,ltcJaml 
zmniejszenie zużycia benzyny. na­
stąpi dzlekl tzw. konstmkcJI bybry. 
doweJ. łączącej zalety s!ln!ka spa. 
linov,.~go z na):l(lderll elektrycznym 

W Londy.n!e rozpoczęła sle \li bm 
dwudniowa konfetencia w sprawie 
nowoczesnych napę<lów samoch<>do. 
wych. Czołową rolę odgrvwa la 
w nlch konstrukcje hybrydowe. t1 
oojaroy wyoosatone z.a równ-0 w «U­
nl.k.1 spaUnowe. 1ak i elektrycz.ne 
Brytyjska firm,a „ Dragonfly Resea rch 
Ltd" zaprezentowała hybrydowy 
autobu5. który wkrótce roz,pOcZillle 
próbne Jazdy w Manchesterze. 
Znacznie wte'ksze 1edn.ak zaintereso­
wanie wzbudził eksperymentalny SR· 

mochód 11portowy tel firony. Ma 
on przyspieszenie le1>sze od luksu· 
sowe1 limuzyny „RiQver 2000" i S'Pa· 
la obecnie oltoro 4.5 !\tra bem:ynv 
na 100 km. Przy pewnych oopraw. 
kach konmrukcv1'nych l r<l'ZSądnym 

prowadzeniu pojazdu, mote on 

ukierunkowulac ie zl!odnie z ocze­
kiwainiami soołecznymi 1 nadrzed­
nym lnteresem państwa. 

Bolesław Struteli (ZSL): 
- Odnoszę wrażenie. że iest to 

Sejm z po!!ranicza dwu epok. W 
iel!o działalności nieiako współist­
niefa elementy starel!o i elementy 
nowel!o stylu. Gdvby te dwa 
nierwiastki bilansować. to bezspor­
nie . orzeważa ten ostatni i on 
kształtuje osobowość Seimu VIII 
kądencii. Do pozytvwnych wartoś­
ci zaliczam oo Pierwsze - · wiek­
sza intensvwność orac Se.imu w 
różnvch iei formach. a wiec w 
komlsiach I Podkomisiach oraz 
tworzenie komisji. którvch racia 
wvnikała z sytuaicji spcłeczno-oo­
litycznei kra1u. Po dru!!ie -
wzrost samodzielności Se.imu i zna­
cznv oosteo w niezależności iel(o 
stanowiska. ocein i treści nodeimo­
wanvch uchwał. Po trzecie - sam 
charakter dvskusii. Jest ona bar-

na 100 Jon 

rz 
osiągnąć zutycle 3 litry na !OO km. 

Eksperymenta'liny samochód WY· 
posatono w .'!Unik o POJemnoścl 

500 cetn, który prac1JJe z niemal 
stałymi e>brotam1. Sllnl:k dostarcza 
czę:ść m<>ey nap~owej, jak tet la. 
Q\rje baterie ele'ktrycZ111e, słu.tące 

Ja'!..,., tródła energU d.ta , silnika ell!k­
tryczn~o. Pojarzd nie ma <>g·rani. 
czeń z.a'S'legu, Jak samochód czysto 
elektrycz:ny I nlgdy nie spala na 
prótno paliwa. Jaik to się dzieje np, 
w czasie oczelkiwanla pOd świat}aml 

w sam.ochodzde spaUnowy.m. Kon­
stru·ktor przew\.duje, te ł!'llergla do­
ty·chezas marnowana w c-za:sie h.a· 

mowania, będzie m-0gta być wyk1>­
rzystywana do ładowania akumula­
torów p0ja'Ddu. 

Na konferencj4 lconstrukt-0:-zy ame. 
rykańscy z.a.prezentowali oo Jazd 
„Buic.1< CA!ntury". mieszczący 6 0sób. 
który wskutek zastosowania P-Odob­
nego na.pędu, OS'ZCZę<iza 70 proc. oa. 
liwa. 

dziej szczera, otwarta i konretna, 
obeimujaca podstawowe Problemy 
soołeczne. Zacieśnia to wieź ze 
społeczeństwem. można bowiem 
oowiedz.ieć. że te problemv. które 
ie nnrtuią„ równocześnie przeżywa 
Seim. Po czwarte - duże PocZU­
cie od.oowiedzialnoścl oosłów. in­
dvwidualnie biorąc. I Seimu za o­
becna svtuacie w Polsce. wola 
działań na rzecz właściwel!o roz­
wiązywania problemów. które ona 
niesie. Ostaitttia wreszcie cecha no­
we!!o stylu. pracv Se·imu wydaje 
mi sie szczel!ólnie wartościowa. 
Myśle tu o checi. wvnikaiącei nie­
iako z ooczucia Odoowledzialności. 
wvobraźni -o~ł6w. żebv Seim ode­
grał rzeczvwis.tą role mediatora w 
różnvch konfliktach I naPieciach 
soołecznvch. 

Jako , nozostałości ooprzedniei 
eookl wvmieniłbym zbyt rzadkie 
posiedzenia Plenarne Seimu i je­
szcze pewne śladv reżyserowania 
dvskusji. aczkolwiek mimo wszv­
stko nal;lrała ona zuoełnie nowe110 
charakteru. Dalei - zbyt słabe 
WV\"'azvwanie sie Seimu z funkcii 
kontrolnei w stosunku do władzy 
wvkonawczei. Ta kontrola ie.st na­
dal ieszcze nienełna i zbyt mało 
efektywna. Na.rzekamv również na 
brak dostatecznei informacii sO­
cial.no-ekonomic:mei niezbednei w 
Prac'" Po~łów. Wr>eszcie wvdnie mi 
sie. że słabvm punktem Seimu, 
mimo wielu Z'tSZłYch iuż korzvst­
nvch zmfan. iest ieqo iniriatvwa 
ustawodawcza. nie w oełni ieszcze 
rozwinieta. A to bv ozna<'zało. że 
z tvch reliktów nrzeszłości utrzy­
muia sie n1idal pewne eechv Sej­
mu. fako or!'r>nu akce<otuiacego, a 
n'e or11a.nu tworzaceqo. 
Notowah.: 

WIESŁAWĄ LASKOWSKA 

Nawet ujednolicone pod względem 
kształtów nowe bloki mles„k'llne i 
domy jednorodzinne nie mu.~zą by~ 

monotonne. Najłatwiej uzyskae to za 
pomocą odpowiedniego po'lla:owa:lia; 
potr7ebne do tego farby muszą jed­
nak być trwale I odporne na dzia­
łanie czynnlk6w atmosferycT.nych. 
Niestety, stosowane dotycb.czas 
spoiwa do farb fluoryzuj:1cych pogar· 
szają Ich właściwości. 

Trudnośe tę wyellminowalł specja­
liści z krajowego związku 5póldzicl· 
ni chemicznych „Chemlx", W to-

osiedla? 
ku badali stwlerdzłll oni, te łączne 

zastosowanie dwóch r6tnych spoiw, 
któr11 oddzielnie nie ma.Ją naJlep· 
szych wlaśchvoścl, daje prouukt o 
wręcz odwrotnych, a więc ko­
rzystnych, cechach. Farby z takim 
spoiwem są wodo<>dporne, elastycz­
ne I nie ulegają szybkiemu płowie­

niu. Można nimi malował: tynki, 
drewna. a także papę, eternit I da· 
chówki, Domki campingowe, pawilo­
ny handlowe itp. nie milszą więc 

straszye szarzyzną. 

Ciężki kryzys gospodarczy ma jednak l tę - c dziwo, 
-----pozytywną! - stronę, że uruchamia inicjatywę. Sprawia. 

· że nawet tak nieruchawe zazwyczaj struktury, jak. np. 
-----nasz handel, zaczynąją inaczej myśleć o sprawach ryn­

c 

ku, w tym także handel zagraniczny. 
O działalności Działu Transakcji Pozaplanowych ZPHZ 

„Textilimpex" w Ł.odzi, którego domeną stał się ostatnio 
swoisty handel wymienny, mówi pracownik łódzkiej cen­
trali „Textillmpexu" - ANDRZEJ LESZEWSKI: 

- Takie transakcje powdają rzeczywiście w sytuacjach 
kryzysowych. Zwykle nikt się nie bawi w podobne dro­
biazgi, zwłaszcza że sprawa jest niełatwa. Chodzi prze­
cież -0 takie zgranie towarów i cen„ aby obie stro1,1y 
były usatysfakcjonowane. W naszej sytuacji rzecz jest 
jeszcze trudniejsza, gdyż prawdę mówiąc towarów ryn­
kowych dzidaj w Polsce nie ma. są tylko towary mniej 
lub bardziej deficyto'we. Sens więc w tym, by towary 
aktualnie mniej deficytowe lub sezonowe wymienić na 
to, co jest rynkowi bardziej potrzebne. Jest też cała ga­
ma towarów o charakterze przemysłowym, k.tóre z uwa­
gi na rozluźnienie więzi kooperacyjnych przestały być 
tak potrzebne. I te właśnie staramy się wymieniać, 
działając zresztą wspólnie z WPHW. 

- Znamy już wszyscy przykład bistorowych bluzeczek 
z „Olimpii". Czy to jedyny? 

- O, nie. zaczęliśmy sprawę już na przełomie roku. 
Mieliśmy wtedy 60 tyli. sztuk tzw, zawiesi poliestrowych. 
służących do ładowania cementu w porta::h na statki. 
Nie wiadomo było co z nimi zrobić. więc rozejrzawszy 
się trochę· upłynniliśmy je za 6 ton francuskiej włóczki 
i 3 tys. angielskich swetrów !.Zetlandzkich. Pośrećnik 
holenderski, który nam to zorganizował, przydał się i 
później. 

- Co w takim razie zorganizowaliście jeszcze dla pol­
skiego klienta? 

- Mieliśmy w nadmiarze chustki do noBa I partię od­
rzutów eksp.ortowych z bielizny pościelowej. Od razu 
zastrzegam, że były to np. prześcieradła ~zyte w roz­
miarach nie stosowanych w naszym kraju, bo przecież 
wiemy. że bielizny pościelowej w ogóle na rynku bra­
kuje. Sprzedaliśmy tego za 13.8 mln zł obiegowych, a 
za 22 mln zł sprowadziliśmy znów włóczkę z Francji. a 
z Belgii wykładziny podłogowe· Z kolei w innei tran­
sakcji takie same chusteczki za 22,6 mln zł sprzedaliśmy, 
sprowadzając za 38,5 mln zł biustonosze i rajstopy z 
Holandii. 

Sprawa „Olimpii" uświadomiła nam pewne możliwości. 
Rzecz w tym, że sprzedać na Zachodzie gotowe wyroby 
z poliestru, (przy naszych wysokich cenach, a tam nie 
cieszące się specjalnym wzięciem) zawsze było trudno. 
Okazało się jednak, iż możliwości zawsze jakieś tam 
istnieją i tak właśnie teraz załatwiamy koleiną transak­
cję. Tym razem sprzedaliśmy bluzy trenin~owe produ­
kowane przez ZPDz. „Trawena" k. Lublina. Są to znów 
odrzuty ek!.portowe, których rynek zupełnie nie chciał. 
Wymieniliśmy je więc na rajstopy z Włoch. 

- Jak można podsumować tych kilka miesięcy? 
- W tym rol~u sprz<'daliśmv w sumie towary wartości 

86,5 mln zł obiegowych, a uzyskaliśmy za nie import 
wartości 176 mln zł.· Ale to nie wszystko, gdyż w po­
staci prnwio:il "~ oh'łU"l' +r„ns~k„li mamy z tego jeszcze 
uzysk dewizowy w wysokości 247 tys. dolarów. W żywej 
gotówce! 

- Co z tego trafiło na rynek łódzki? 
- Właściwie zdecydowana więk!.'ZOM, ponieważ w 

większych ośrodkach działaja w tym zakresie inne przed­
siębiorstwa - „Torimpex" czy „Dal", które dotąd omi­
jały Lódż. Zresztą wYmieniamy przede wszystkim towar 
dawany nam przez WPHW w Lodzi. 
Mówiąc o rynku łódzkim (ponieważ pewne ~prawy 

także załatwia dla WPHW „Torimex") w sumie nasi 
klienci uzyskali w ten sposób towary wartości e>k. 200 
mln zł. Wprawdzie jest to zaledwie ok. 4 proc. ogólnych 
obrotów w tym okref.'ie, ale pamiętajmy, że sprawa do­
tyczy towarów dziś najbardziej deficytowych. 

WPHW pozbywa się rzeczy posiadanych w nadmiarze 
I o najniźszym wsltttzie importowanych surowców. Wie­
my także, że w najbliższym czasie zorganizuJe właśnie 
,na tych tasll.dach dostawę dla łedzkie1to rynku węgier­
sldcb. kosmetyków. upłynniając po~iaq;me w nadmiarze 
elastilowe po1kolanówki i rajtuzy dziecięce w grupie 
wiekowe; 2-6 lat. 

- Wróćmy na podwórko „Textilimpexu"· Co dalej? 
- Oprócz spraw rynku !.taramy się w ten sposób za-

łatwiać także pewne potrzeby przemysłu, zaopatruiąc go 
w części zużywalne. niezbędne dla podtrzymania pro­
dukcji. W ten więc sposób zorganizowaliśmy dla łódzkie­
go „Progalu" dostawę 100 tys. singerowskich igieł pół­
płaskich. Dalej zaś penetrujemy rynkowe remanenty 1 
organizujemy z Austrii dostawę rajtuzów, także z Fran­
cji i Włoch. Będzie więcej francuŚkiej włóczki, swetry 
szetlandzkie z Francji I Au&trii, biustonosze 1 figi ba-
wełniane z Austrii. 

- Okazałq się więc, że wiele spraw można załatwić 
bez zbędnej biurokracji. Po prostu samochód w jedną -
samochód w drugą stronę„. 

----- - Tak dobrze to jeszcze nie jest. Żeby załatwić ja­
_____ ką.kolwiek tram:akcję, potrzebna jest np· zgoda dwóch 
-----ministrów - handlu wewnętr,znego i zagranicznego. Sam 
-----pan wie. ile to wymaga starań i czasu. (L. Rud.) 
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Jeszcze 
tegoroczne • 

§s szych emocji, jeśli nie liczyć rozpoczęcia o n . a \ ~ S się od dnia 1 września kadencji nowych ~ 
111' władz rektorskich i dziekańskich, wybra- ~ 
S nych po raz i>ierwszy od wielu lat we ~ § w pełni demokratycznych wYborach. Nie- , ~:S: S stety, pierwsze dni września zrodziły po- Był to jednak projekt, który - mimo za- oznaczać, że minister władny będz·ie kumentu bez wiedzy jego autorów, pro- ~ 
sSS ważne obawy co do spokojnego przebie- strzeżeń - zyskał przecież akceptację ca- w1>rew woli wyborców mianować każde- wadząca w konsekwencji do zdyskredy- §~ 
S gu reszty wakacji i początku kolejnego lego w zasadzie środowiska. Zyskał też, go rektora. towania pracy społecznej komisji. Zawar- S: 
~ roku akademickiego. Powodem tych obaw jak się zdaje. dość przychylne przyjęcie Wprowadz'ono także szereg innych po- tość merytoryczna zgłoszonych obecnie ~ 

§
s jest opracowany pod względem legisla- w szerokich kręgach społeczeństwa, co - prawek ograniczających m. in. finansową uwag ma w tej sytuacji znaczenie drugo- " 

cyjnym przez Ministerstwo Nauki, Szkol- powtórzmy: mimo 'zastrzeżeń - wysta- samodzielność uczelni, swobodę działania rzędne Apelujemy o wycofanie wszelkich ~ 
S nictwa Wyższego i Techniki projekt no- wiało mu jak najlepsze świadectwo. organizaeji studenckich i prawo pracow- poprawek i pilne skierowanie projektu ;;S S wej ustawy o szkolnictwie wyższym, któ- I oto przed kilkunastoma dniami mini- ników do akcji protestacyjnych, co wzhu- do Sejmu". :S:, 
111' ry w okresie od czerwca do września sterstwo przedstawiło - po dwóch mie- dziło zrozumiałe zaniepokojenie w środo- Oto . ~Y.lko niekt?re ~rote.sty. Jest ich ~ S uległ tak dużym zmianom, że właściwie siącach opracowań legislacyjnych - swo- wisku. oczyw1sc1e znacznie w1ęce3, a ponieważ ~ 
111' należałoby mówić 0 zupełnie innym pro- je poprawki do tego projektu. Z niekt6- W piśmie Komisji Zakładowej NSZZ są one na ogół zgodne w intencjach, nie ~ 
S jekcie. rych zapisów Komisji Kodyfikacyjnej „Solidarność" Politechniki Lódzkiej czy- ma potrzeby dalszego ich cytowa~ia. Spo- ""'"' 
~ Ponieważ nie dla wszystkich stwierdze- zrezygnowało. wykreślając je po prostu, tamy m. in.: „W pracach legislacyjnych łeczność akademicka odebrała poprawki · :S: S nie to może być w pełni jasne i zrozu- treść innych punktów zmieniło, to i owo ministerstwo wprowadziło tzw. „nowe ministerstwa iako zamach na rodzącą się ~ 
S miale, przypomnieć należy, że pod napo- dopisało. Gdyby chodziło tu o drobne rozwiązania merytoryczne". Poprawki te dopiero autonomię i niezależność wyż- ~ 
S rem postulatów środowiska akademickie- tylko poprawki. uściślenia, czy językową sprawiły, że projekt po opracowaniu le- szych uczelni. Na razie formą protestu ~ 
S go, 26 listopada 1980 roku minister nau- „kosmetykę" pewnych sformułowań, spra- gislacyjnym z sierpnia 1981 roku zupeł- są pisemne oświadczenia, ale należy się ~ 
S ki, szkolnictwa wvższego i techniki po- wa nie byłaby godna uwagi. Ale rzecz nie wypacza charakter oczekiwanej usta- spodziewać, że jeżeli nie dadzą oczekiwa- ~ S wołał społeczną Komisję Kodyfikacyjną, ma się zgoła inaczej. wY. która miała zapewnić przede wszy- nego skutku. może dojść także do wYStą- ~ 
S której zadaniem było opracowanie nowej Dla przykładu: wykreślono sformuło- stkim uczelniom pełną · samorządność i pień o zupełnie innym charakterze. Co ~ S: ustawy 0 szkolnictwie wyższym. Stara wanie, że „szkoła wvższa uznaje wie- autonomię. W takim kształcie projekt gorsza, już wkrótce na uczelnie wróci ~ 
S ustawa z końca lat 50, znowelizowana po lość światopogląC:.'6w"; przeniesiono u- ustawy nie może l>yć zaakceptowany młodzież, a wówczas istnieje realna mo- ~ S marcu 1968, była bowiem tak niedemo- prawnienia do ustplania Jimitów przyjęć · przez społeczność akademicką zrzeszoną żliwość powtórzenia się sytuacji z począt- ~ 
S kratyczna. że dalsze Jej funkcjonówanie na studia z kompetencji uczelni do kom- Związku Studentów Polskich, którego ku tego roku. Nie wolno bowiem zapomi- ~ 
S po sierpniu 1980 znalazłoby się w zbyt petencji ministra; zrezygneiwano z zapi- sprowadzający funkcjonowanie uczelni do nać, że dokonane poprawki. a już na ~ 
S jawnej sprzeczności z nastrojami w śro- su, że „wydawanie i rozpowszechnianie stanu sprzed sierpnia 1980 r.". pewno kilka z nich, pozostają w jawnej \,,." 
S dowiskn ; ogólną sytuacją w kraju. publikacji szkoły nie podlega nadzorowi -Związek Nauczycielstwa Polskiego na sprzeczności z du~hem i treścią porozu- :S: S Komisja Kodyfikacyjna wywiązała się organów kontroli publikacji i widowisk"; PL stwierdza: „ ... jesteśmy zdania, że mienia łódzkiego kończącego zimową falę ~ 
S ze swel(o zadania w bardzo krótkim, jak ograniczono zakres kompetencji Rady ostatnia wersja nie spełnia oczekiwań, strajków w polskich szkołach wyh'Zych. ~ 
S na tak poważne przedsięwzięcie, czasie i Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego które wiązaliśmy z tą ustawą. Ostatnia Nie jest to żac.'na próba zastraszania ~ 
S po konsultaciach proiektu w szkołach tylko, do zatwierdzani~ projektów planów wersja projektu nie stanowi pod wzglę- ani wvwieranie nacisku na władze. To ~ § wyższych złożyła go w ministerstwie, badawczych oraz do opiniowania rozdzia- dem merytorycznym postępu w stosunku po prostu ;eden z wariantów rozwoju sy- ~ 
S które miało iak na i szybciej przekazać go łu środków finansowych, co odbiera jej do projektu opracowanego przez Komisję tuacji u pro!( u nowego roku akademie- ~ § z kolei do Seimu. Trzeba uczciwie przy- możliwość decydowania o finansowaniu Kodyfikacyjną„.". kiego, wariantu, który realnie trzeba :S: 
S znać, że nie był to projekt doskonały. badań. Ponadto przeniesiono prawo wy- Na łamach „ITD" ukazał się też ostat- brać pod uwagę A jeżeli tak, to wypada ~ S Zresztą nie mógł nawet ani przez chwilę boru rektora z kolegium elektorskiego na nio list Rady Naczelnej Socjalistycznego zadać pytanie: czy wszyscy to zrobili? ~ 
~ aspirować .do takiel!o określenia, choćby senat. a ministrowi przyznano prawo ve- Związku Studentów Polskich, którego (ptom) ~ 
""'°' ze WZj?lędu na to. że wiele punktów O- ta wobec dokonanego wyboru, które za- fragment brzmi: „Niezrozumiała jest dla ~ 
Si pierało się na komJ>romisie różnych l(rup stosowane dwukrotnie upoważnia go do nas praktyka arbitralnego wprowadzania P. S.: Na niektórych uczelniach studen- ~ 
~ interesów w §rodowisku akademickim. mianowania rektora. W praktyce może to zmian do ·przyjętego po głosowaniu do- ci ogłosili już gotowość strajkową. ~ 
~ ~ 
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Od 27 . , . wrzesn1a 
czas zimowy 

Posiedzenie 
Rady 

Komisji Prawnej Włókniarze wobec reformy gospodarczej 
O godz. 2 w nocy z 26 na 27 bm. 

nastąpi w naszym kraju :&miana 
czai'U - z letniego na zimowy. Mi­
nisterstwo Komunikacji informuje, 
że w tę właśnie noc część pocią­
gów będzie kursować inac?.ej ni± 
przewiduje to obowiązujący roz­
kład jazdy. Natomiast w następ­
nych dniach wszystkie poc!ągi bę­
dą jut jeździć zgodnie 11 rozkła­
dem. 

Pqiclągl kursujące na trasach mię­
dzynarodowych w nocy z 26 na 27 
bm. będą w zasadzie odjeżdi'.ać ze 
stacji początkowych według roz­
kładu, z tym że podczas drogi. aby 
wyrównać różnicę czasu, niektóre 
z nich, np. ..Silesia" i;zy „Craco­
l'1a", będą miały kllkudzie$1ędomi­
nuto.we postoje. Część pociągów da­
lekobieżnych obsługujących połącze­
nia krajowe będzie nat.:imi11.st od­
jeżdżać później ni ż przewiduie roz· 
kład. CPAP) 

A. Siwak 
w Czestochowie 

Aktualne pr <>blemy pracy budow. 
lanyeh w woj. częstoebow$k.i.n1, by. 
ły tema.tem 9p0<tkanfa, z.oriranho.wa. 
:ne1ro praez orga:nlucję partyjna 
przy komhlnac.le budowlanym z 
udziałem czt~mka B1ura Polltyczne­
ro KC PZPR. wkł'J>ri:ewo.dnlczacE>i:o 
Zarzadu Głównei:-o NSZZ PracOiWnl­
ków Puemv-słu Budowhuieito I Suól. 
ddelczośd Budownictwa :ltieszkanio. 
w•go, Albina Siwaka. 
Odp«>wladając na JIC<7,11e pytu!a, 

Albin Siwak omówił m. tn. sprawe 
zmnle.f,;zema zatrudnienia. Pr2Yll'-Oto. 
wywan;e są decyizje. które zapewnia 
pracę pracGwniko;m budownlch•·a 
" kraju ł za itranicą, 1>rzede wszy. 
ctkim w krajach s<>ejaldstycznyeh. 

AllJ.ln ł!llwa.k spotkał się tu:o dnia 
r6wnld 11 aktYWMn partyjnym wo­
j&w6chtwa nęstoehowsk.!eco. 

(PAP) 

Państwa 
l6 bm· Komisja Prawna Rady 

Państwa przy udziale ?rezydium 
Komisji do Spraw Rad Narodo· 
wych Rady Państwa, po zaoozna­
niu się z treścią postanowienia pro­
kuratora wojewódzkiego w Bydgo­
szczy z dnia Sl sierpnia 19!11 r. o 
umorzeniu śledztwa w $prawie wy­
darzeń, jakie miały mlejsee 19 mar 
ca 1981 roku w Urzędzie Woje­
wódzkim w Bydgoszczy oraz po 
wy~luehaniu prokuratora general­
nego PRL - przyjęła do ak<!eptu­
jącej wiadomości oświadczenie pro­
kuratora generalnego, że zażalenia 
pokrzywdzonych na pos~anowienie 
o umorzeniu śledztwa zostaną 

wnikliwie rozpatrzone przez Pro­
kuraturę Generalną; 

- zaleciła prokuratorowi general· 
nemu zbadanie, czy 1 jakie wnio­
ski zostały wyciągnięte w związku 
ze stwierdzonymi w toku śledztwa 
nieprawidłowościami polegającymi 
na niezapewnieniu należytego 
oświetlenia na dziedzińcu Urzędu 
Wojewódzkiego w czasie wyprowa­
dzania z sali członków NSZZ „So­
lidarność", na niezabezpieczeniu 
otwarcia ·bramy prowadzą:.:ej na 
ulicę oraz na niezapewnieniu oso­
bom które doznały obrażeń, nale-
żytej opieki lekarskiej. (PAP) 

Strajk w związkowej drukarni 
W-0bec 11rP-cede.rusowe1to 1>roblemu 

stanął, obradujący w Odati•ku Za­
rząd Regionu NSZZ „SoJidarność". 
został on zmuszony do zajęcia sta­
nowiska wobe~ protestacyJnej akt.li 
stra.\kowe.I swych własnych 1>racow. 
ników, z:ttrudnionych w 7,wla,.,koweJ 
drukarni. Pow-0dem straJl<U sa wa­
runki pracy l &0ejalno-bytowe. Za­
rząd Re,;! on u zn&laZl się tym aa. 
mym w niezwykle nlezreczneJ sy. 
tuac.ll, pełniąc rhwnoeześnie dwie 
przeclw.etawne so.bie funllcje: zwlaz. 
ku zawodGWe/CO I inacodawcy. Po 
chwllaml burzliwej dyskusji, wle­
k•zoścla dosów, za.rząd Regionu 
uznał strajk za nielegalny, mGtywu-

„Solidarności" 
jąc. te nie zo.stały zach.Gwane wszy. 
stkle wym-011'1 Jtatuto.we. Równocześ. 
nie wydełeg-0wano 3-o.sobowa komi­
sję, która łacznle 1 prz~dstawlcle­
lem Pre-zydiwn Zarządu Regionu 
przepr..,wadzl ro.zmowy z drukarzami 
I zbada cala spr a wt:. POlladto -przed­
sta wlclel e Ko.mis.» RewtzyjneJ (o.rga­
nu n.lezaletne!l'o od Zarządu. Reglo . 
nu) przystąpUI do szczególoiwe11:0 
zbadania Istoty 1 podlota k0onniktu. 

IPAPl 

Współpraca „Patronatu" 
z resortem sprawiedliwości 
li bm. minister •1>rMVledllwołct, 

pr<>t. Sylw ester Za.wadzld st>Otkał się 
s 1>Nedstawic.le:laml Stowanyszenda 

Pom-ocy O.ob<>m Uiwlędoonym t Jto. 
dz.lnom „Pa·trGnat" s 1>mewod.niczą. 
cym Tymcza.,oweiio Zarządu Stowa­
rzysz.e.nla, s. GaJe·wsklm na ozełe. 

Dyrekcja ,,Lot'' 
walczy ze · spekulacją 

W czasie sl)OtkanJs omówiono 
wstępnie zasady ws.p6lpracy Stowa. 
rzys:i.enla „Patrona·t" z resortem sura­
wiedliwośei, a w szczególności udz.la­
łu jei:o pnedstawicieli w praencb 
Rady d.s. PO!lllocy PostpenJtencjar­
neJ przy ministrze sprawiedUwoścl 
o.raz zespołów wojewódzkich do 
i;praw pomocy postpenitencjarn.eJ. 
Porusrono równle:ł. s11rawę uczest. 
niot wa st-owa rzyszen.ia w działalności 
społecznych rad penitencjarnych, 
powołanie których planu.le Minister­
stwo S1>rawiedllwoścl, dażac ·do roz. 
1ze.rzenia udziału czynDl!ka SPołecz. 
ne.go w proc~ie resocjaHzacji ska­
zanych. 

Dy.rekcja Polskich Llnit Lotnł­
ezycb „Lot" wydała osta.tn.io zakaz 
dokonywania zmiany nazwisk po­
dróżnych (dotyczy osób prywatnyeb) 
na listach rezerwacyjnych miejsc 
pasatersklch, Decy"ję wywołały •Y· 
gnały, które otrzymało kierownictwo 
PLL „Lot" o spekulacji zarezerwo­
wanymi mle.lscaml. 

Ch-odz.i o takle PTZY'P&dkl. ktedy 
osoby na liniach cieszących się du. 
tą frekwenc.1ą, prGpon&waly jeęo 
odstąpienie - za odpowlednlą opla. 
ta - tym, .którym zaletało na roz­
t><>Częcłu podróży w danym tuml­
nle. Zaintere5<>wa.n1 udawali się do 
pla~6wki PLL „Lot" lub do biura 
podróży, gdde o.dstępuJacy miejsce 
,!nlormował o zamianie. Urzędnik 
był zobowtazany zmienić n•wlsko 
na Hśc!e reserwacyJ~ej. Obe-en1e 
jest to Jut wykluczo.ne. Dziek! de. 
eyzjl władz l'LL „Lot", wleksze 
szanse na zdolJ.ycle mle:lsca ma.la. 
znaJduJący się na tzw, liście re,zer. 
wow ej. 

Ujawniono teł przY1)adk1 fabzo. 
wania rezerwM:Ji mle.ts-c. Niektórym 
pasażerom - zwłaszcza z krajów 
arabskich - mającym bilet, ale nie 
poslada.lącym rezerwac.tt, nle. 
zidentyfikowana dotąd osoba, „urzę. 
du.ląca" w hotelu • .Forum", za od. 
powiednia G1>łatą w1>lsvwała numer 
rezerwacji - .la.k sie późnłeJ <>ka­
zało - fikcyjn~·. Pasater na lotni. 
sk dowiadywał sle, że został osizu. 
kany, 

W związku z tymf machinacjami, 
Polskie Linie 1,Gtnlcze „Lot" przs>. 
pDminają pasaterom. że wszelkie 

operacje, związane s zakupem IJ.lle­
tu lub zamawianiem miejsc w sa­
molotach, naleły doJmnywae wyłącz. 
nie w placówkach PLL „L<>t" lub w 
upowatnlonyeh biurach podróty, 

IPAP) 

Kończy 
N!Le da &ię wkiryć, 'kończy się la· 

to. W ZwtiąUu Radzieck.im jedno 
l: na.jgorętszycll na prze6tdizen.i 
ostiaitt!Jicll dz.:lesiątków lat, zwłasz· 
~ w U9Cu (!Ą.l>).'Ope;lsk.a oz~ć 
ZSRR (prócz pionowego pa.s.a n.a 
wyso:oości BiJalłorusi) pr:reżywała 
upały ~ęca: trroipikaline. Porwane 
strzępkJi ohmllll' stały niad równiną 
rosyjską ja1k illlad pod~w.rotrui.ko­
wyrnii S.81Włallllll.al1Di· Albo w ogóle 
nle było. a OzYISbe niebo wygląda· 
ło j.aik prrzepalone. Nawet noc nie 
pl'IZYIJlosiła ulgd. Czrusem z wieH~Lej, 
n~łej chmury spadał wielkd 
desz-c:z; z piorunami. po ozym po­
now.ruie IJJaeieraił gęS'ty, lekko od­
śwtieżomy upał. Sredn:ia temper.a.tu­
ra w Moskwńe w czerwcu kształ· 
tiowała się 11a poziOllllie 19,9 st. C., 
w ld.pcu - 21.,8 st., w sierpniu nile­
co opadła zb!-iżając się do normy, 

Nowa fotokamera japońska 
.Japońska firma „Sony"· wyprodu· 

kowała całkowicie nową fotokamerę 
Zastosowano w niej system elektro· 
magnetyczny. Obraz utrwala się 
nie na tradycyjnej błonie fotografi­
cznej, lecz na magnetycznym dysku 
W tych okolicznościach odpada ko· 
niecznośC- chemicznej obróbki nega­
tvwów I pozytywów. Nie otrzymu.1e 
się również tradycyjnej fotografii . 
Dyski fotokamery rejestruje 50 kolo. 

rowycb obrazów, które motna jedy­
nie oglądać na teleekranie. 

Przedstawiciele firmy utrzymują 
te ostrość I jakośl? kolorowych obra­
zów rejestrowanych na dysku foto. 
kamery nie jest gorsza nit na zdję­
ciach wykonanych metodą tradycY1· 
ną. Magnetyczny dysk jest przezna 
czony do wielokrotnego u:tyw,; nla 
po skasowaniu poprzednio zareje­
strowanych obrazów. 

• 
się lato 

iaJie była i ta.k 2lilla"...Zni.e wyŻS7.a niż 
ziamwy=aj. Od teraiz rok 1981 bę· 
d1ie w aJilillałach meteorologiiowyc.h 
nowym odllliesieniem, po.n.iewa.ż 
~lkakrotn!ie upały były tego ).ąta 
równie. a IllllJWet wiiększe w w 
ciągu mi·ndonycll .stu lait. 7 S'ierpn.ia 
1920 roku w M~wie notow<alllO 
36,8 st· c. 30 lipca br. w Na,TOfo· 
mifbslk,u słupek 'I'teci sięgnął 37 st. 
W Astrachan.in.i pod koniec lipca 
było 41 słxJprui, o 1,1 stoprnia wię· 
oej, nń·Ż kiedylrolwiiek w ooas.ach, 
które obejmują miejscowe kron.i.ki. 
Podobnie g<J>rąco było na północ­
nym Kau.kaańe, czy oo Powołżu. 
N!.~ykłym upałom ~a.rzyszyły, 
j.SJk mówiliśmy wy-iiej, niezwykle 
ulewy i burne. Na pNykład w 
stolicy spadło 120 procenJt mlesię­
cz.nej normy deszczu. 

A jednOC7.eŚnde na>tu.ria rozkapry­
siła snę w dlrugą stironę. w samym 
środlku Lat.a w mcllodniej i wscho· 
dilliej Syberii, a taikże IlJ8. DaJekim 
W.9Chod..z.ie, notowruio prrz:y,grun· 
towe pr.zymrozki. 

Tymczasem te.r>az w europej.skiiei 
części Związku Radlzieokiego je­
si 1eń wy;r>aJŹ,ruie j'lltż wypii;,ra l.aito. W 
Moskwie żółcieją liśoie, wiele z 
nieb ściele się już dywainamd na 
a.sfa.lbowych a.Jejkach. Obr~ki. któ­
re jes:roze dwa tygod.nde temu były 
n.i,e do pomyślen·~a. Tak wszyscy 
prz%Wyczailii się do .rozgrzanej 
letnim słońc.em :tirlend. 

Funkcjonowaniu za'kładów prze­
mysłu chemicznego i lekkiego w 
zreformowanym systemie gospo­
darczym k!l"aju poświęcone było 
wczorajsze plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Niezależnego 
Żwiązlku żawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Włókienniczego, O· 
dziefowego i Skórzanego, żebrani 
przyjęli także stanowisko związku 
w sprawie projektów ustaw o 
przedsiębiorstwie państwowym 1 
samorządzie pracowniczym. 

O propozycjach res<>rtu dotyczą­
cych tych zagadnień mówił, obeC'lly 
na posie&eniu wiceminister prze­
mysłu chemicznego l lek!kiego -
Stari.isław Bajur. StwierdJ:,ił on, że 
podstawowe :znaczenie dla prawi­
dłowego funkcjonowania samorząd­
nych, samodzielnych I sa~ofinan­
su.Jących się przedsiębiorstw mieć 
będzie zmiana struktur organiza· 
cyjnych na najwyższym i średnim 
szczeblu zarządzania. Wysiłki re­
sortu skupiają się obecnie na 

Konferencja plenarna 
Episkopatu Polski 

Sak poinformowało PAP Biuro 
Prawwe SekretarJatu Episkopatu 
PG!sk! - po uroczystym ln11:resle 
prymasa Polski. arcybiskupa Józefa 
Glempa do katedry 11:nlleznleńskleJ, 
biskupf polscy w dniach H i 15 bm. 
obradowali w Gllieżnie. Porządek 
obrad przy1otGwała Rada Główna 
Episkopatu, która odbyła ~iedze­
n.le w Onletnle 12 bm. Posiedzeniu 
Rady GlówneJ I Ko.nferencjl Ple· 
narneJ przewodniczył arcyblskuv 
Józef Glemp, prymu Polski, 

Ksl•d" prymas stwderd.'1.11. łe • wo. 
Ił Ojca Swięte1to. 1>ode.tmuJe słutbe 
Ko.ściolowi w Polsce na 1tan~wlsku 
przewOdnl'Czacell'O Konfereu.!ł EpJ. 
skDpatu. 

Blskul)I 11:!Gal komunikat 
z głębóka troska omówili bardzo 
trudna sytuację w kraju I wynika­
jące z niej zadania duszpasterskie 
Kościoła. \V ostatnich tyitodnlach 
napięcia doszty do ta.kłe!l'o stanu, 
te trzeba pono.wnie odna·Iete drogę 
do wsp6Jne!l'o stołu Gbrad I szukać 
rozwiązań, k•tóre uzyskają społec-zn:t 
a.kceptację. w.lelkośe naszej służby 

l)jczyłnle polega na tym, aby kle. 
rować się dobrem całego narodu, 
a nie prywatnym, c.zy tylko, jak.ieJł 
grupy. Tym ba~dzlej nie można do­
pro.wadzać do krulfro.ntacJI, która 
naraża nas wszystkich na wielkie 
n-iebezuleczeństwo. 

Podkreślając, że bi.skupi z fJlelklł 
wdzlęczno.ścią pra:yjęli nJ>wą encykl\· 
kę Jana Pawła U „Labi>rem Exer. 
cens" - o pracy ludz.ltiej, kGmunl. 
kat stwierdza, ie jest to dokument 
o do:nl.osłym rina.czenlu dla cale11:0 
łw.iata pra~y. Ukaizu.le GD bowiem 
prawa I otto.w1azkl czlo.wl.,.ka pracu. 
Jącell'O . w d12:lsieiszym świecie, a także 
za11ady, na kitórych maj• sle op.ie. 
rae sto.sunk! między pracOdawca 
a pracobiorca oraz całe życie spo. 
łee'Zne I gost>OdaTcze. En.cyklika ta 
zawiera watna nauke równdeż dla 
ruchu ~azdtoweii:o I zawodowe11:0, 
a takh dla S1>rawu.iących władze, 
Jak kierować życiem kraJu, aby nie 
docbouzllo do konfliktów ze 'wla· 
tern pracy, 

IPAP) 

w imieniu 2 - milionowej rzeszy członków 

.Oświadczenie Prezvdium ZG ZSMP 
Z uważnego śledzenia TOZWoJu 'flo"Y· 

darzeń w namym kraju, wynika 
oświadczenie Prezydium Zarządu 
Głównego Związku S<>C.1alistycznej 
Młodzieży Polskiej. które olJ.radowa. 
k> 16 bm. w Wal"Szawie. W oświad· 
czeniu podkreśla się szcze1>:6ln„ nie. 
pokój, Jaki budza wśród młodzieży. 
zrzeszGnej w związku. działania. 
zmierzające do podi.vatenia soc.laliz­
m u. negujące Jego podstawowe za­
sady i wartości. Mł<>d1'ieź uważa. iii 
Polska mote być tylko socjatlstycz. 
na I w reallzac.li naczelnych Idea. 
łów soclallzmu - sprawiedliwości 
I równości społecznej, de.mokra•'! 
I postępu - upatruje ona szansę 
na wyjście z obecne!l'o k.ryzysu. 

Cl, kt6rzy nie pod:r.ielaJa taklei:o 
stanowiska - stwierdza się - ru.e. 
wlele rozumieJa z dziejów naszej 
ojczyzny I Europy, nie pojmują, że 
stawką w 00cz11ceJ się watce poll. 
tyc7'neJ, Jer.t niepodległy byt naro• 
dowy, przyszłośt wfolu pokoleil Po. 
lak w. Ta stawk11 - akcentuje si 

da.lej - je..t ta:kte los I perspektY· 
wa namego pokG!enla, młodych ro. 
botnlków I roln.lków, przyS1Z!ej Inte­
ligencji, młodll:le:l:y uczącej się 
i Odbywającej służbę wojsk-Ową. 

W imieniu 2-milionowej rzeszy 
czto~ów ZSMP wyrażone Z-0$talo 
w ośwladezeniu tądanle podjęcia 
działań na rzecz poprawy warunków 
tycia l pra.cy całego s1>ołeczeilstwa, 
działań Gd rządu, ale i od związków 
zawOdGwych oraz innych oręaniza. 
cji politycznych I społecznych. 

Prezydium ZG ZSMP wzywa WSZY· 
stkle siły społeczne do aktywnei:o 
działania na rzecz stabilizacji • pol!. 
tycznej I ekonomicznej, apeluje d<> 
wszystkich, którym droga jest na· 
sza ojczy,.,na • o czynne l)powiedze. 
nie sit: po stronie socia!Jzmu, prze. 
clwko t)'ID, którzy zmierzają do 
kGnfron.tacjl. Nie zapominajmy -
ta·kle SĄ końCl>'IVe sl<>wa oświadcze­
nia - te cale społeczeństwo b.ęd.Zle 
Jej ofiar,, 

W prastarej bazylice w Gnieźnie, odbył się 13 bm. uroczysty ingres arcybiskupa P<>lski wydarzeń. Tutaj też książęta i kró- rium duchownego w Gnieinit' oraz pry. I 
gnieźnieńsko-warszawskiego, 80 z kolei prymasa Polski - Józefa Glempa. Iowie odbywali swe uroczystości rodzinne mas Maciej Łubieński. Slady Ich działal-

dwóch podstawowych grupach :za­
gadnień: docelowych działaniach 
komplementarno operacyjnych. 
przygotowujących prlZemysł do re­
formy oraz bieżących stara.n.lach 
zmierzających do poprawy stanu 
gospodarki przedsiębiorstw. 

W dyskusji uwagę zebranych po­
chłonęły - wciąż jeszcze niejasne 
zasady aiałań samorządu pracow­
niczego. Pytano o problem odpo­
wiedzialnośc· samorządu i dyrekcji 
za losy przedsiębiorstwa, o sens i 
sposób tworzenia zjednoczeń samo­
rząd.nych zakładów. Dyskutamci 
zwrócili uwagę na zbyt krótki 
okres pozostający załogom do 
wdrożenia reformy. Wskazano też 
na brak kompleksowej informacji, 
których załogti spoCziewały aię u· 
zyskać od ministerstwa. 

Kolejny problem to bieżące spra• 
wy produkcji Zda.niem wielu 
członków plenum, istnieje koniecz­
ność bardziej zdecydowanyc~, efok· 
tyw.nych działań resortu. Chodzi o 
pozwalające na zaspokojenie pod· 
stawowych potrzeb rynku, zaopa­
t~zenie materiałowe przedsię­
biors~ w. Mówion9 również o ko­
nieczności prawnego unormowania 
zasad i.!:tiałania oddziałów pracy 
cłl.ro~ont:j i kQll.lec.znośc.i ;.r;więksiE· 
n1a ich liczby. 

Jak stwierdziła w przerwie obrad 
wiceprzewodniezj\ca ZG - ŻOfia 
Polak informacje uzySka.ne 
wczoraj od przedstawiciela miini­
~terstwa nie są kompletne. Nale2y 
Je traktować jako początek rru:• 
m~w .na .te tem~ty. Na przełomie 
pazd:iaermka. l listopada br. bra.n­
zowcy um1erzają zorganizować 
naradę oczekując od ministerstwa 
k~nkret.nych . wiadomości o sposo­
bie we..'razama reformy w ich 
przedsiębiorstwach. 

W. przyjęt!m przez plenum sta­
nowaku związku w sprawie pro­
jektów ustaw o przedsiębiorstwie 
państ_wowym i samor:z<ldzde pra­
oowruczym czytamy m. in.: sa­
morządne, 1amodzielne i ~ofi­
nansujące się przedsi~biorstwo. 
winno stanowić podstawą funkcjo­
nowania mechanizmu gospodarcze· 
go w świetle reformy gospodar· 
czej", I Oilej: „Współzarządzając 
przed~ębior.stwem, . samorząd pra­
~wnicz;r nie ogramcza kompetencji 
kierownictwa i odpowiedzialności 
dyrektora za prawidłową działal­
ność przedsiębiorstwa. W jednost· 
kach o kluczowym Zillaczen.iu dla 
funkcjonowania gospo<'.Jarki naro­
dowej dyrektor powinien być po­
woływany przez organ załor.i:yciel­
ski". 

Stwierdzono również: „. '.iedopu· 
~=lne są praktyki, które próbu­
Ją stosować komisje NSŻŻ Soli­
darność" w niektórych zakł~dach. 
zmierzające do eliminowania z ko­
misji wyborczych i z grona kan­
dydatów do rad pracowniczych 
pracowników nie bęC:.'ących człOl!l;ka~ 
mi tej organizacj!". 

Na szczególne podkreślenie zasłu­
g!1je takt, że plenum zdecydowa­
nie potępiło tzw. „Posłanie do lu­
dzi pracy w Europie wschodniej" 
przyjęte na I .Zjeździe NSŻ:2l „So-
lidarność". (k!p) 

Troche wiecej 
tetry 
BędZie troch'ę więce.j pieluch. 

Uwt1:ględniając potrzeby rynku 
Zakfady Przemysłu Bawełnianego 
im. Dubois w Łodzi produkują od 
III ~wartam br. tkaninę baweł­
nianą typu tetra m. in. na pie· 
lus1..ki. Do chwili obecnej rynek: 
otrzymał już około 480 tys. me­
trów, zaś w wykończalni zakła­
dów znajduje się jeszcze 590 tys. 
m tej tkaniny. Część produkcji 
prze.jęły białostockie „Fasty", po­
nieważ w łódz:.im zakładz!e od 
dłuższego czasu remontuje się i 
modernizuje bielnik nie:r.:będny do 
wykańczania tetry. 

N fz: Urszula Sobieszek olbsłu­
guje krosno wytwarzające tetrę. 

CAF - Andrzej Zbra.niecld 

Komunikat ZLP 
„Ingres - podaje Słownik Wyl'azów Obcych PWN (od łacińskiego lngressus - i po!itycząe. W katedrze gnieźnieńskiej je- nośct znaleźć można do dziś w okazllłej 

wkroczenie) - uroczysty wjazd do katedry i objęcie władzy przez nowo mianowa- den z najznamienitszych polskich bisku· katedrze gnieźnieńskiej w postaci wielu 1 I Na zebraniu Zarządu Oddziału nego biskupa". pów, Jakub Swinka, koronował w 1295 r. zabytków. Pozostaw!!! je po sobie również 1 I Łódzkiego Związku Literatów Po!-
W kronikach i dokumentach, związanych z tysiąclet nimi dziejami metTopolii na króla Polski. Przemysława It, a po na przełomie XVIl i XVID w. prymasi: I skkich W dniu 10 września .1981 ro-kościelnej w pierwszej stolicy Polski, znaleźć można wi t> l.: wspaniałych opisów ta- jego tragicznej ~mierci - dokonał drugiej Michał Radziejowski. Stanisław Szembek. !!- zrezy_e;noJwał zWpełnienktaZafunl!-

k . ł ś · ś · k śc" 1 !\" .,_. · · koronacJ"i - Wa ·hwa II. Teodor Potocki i Władysław f.ubień$ki CJt prezesa erzy awrza · rząd ich w a ·me uroczysto c1 o 1e nych. ·inie osobt::•de utkwiła w pamięci ta, która t . 't i . Ad K powierzył sprawowanie obowiąz-miała miejsce przed 25 taty iesienią 1956 r., kiedy to jako dziennikiarz byłem świad- czy ez po n P.J prymas am omorow- ków prezesa dotvt'hnzasowemu wi-
kiem podniosłej ceremonii, z udziałem tysięcy mieszkańców grodu Lecha, podczas Arcybiskupi gnieźnieńscy odznaczali się ski. ceprezesowi Jeriemu Urbankiewi-ponownego objęcia arcvblskupiego stolca, przez zwolnionego wcześniej z aresztu, troską o rozwój nauki i kultury. Wyróż- Metropolia gnieźnieńska była iednym z l'ZOWL 

I ówczesnego prymasa Polski, kardynała Stefana Wyszyńskiego. Był to ponowny, niał się w tym m. in. prymas Jarosław głównych elementów formowania <;ię po· JERZY URBA KIEWICZ jest I 1 o głębokiej wymowie symbolicznej, ingres wielkiego „Prymasa tysiąclecia". Bogoria Skotnicki, człowiek światowy, me- czątków państwowości pierwszych Pia- autorem szeregu książek, w któ-1 cenas sztuki i inicjator budowy okazałej stów. O szczególnej roll Gniezna w tym ryc;b dominuje temat:vka łódzka. I i katedry gnieźnieńskiej, a następnie najwy- procesie zadecydowały zabiegi Miesz~a T Sr.cze~óln:'l"m zainteresowaniem I 
1 

Wbrew obiegowym opiniom, godności nych zmaganiach z Krzyżakami, służąc bitniejszy spośród mecenasów sztuki XVI - zwłaszcza Boles:ława Chrobrego, zmie- C7.ytelników cieszyła się jego po-
pryn1asowskiej , związanej z osobą arcy- sprawie państwowej swym doradztwem w., jacy usiadali na stolicy prymasowskiej rzaiące do utrzymania trwałej samodziel- wieść .. Złotook" oraz szkice po-

' biskupa gnieźnieńskiego. nie należy łą- i... szkatułą. - Jan Łaski, propagator sztuki renesansu ności kościelnej. Zostały one uwieńczo11e ~wie<'One teatrowi pt. „Sezon w Ło-i 1 czyć z początkami tej metropolii. Tytuł w Polsce, łączący swe artystyczne zami- powodzeniem w r. 1000. kiedy utworzono dz! - nie zaszkodzi". w druku I i i godność pierwszego prymasa Polski OSRqDEK SWIADOMOSCI NARODOWEJ łowania ze słuźbą państwową. Początko- arcybiskupstwo z 11!edzibą w Gnieźnie. znaidu1ą sie: zbiór opowiadą.ń I przywiózł z soboru w Konstancji (1414- wo jako poseł i wysłannik królewski, za- podporządkowując mu cztery biskupstwa: .. Dwa stopnie Celsiusza" i następ-! 1418) arcybiskup gnieźnieński Mikołaj W długiej galerii wybitnych arcybisku- łatwiający sprawy państwowe w wielu poznańskie, wrocławskie, krak.owskie I ko- na książka po~ięcona teatrowi 
I 

'. Trąba, wybitny mąż stanu i zaufany do- łobrzeskie. .Szmerek na widowni". Pi•arz wv-radca króla Władvsława Jagiełły. Trąba Pierwszym arcybiskupem gnieźnieńskim <l:irtnwał dolir późno. bowiem a·o-
1 przewodniczył także delegacii polskiej, I N G R E s (wyswięconym w 999 r. w Rzymie), był ·l n1t'"'o oaż<lziernik 19nR roku umo-1 złożonej z kości~lnycb i świeckich dostoj- Radzym Gaudenty, brat św. Wojciecha 7J!w!ł mu oowr6t do kraiu z !i.le-i ników państwowych na wsoomnianym so- i towarzysz jego misyjnej podróży do , -i„h„owoloN~o l'Obvtu n:i Dalo>kiej 

borze, w trakcie którego odbyła się słyn- Prus. Uroczysty ingres na stolicę metro- , P6łno<'v .Jako oficer AK walczył 
na sesja, poświęcona Jtonfliktowi polsko- politalną najwyższego dostojnika w pań- na Wllf'ństczyźnle. Odzna„7.ony 

, . krzyżackiemu. Polacy odnieśli na s<>borze stwie polskim, dokonał się w obecności Krzyżem Virtuti !\T.ilitari i Krzy-
znaczący sukces, wprawdzie tylko moral- pów gnieinieńskich 1 prymasów, znajdują krajach 6wczesnej Europy, a następnie cesarza Ottona III, który ucze.,tnlczvł żem Walerzn:vch. Nie odznacz<my 
ny, diięki staraniom gnieźnieńskiego arcy- .się nazwiska, które na trwałe zapisały się jako kanclerz wielki koronny i autor słyn- wówczas w uroczystym zjeździe w Gnie:!:- w Polsce Lud~we}· • 
biskupa i jego doradców. W następnych nie tylko w annałach kościoła katolickiego nych Statutów. · nle w roku tysięcznym. Połitczono go z OD REDAKCJT· w doręc:um.ej 
latach arcybiskup uczestniczył teii czynnie w Polsce, ale . r6wniei jaśnieją pełnym wystawieniem na ołtarzu rellkwl św. nam Pf'Zez ZLP metruczce J. Ur-
w przygotowaniach do nowego procesu blaskiem w historii naszego narodu, któ- w CIENIU GNIEżNIEiq-SKIEJ KATEDRY Wojciecha. Są one do dziś miejscem kultu bnnkiewlezo fatoinu umda~„ nam 
kanonicznego przeciw Krzyżakom. remu poświęcili się w służbie publicznej: wiernych w katedn:e gn!e:!:nleńskiej. Rle hl'nk tnkir.h info'rmarH ~ ie-
Również za . Kazimierza Jagiellończyka, politycznej , społecznej, kulturalnej oraz Do wybitnych mecenasów kultury Tutaj też przed dwoma laty sklerow11ł <J() 7i1rłorusu. jak. te. ŹP w .,,„,„_ 1 w okresie wojny trzyna~toletn!ej z Za- ekonomicznej. W rezultacie, Gniezno - I sztuki należał także arcybiskup Stani- swe pierwsze kroki po p!'?ylocie oo Polski nwh t'lkrP~nch „„nrmval on :„t·o 

I 
konem. następn i a rt•ybi~kupi gni eźnieńscy : siedziba metropolii - stało się ośrodkiem sław Karnkowski, .Pierwszy z prymasów w swej pielgrzymce do ojczystego kraju. 1 a.~;pn„.lk.a~z w renn.kr.jach 1' A1.""-I Jan Odrowąż Sprowski i Jan Gruszcz;vń- dojrzałej świadomości narodowej, świad- związany silnie z potrydencką ofensywą papież J'an Paweł II. k;p; R„z„1„ .~nł Pnlskipn() 1?nrt:n a I ski, stali •>rzy boku króla w wielu trud- kiem najważniejszych i przełomowych dla kościoła katolickiego, łunda.tor semina- ALEKSANDER NOWAK I takJ-p • .1,ziennil:n f.ń1M(~""f)". I Wn'l~imy to uzupełnienie z satys-WJS Y~J.llJJ.11iL ~z•~ fakeifl. 
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CZWARTEK, 1'1 lVRz&<;NJA 

PROGRAM I 

1.M Cz.tery pory roku. 111.łO Tu ra­
dło kilerow·ców. 1~.CIS Z kraju l H 
liwiata. 12.211 ~kle p!,eśnl historycz­
ne. 12.43 Rolnrezy kwa:l.ran~. 13 co 
KomunHut energetyczny. 13.~1 RY• 
~ pr.ognoa:a pogody. 13.05 Stu· 
dlo „Gama". llł.00 Wiad. Ił us St·Uldio 
„Gam.a". 115.00 Wda<l.. 15.0S Popołud­
nie dlzil!'V.~ąt i chłopców. lll.30 
Studio Relaile. 15.35 Co jest g•r.ane? 
- muzyczna nlespodziainJu.. ló.55 
cmowlellt i śr<>dO'Wi-sko. ii6:00 Muzy­
ka l aktuailnoścl. 16,31! Pldsen.ki tro­
chę zap-Orn.niaine. 17.00 Wiadomości l 
;!Jn,fo.rma.c.Je sportowe. 17.JO Radtowe 
spotka.n.ta. 17 .30 Radiokw.ier. 119.00 
Dziennik wieczorny. 19,2'5 Kle.rmasz 
'!)dl&kiej 11>losenki. 19.łO :"4a,ga.zyn 
międ-zyinairodowy „Pun.kt widzenl.a". 
20.00 Wiadomości l informacje dla 
kier01w>ców. ~.oo Koncert życzeń. 
20.30 M!st.rzo'wle na'Sbroju. :n.oo Wiad. 
~1.05 Kironika sportowa. 21.20 Prze­
boje z lnterstud1a. 22.00 Z kraju i 
?..e świata. 22.Ul Tlu radio klerow·ców. 
~.~ Zielona Góra n.a muz:reznej 
a.ntenJe. 213.00 Wiad<'.ll?llośc1, infOll'ma­
eje sportowe oraz „Polemiki". 2Cl.30 
Au!d. publicystyc1ma„ 

PROGRAM Il 

l..llll Wlad, 11.:lll Chw.N.1!• muzyki. 
ll.40 Reopo!"ter z.allJOtOw.al. li.OS Dla kl. 
HI-IV - „Uwa.ga, za:czynamy na­
granie!". 9.30 Ul JIU,nut z k.aipel.;11 Jó. 
:refow.skl.eh. 9.-ł11 Radl.o MoSkwa. 10.łlO 
Dla ki. VII - „Kloipoty Liczyrzepy" 
- llłucll. M. :twa.n. 10.2~ Nie tyl'ko 
d'la 9luohaczy w mund'llra.ch. 10.l!O 
.Minłatur:r muzyczne. 11..00 Dla 11zkół 
śred'!ld.ch - „Po CZY'ffi st:ipamy". 
ll.30 Wlad. 11.35 Co s!Y>chać w świe­
cie. tW.40 Radiowa Poradnia Rodz.!n­
n2.. 111„~ Pleśni p0!'1:k1ego Września 
12.05 Od mlnJlllbulry do uwert1..1>rY . 
12.2! Nte ma manginesu. 12.45 Sple­
w.a1ją>eyt a~r:zy. 13.00 Dla kl. III­
IV - .. Uwag.a, lllaCZ'Y'!Ulmy '!lagra:nle!" 
13.00 W!.ad. 13..36 ze \'\<'Si 1 o wsi. 
1'3.Sl Murzylka i poezj.a ludt>Wa. 1'4.10 
Gospod.al!'.c:i:e probilemy regionów 
l!4.21l !:, Girłeg .-. Utwory llryezne. 
:Dl.40 NURT - „Praca w tradyc-ja!Ch 
1 'J)!śmlennlctwle po1.&k!Jm". 15,00 Por­
tugllllskłe fadlo'. 115.111 Maga-zyin lOIWlec­
!łcl. 115 .311 Wlad. 16.311 POP,Oli•.idnłe 

d-zlewcząit I chŁoipców. 16.00 Mw:yk.a 
baletowa. a opery J. B. Lully'ego 
„Ama<lls de Ga•Uile". 1(1.:IJO RTV Szko­
ła Sred1n1a. l.6.36 Pan insi;>ek.tor 
prn:yszed'ł. 17 .OO Socjotechnika dLa 
w.szyst!kl.ch - „Pułaipkl mowy", 17 .20 
Młody j.azz pol~l. 17.30 Sze-rsze 
spojrzenie. 17.50 Mlntartuiry likrzypco­
w.e F K.relslera w wyk komp~v­
tor-a. ia.05 Sladem inwesto'.wa n yct1 nit­
liairdów. 118.30 Ech.a dnia. 113.40 Kalej­
dosk<>'"p na0uk!. l.9.30 Polacy laureata­
mi międzynarod<>Wych ltonk:\l!I'SÓW 
muzycZ!Ilych. 211.00 XXIV Międzyna­
rodowy Festlwaij Muzyki Organov;ej 
w O Il wie. 2Al.30 ·Lekcja jęz. hlszpa ń­
skiegio. 20.4.5 LeitcJa jęz. a.nglelSk!e­
go. 21.00 Nal1ka - por.akty-ce. :11.20 
Wiersze śpiewame - Adam Asnyk. 
21.30 Wiadomości i info.rmacje spor. 
towe. 211.40 Wersje I kontrower,,.je. 
~.03 „DzlewCtZyny; z miasta" - rep. 
E. Bobocińsldej. 21l.:ro Wyblt:ie kre­
ac,}e muzyiki dawnej. 23.15 K·ronlk.a 
kul!Jtwr:a~na.. Zl.3ill W!ad. 213.35 DlnElkl 
1 clenie muzyikl }a.zz-roc.k. 

PROGRAM III 

a.oo Ek;prresem przez śwb~. 8.05 
Dy>rygują perku.s!.ścl. 8.30 Pro....-to 1 
kra·Ju. 8.46 M!kirorecltaJ Willy Nelso. 
na. 9.00 Dni walczącej sto.J.!cy -
Kronika Powstania Warrszawskiego. 
9,LS Mała poranna muzyka. 9.45 Wa­
kacje z przebojem. 10.30 Eksp::>esem 
pmez śwlait . W.35 Walka.c:je z prn:e­
bojem. Il.OO Codziennie nowfość w 
wydaniu dtwiękowym - K. Crarpek: 
„llnwallljoa jaszczu.rów". 11.30 Walke.. 
cje ze swlng1em. 112.00 Ek~resem 
przez :łwla~. 112.05 W ton.ą,cj.I& Trój­
ki. lCl.00 Powtórk,a z rozrywki. !Il .SO 
„Plryw.a.tne ty.cle d!ucha dziejbw" -
ooc. pow. !H.00 Lato w fllha,nnon!l . 
15.00 Ek.!lpreosem przez świa·t. 15.05 
Na esbradzle ttGpół Santana„ 15.30 
Odli:.urzone przebolje. 16.00 G. DUJM'ell 
- „Nasta rodz.Ina 1 inne 2'Wlerzęta" 
L6.1S MutLyfkobranle. 16.40 „Smuitna 
hbit<litU.a" - rep. T. Piotrowskiego. 
in .oo EkspN!&!m przez swta.t. 117 .05 
MUIL~ poczta UKF, 111.40 Blues 
wczora.j i dz!ś. 118.W Polityk.a. <!ta 
w.szy'9tldch. 118.25 MuzYk.a n.il letnie 
popoll.lldtnie. 18.00 AU!d. kulturalna. 
19.20 „'llnry małe 8łowa" - gra Mllt 
Jackson. 19.30 l!:kspt"esem przez 
~wlait. JS,35 G1itarowe solla Pa.ta 
Methen;y. 19.łO Dni wal!cz11cej stoli­
cy - Kronrl.U Po-\wlta.nla Warsu.w. 

Ze emutklem zawladam.lamy, łe w d·niU IT lłerpnia b.r. :i:marł 
tzłonek na.szego zwillfE<u 

prot. dr TADEUSZ UPIEC 
emerytowa.ny kierownik Zakładu Chemii Nieorganicznej I Ana­
litycznej Wyd>Zlału Farmaceutycznego, wieloletni proTeJdo.r, doktor 

honońa causa Aikademtt Medycznej w Łodzi. 

W 'l'llllarłym Profe&Mt&e atraclllimy Całowleka szlachetnego rerca, 
oddane111 sprawom młodzlety pedagc>ga, d1ł ostatnich swoich dni 
łyJ,ceco sprawallli uczelni l nt.roskaneso o kształt Jej odnowy: 

CZŁONIOWLE N.SZZ „SOLIDARNOSC" z WYDZIAŁU 
FARMACEUTYCZNEGO AKADEMII MEDYCZNEJ w ŁODZl 

Wyrazy ncaKese wą6lczuela 

K.OL. 

KRYSTYN11E 
TYZNER 

łl p&Wod11 łmlercil 

OICA 

AlatłaJ• 
JtOLZtAN·KI I KOLEDZY „ HKOŁY PODSTAWOWE.J 

N1l 51 

Dnia 11 wn:dn1a, w plennz• 
bolesna rocznke śmleTti namel{O 
nie<>dłałowauego Męża. Ojca, 
Teścia i Dzladzhtsla 

S. ł P. 

MGR 

MARIANA WDOWK1 
z&Stutle Od.'PrMriona maa · tw. 
w k~ciele o.o • .Jezult6w pniy ul. 
Slenk.lewlcza 611, o 111od'Z. I rano, 
o czym uwladamla.ią tyci.ltwycb 
J'ego pamięci 

tONA J DZIECI 

W dniu 13 września 1931 roku 
przeżywszy lat 50. zmarła nasza 
kochana Zona 1 !\lama 

S. ł P. 

EMILIA PRZVBYŁ 

P6Cneb odbędue dę 18 wrze&. 
nia br. o 111odz. 11.30 na Cme<n. 
tanu Komunalnym na Zarzewie. 
o ezym zawiadamiają: 

MĄŻ J DZIECI oraz POZO. 
STAU RODZINA 

PODZil~KOWANIZ 

K1. Proboszczowi param łw. 
Antonle1110. Księtom parafii św. 
Kazimierza. Sasiadom I Znajo. 
mym, za wzlecle udziału w po. 
irrzebie naszej ukochanej Siostry 

S. + P. 

KLEMENTYNY 
WARDY 

składa serdeczne pod7lękowanie 

RO,DZEiltSTW•l 

Ordynatorowi 

DR 

BOGDANOWI 
MOGIŁKO 

wyruy w1półczuela z powodu 
Gmiercl 

O .J CA • 
składaj• 

WSPbł.PRACOWNICY z OD· 
DZIAŁU PUL!l'!ONOLOGU 

JlOLEZANCZ 

ZDZISŁAWIE 
BISKUPSKIEJ 

"Y<l&ZY 'IV9póbuela • p0wodu 
łmle.rcł 

akładaJ•' 
KOLEtANKI 4 XOLZDZY 
a OfRODKA DRUltOW ZPD1. 

„BISTO NA" 

w n.Jed'Złel,, d.n.la 211 wn1eśnla 

11111 roku o irodz. 1!. w Katedrze 
ŁMzkleJ, odprawiona ~stanie 
uroczysta ms-za św I eta. cele. 
browana przez ordynariusza 
ntecez.tt Ł6dzkłej. ks. bp. dr Jó. 
zeta Rozwadowsklel{o, za po. 
lee:tych i nom.ordowanych 

ŻOł.Nl·ERZY 

ARMfll KRAJOWEJ 

o ezym u.wiadamJaj• 

TOWARZYSZE BRONJ 

z cłebokltn talem zawiadamia· 
m·· te dn.la 13 wneśnia 1981 r. 
zmarł, pnetywszy lat 87, nasz 
najukoehamy Mąt, O.Jelec 
I Dziadek 

s. ł P. 

STANISŁAW 
CHODAKOWSKI 

Posrze'b odbedzie się dnia 
1T wneśnta br. o 111odz. 16.30 na 
cmentanu łw. Antonlet1~ na 
Man~1 

:tONA, SYNOWIE, SYNOWE. 
WNUCZKI oraz POZOSTAŁA 

RODZINA 

\I" dniu 14 WT2eśnla 1981 roku, 
po dłUgjej chorobie. opatrzona 
św. sa·kra mPntaml 'Ultarła, prze. 
ŻYWSZY lat 182 

S. ł P. 

JOZEFA 
PA WEŁNIAK 
s LENARCZYKOW. 

POJrTZeb odbeuie alę dnlla 
17 września 1981 roku o 111o<1z. 17 
z ka rllry rmentarza katollckle 
11'0 na Mani, o czy1n 1.awtadamla 
pogrą:»ona w ęlębok.lm smuti'ku 

Drogim Kolegom 
LEK„ LE&. 

RODZINA 

BOGDANOWI 
r TERESIE 
MOGIŁKO 

wvrazy nczere111<> współczucia 
z powodu śmierci 

0.J~A-T'ESCIA 
składają 

KOLEZANKJ 1 KOLEDZY 
ze S>PECJALISTYCZ'.'IEGO 

ZOZ w TUSZYNIE 

śklego. 19.55 Muzyc7.ne lmoresje. 
20.00 Mlm.1-anax. 20.-łO Kisiątka tygod­
nia ...., „Jesteśmy w War~zawle -
miasto star-e i nowe". :lit.OO Rem!ni­
&Cencje muzyczne, 22.00 Fakty dnLa, 
:n.08 Gwiazda siedmiu wleczoT&w 
- M. Laiforet. JUi! F. N11:?tzsche -
„Talko rucze ZBII"aitUJstra". 212.30 Stu­
dJo Nagr.ań. 213 OO Białe noce" -
wiersze poetów i«ewskich. !Z .05 
Między dniem a 1m-em. 

PROGRAM IV 

0,00 Wi&d. 9.115 Poll'81llek w Studiu 
„Garn.a.". ł0,00 Powieść miesiąca -
„Jak ruchy liść". 10.ZO Wszystkie so­
naty na fortep!.an i !o1k.rzypce Beetho­
vena (stereo). 10.50 J. P. Rameau -
I Koncert c-m.oll (steTeo). !<l.00 
Wlad. t.05 Mi&trzowle piękrnego slo'wa 
- „Pa.n Tadeusz• - f·ragm. pO<!matu 
A. Mickiewicza, czyta .r, Sltlad·rnek. 
tt.25 M\u.zyczne nowości radiofon!l. 
lZ.05 Wlad, (Ł.). 12.08 „Za r,rantca­
ml miast" - magazyn w <>pr. Bog­
dana Szurgota (Ł,). lZ.23 l'.:hwlla 
muzyki (Ł.), 12.25 Dni Muzyki Tele­
ma-nna - Ma.l!deburg 81 (stereo). 
IB.00 W1ad. IB.05 Muzy.ka pol.~ka XX 
wieku. 13.50 Czytamy kta.s:;k6w -
C. K. Norwid. 14.20 Koncert z na­
grań Orklestiry PR TV w ;<,rako­
wie (stereo). 15.00 Studio „Gama" w 
Stereo (steoreo). Hi.OO Wiad. 1r, 05 An­
tol<.'g!a poezji ludowej. i~.20 Ml.llZY­
czne kon~rontareje (stere<l). 17.00 Aktu­
alnołci dnia (Ł.), lT.20 ZMpół „Tan-
11erln Dream" - koncert (Ł.). 17.35 
„Przed koncertem w filharmonii" -
informacje Anny Kolasy (ł„). 11.50 
„Autslderzy" - aud, Krystyny Ta­
mulewlez (Ł.). 18.08 „P6ł na p6ł" -
ko.rtcert rnrywkowy w opr. liony 
Gneslak (Ł.). 11.30 z cyklu „Tema­
ty z Waszych llst6w" - sudycja 
Krystyny Namysłowskiej (Ł.). 18.43 
PlrezentacJe. lS.20 Giełda ptyt (~te­
reo). 211.lil Wybłtnl akto-n:y czvtają 
uliublone klsia±'kl - „Solal!'ls" -
fragm. pdw. s. Lema. 2ill.30 !';!awne 
d-zlela, Sławni wYok01nawcy (;te'."eo). 
22.00 Wlad, 22.0ll Teatr PR: „Uszy 
Mida.sa" - slooh. wg komedii 
J. Vrchtlcy'ego. 20.0!I D!Złeła Bell 
Ba•rtoka. 2:l,4S Karrtld o muzyce, (~te­
-reo), 24.00 Warszawsk·a Jesień 81. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

e.oo TTR, !l.'l\S!!. - Blologla, sem. i. 
6.31() T'I'R - Mechanłzacja rolr.1ictwa.. 
sem. li. 8.lll Dla s"'1tól: Przyspoo'Obie­
nie obrorun~ kl. 8 i 1 !Le, 9.00 Dla 
szokół: Historia, kl. e, 9.30 Puchar 
Europy w piłce no:!:.n·ej: Widzew 
Łódź - Anderlecht Bru·ksela (pow­
tórzenie ze śN>dy). in.oo Dla !llkól: 
Jęz~ po-1.sld, kl. 8. 1!l 50 Dla szkól: 
Język pol!Skl, kl. lr-4 Jlc. 13.30 TTR, 
RTSS - Flzylk.a, sem. 1. 14.~o TTR, 
RTSS - Chemia, sem. 1. 16.30 :>zien­
nlk. 117.00 Dl.a mlod}"!h widzów: 

.. Czw.artelk TDC"; w progra.-nle f\1m 
z serdi „Spadła z obł-Olk6w" \2) 1'8.00 
Informator turystyczny. 18.15 „We­
sterpla.tezycy" - wojsk·~wy pro~am 
hlstOU'y=y. 18.50 Dobranoc. 19 oo 
„Sondra". 119.30 Dziennik. 2(),00 Pu­
blicystyka DT. ~.16 Rolinicze rozmo­
wy. 20..25 „Spadkobiercy pani Buir­
ke" (1) · - serial kryminalny TV 
lrlandzikiej. 21130 .,Peg:łZ", : .2.15 
InLennik. 22..30 Telew<!:llj.a w sprawie 
miliardów. 

PROGRAM II 

u.oo Mair. Kulturalny (1 •. ). 111.:ro 
nz.1.ennłk. ZQ oo min;r ~t.30 24 eo­
dz!ny. a1.ł0 „Mi!ltarla„ obron.ncJś~. no­
woczesność" - „Historia uzbrojenia 
- v.tyterla. %2.111 Stopkl~-tka . 2'2.45 
UtlWOll'Y' Lgnaeego Jana PaderewSkle­
go. 

. 
Z 111łęboklm talem zawiadamia. 

my, te dnia tł wneśnla 1981 r. 
zmarł nagle na.sz naJdrotszy 
Mąt, Tatuś i Syn 

$. t P. 

STANISŁAW 
ŚWIATŁY 

docent. 

Uroczystośet JIOgrzeborwe odbę. 
da się dnla 1T września br 
o lt'odz. 14.30 w k<>śclel e D,.? 
cmentarzu przy ul. Piotra Skar 
lt'I w Zi:lenm. o czym zawlada 
miaJa po!frążenl w lt'łębokim bólo 
I smutku: 

ŻONA. CORKI, RODZICF. 
BRACIA ! POZOSTAŁA RO 

DZINA 
Pro.simy o ntukładanle kondo· 

lencJL 

Wyruy !l'łęboldel{O wspólC2!1· 
cła Kolda~e 

ZDZl·SŁAWIE 
WŁODARCZVK 

z powodu ZJrOOlU 

MATKI 

składaj•: 

JtOLEZANKJ i KOLEDZY 
z DT „CENTRUM" 0/Ł0D2 

KOL. DR INZ. 

SŁAWOMIROWI 
WIAKOWI 

11trdetue WYTazY wsp6łezuc.la 
z powodu tra.Ocznej śmierci 

O .ICA 

składaJ•1 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z ZESPOŁU MASZYN ELEK 
TRYCZNYCH POLITECHNI. 

KJ t.ODZKIE.J 

Z głębokim talem zawiadamia­
my. te w dniu 1ł wrzdnla 1981 
rOO<u zmarł na1rle w NRD 

WALDEMAR 
TATARSKI 

l&ł 41 

Polt'rzeb odbędeie li• " dniu 
tł września bl'. z kapl!cy cmen 
tarnej w Łod!ZJ wzy ul. Szcze 
clńsklej. 

Rollzinie Zmadel{o 1erdeczne 
wnazy współczucia !tkładają~ 

DYREKCJA wraz z CAŁA 
ZAŁOGĄ ZAKLADOW RO· 
BOT ANTYKOROZYJNYCH 
i IZOLACYJNYCH „rOLKAT" 

WIDZEW ~\NDERLECHT 1:4 (0:1) 

Niepowodzenie w premierowvm wvstepie PE 
W pler~zym meceu I rundy rozgrywek Klubowego PUcharu Europy, 

roze111ranym wC"Z<oraJ na &tadl<>nie ŁKS, Wid'l:ew przei:.rał z mlstnem 
Bel.Oi, Anderlechtem Bruksela 1:4 (0:1). · 

Bramki 1ldobyll dla Anderlechtu: LOZANO - Z (w 40 min. z karnego 
I w 73 min.), FRIMANN (w 79 min.) i PETURSON (W 90 mln.). H1mo­
rowei:o 111ola uzyskał dla Wrldzewa w 'g3 mili. WŁODZJMIERZ SMOLAREK. 

WIDZEW: M!y.narctyk - Jeżewski, 
Zmuda, Boniek, Możejko - Tło­
ldńs.ki, Romke, Rozborski, Surlit (<ld 
75 m1n. L<l<nlca), Sa.lewicz (od 48 min. 
Fillpeza.k) - Smolarek. 

A.NDERLECHT: Munaro.n - Hof­
kenrs. De Greef. Broos, De Groote 
- Cluy·tens, Lo2ano, Coeck (<>d 24 
mm. Frimann), Vercauteren -
Geurt.s, Brylle (OO BO mi·n. Petur. 

1 
son~. 

Oozekliwarne z .,.grom,nym z.a.!ntere­
sowant1!<ffi (ni.e tylko w gronie kLb!­
oow !ód-zlk1ch) sootkanle diwóch -n a.J. 
lepsz:yoch w ub!e)(łym sezonie Jooe­
n.astek plel"Wl!'~igowvch PoLski 
I BaLg.i!., 'Za~ończvł.o s!e, nJeste-ty, 
wy>soką proz.egraną ł-ó.dzlktego z~po. 
łu. Taikie.g.o obrotu sprawy (bl.orąc 
pod uwagę sty>l PoQora:!lk! mistrza 
Po['S'kll) nlikt raczel nie soord:ziew';'ł 

się. Ani z k.ihtców. zgromadrornych 
na st.a<Lionde, an! te± o·f1Zoo telewi­
zorami. 

Co bardrzriel w0nlkliowl I zara-zem 
sur01Wl w ocenach obserwa-tony, 
śledtzący na b!etąeo tegoroczne 
pienvszol~gowe sl)otka.nda widz-ew. 
sklej jedena.stki. nie spodziewali się 
znaikomltei:-o w:vstepu w premiero­
wym meczu Kluboweg·O Pucharu 
Eur<>py, ale zap1>wne nie liczyli tet 
na tak nieudany występ. 
Początek sl)O'tkania ru'.e za.oow!a. 

d.aa fak nle.'k<>rzY1Stneu(o dla łodzi.an 
ol:>rotu spr.iwy . Sądizac po enel'!(icz­
nvch at.akaeh. on:eprowaduiny<0h 
p:Czez wildzewiaków od pOCZatku me­
c-zu. p0 śmlalych atak~ch skrzydła. 
mi d pne+dz!er.anlu się w okolice 
oo~a kann-ego bramkt be!-g.!J.sk.ie1. 
zdawało się, te goście bę.dą mteU.1 

Trenerzy o łódzkim meczu 

P o meazu w tk'luboweJ kaw!ar­
rul ł.iK.S odrbyla sU:, z.god•nie „ !Z •trardyc.ją, konteren.cJa pra­
sowa. Trenerzy obu dru<tvn 

od\oow!.adal~ na pytani.a dzlenni·ka­
rzy J)OILs.ltich I bel.g!Jsk!rch. którzv 
przy>bV'li wra-z z ektpą AindeI'lechtu. 

Oto pytania, skler<>wane do ople. 
kuna zespoJu mistrza Belgii. .fugo­
słO"Wlańsk.lei:o trenera TOMlSLA VA 
!VICA. 

- C>ZY Anderlecht wedłu.: pana 
rozegrał z Widzewem dos'konalv 
mecz, NY tet gra pań~k'lch l>l><ł· 
<>piecznych stala na średnim pozio­
m!.e1 

- Zupebnli'e inaczej !(re się w 11-
d-ze, a Inaczej w l'014:I"Y'W'kach J'.Yll· 
cha•rowych. za.graliśmy dopiero 
p\erw;szy meooz pUc'harowy. Trud•10 
ml więc w:vrdać Jednoznae?>ną o.mnie 
Jestem cta.d'()IW'Qlony. bo <Io końca 
gra1iśmy n.a p~nym i;az!e. Zasko­
czyła mnie jednaik słaba gm Wtd-,:~­
wa. Jedyny s.powb orzeclostawania 
s'ę Wlidzewa w okolice nasze1 br:am­
ó\<0! noorze.z .. .ani;lelskle wrzu1ikl", nie 
m6.!!lł w Jn<Yle1 ool1n\'I P'rzynl~ć oCllle­
krlwa•nvch rez'Ultatów. 

- Czy w nie:daleklel przyszlo~c~ 
A11<lerleeht ma zamiar wzmo~nić ste. 

- Bvć mo-te. ch>oć chcJ.al:!>vm orzv­
n0omnlee. ±e w !6dzk!<l'n meczu nie 
mogłem >flrorzvstać z takich sl~'nvch 
nunktńw naszej dru..,.,.ny. 1-aik zdy . 
skwalifl'k<>wanv Renqu'\ n (Pall'l:U1e 
prze-z siześć sootkań) <>raz 1<ontu17i0-
wanl OLsen \ Peru20v0•e. nut.e n:a­
dzleJe wiąi±ę '!l\P. z 19-letn\rm Frl­
manrneom. 

_ Co pan mo-te powled?Oleć o grze 
Wtdtzewa? · __ „. (1 

_ o, to ba•ro'ro dobry z""''""" 

z 11:łęboldm . talem zawladal!'ia­
my, że w dnlu 16 wrzesnla 
1981 roku zmarł 

S. ł P. 

ZYGMUNT 
KWIATKOWSKI 

mistrz lakierniczy. 

POJ:!"teb odbędzie się z kaplicy 
cmentarza św. Rocha Łódź-Rado­
goszcz w d.niu 18 września br. 
0 a:odz. 16, o czym zawiadamia. 
ją pogratenl w smutku: 

ŻONA, OZJECI, SYNOWA. 
ZIĘC I WNUCZKI 

w dniu 1S llpca 1981 r. z111lnąl 
śmiercią tragiczną w Kanad7-le, 
pneżywszy lat 38, nasz na.łdroż. 
SZY Syn i Tatuś 

S. t P. 

ALOJZY 
BRZE~IŃSKI 

!\olsza św. za dusze Zmarłego 
zostanie odprawiona w dniu 
19 września 1981 r<>kU o godz 
14.30 w koście1e św. Mateusza 
w Pabianicach. W tym samym 
dniu o itodz. 16 odbędzie sie po. 
ęrzeb z kaplicy cmentarne' p~zy 
ul. KiJ.lńskie1110 do l{robu rodzin-

n'C:0~mutnym tym obrzedzle "a· 
wiadamiala l)Qgratenl w debo­
klm talu: 

MATKA, SYN i RODZINA 

na,stępmle wys•łu,cha!!śmy ldo~ku mi­
łych, kurtua.zyjny.ch k()l!"ll!plementów 
pod ad resem itosPoda.rzy). PrzY.Po'Dl­
nę - stwierdził na zakończenie n. 
Ivlic - że n.a,sd przeciwnicy dali się 
oo=ać z 1.a.k na 1le,p!nel stronv 
w czasie wvstę.p.ów w roz:S(rywka.ch 
Pucharu UEFA. 

A co powiedział opiekun Wid-zewa. 
tr-ener WŁADYSł.AW ZMUDA? 

- C-zy spodziewał się pa.n takle­
g.o wyniku? 

- Uwaotam, że :zae;·r.al!śmy 11a 
oS\\"Oi.m oozlomle. W mioi.l.el d ruży.nie 
za d\1'00 było s'1a•byeh mmkitów. 
Mam pretensje do zawodn.lików. la 
zbyt łartwe tracein!.e bramek. W.szy • 
st'kole )(<>1e pa<l.•ly oo BZ.kolnych wręez 
błędach. Nie „Z>dejmO<Wałem" Suf.1.1. 
ta bo cl~e łurdzmśmy się, te na­
d~ttzY imu sle Jenicze kitka oka"Zli 
do Popisania sle slrlnymi stna!am\. 

- Wldzew µ<>pełnił w meczu z 
Anderlechtem n.aibyt · !luźo fa uli. 
(ulaniem nJektórych wv:::la0nn!Jków 
belict'\skich oilsm sPortorwvch. tym 
tylko Lmoon-0wal1 w~ wczora)szvm 
mecZ'l.I <("Ol'>ood.arze). 

- Czy bvł to jedyny sposób na 
przeci•w!1tawlenle sie atakom A~er­
lechtu. C'ZY td forma. wypelnhJaCa 
te-chniC"Dne luki w ii:ne? 

- CM. piłka n<>tna Jest mesklm 
spartem. Ta.k dlu~o. p.ókd toczy s!e 
w granr!each obow!ą-zu1ą.cych w tej 
dyscvpli1n1ie przepisów. 

• • • 
W konferencji uczes1inlozyli ta.ku 

PI"ledstaw!cie!e k\erownlclw obu 
klub6w oraz obserwa.tor z rarm\enia 
władz UEFA. Mana.gerowje Andt!r· 
lechtu nie omieszkaU kiłkakrotme 
ood.kreśllć .i<ościnn-Oś.ci goopodarz:v 
(z.nów padbo wiele komolernentów 
I zarazem deklaracji o rewanJ.u w 
p0doi>nym stylu; woleUbyśmy wszy. 
scy chyba je.cin.ak tak!.ch opin!J 
o grze) i J!,Orą.ce:go dopingu publi.cz­
ności. 

Padło róWOl14eż P:ttanie o ewentu.~ 
a.lne kon.sekWtórucJe v.'<>bec organi:l.ii­
torów, za wtar.,o:ruęcte na bol.sko 
rozemoc1<>!11()Wanego k~blca. Odoo­
wiadajac n,a to. p!"Zedsta.wi.cleJ 
UEFA stwiet'cizll, że werdykt na­
letżeć będzie do koml!Sjd dysrcy,oJń,n.ar­
nej . która za.pozna się z }ef(<> ra­
wrtem I uwag.a.mi, wiplsanyrm1 do 
pro.tokołu sedz!owskie<g<>. W Jego 
op'~nil ,,lin.c:v-dentu" tego nle n.ale-ty 
tra!ktować zbyt dramatycznie. choc 
doo.ał. iż wwlnna temu orzre.clwdzia­
tać s;u±ba parzadk.<>wa. Również 
trójka sęd"Z!owska zebrała oochw.aly 
za dobre prowadzenie meczu 

Mei:zu, w którym bezdyskusyjnie 
lepszym zespołem okazał się tym 
razem mistrz Belitii. 

W dnlu 15 września 1981 roku 
zmarł, przeżywszy 13 Jata 

S. t P. 
I 

WŁADYSŁAW 
DĄBEK 

P<>111rzeb odbędzie się z ka.plicy 
cmentarza nymsknkatollcl<~eito 

na Mani w dniu 18 w.rześnia br. 
o go~z. 13.50. 

RODZINA 

klo.poty z uzyska.niem lt0-!1'ZJ1Stne~ 
dia slrebie wyniku. Tyrll1l..""Z<isenl jed­
na P<> drrugiej a.ket! .a.fen1óywnell go­
s~a 1'1ZY nJe przy>nos\ła u.pra~n!c­
nych go.li, a cora.z częściej gośoJe 
odpowiadali atakanti.. wy:korzy.stuJąc 
pr'l:ede wszysbkicrn orzewae;ę w <SZYb­
kośct (,w oorówna0nlru do zawodni­
ków wldzeW1Srkich), demonstrowaną 
prze.z pomocnirków - Loza.n.o i Clyu. 
tensa om-z &k!"Zydlcwe)(o Brylle. 

N1e mogą•c pa.radzić sobie z szylb­
kim.i zawodnikami An<Clerl~htu, raz 
p,o ra.z !ll!ektórzy piłkarze łó<l12k!e­
go zes11><>;u uoLekal1 sie do niE!'7'byt 
pr.zepisowych interwen.cjl. Nie 
ustne!YI się faul'U kapitarn Ander­
lechtu Coeok, 'ltJ!ÓirY mu.siał o.-iuśc:ć 
bol:;.ko. a za nar:byt ostrą i;rę Rom­
ke uka.rany został żółtą kartką. 

Równ!ed: ! plerwue pół god.z!ny 
drugiej częsc! spotkania uplyn~lo 
pod znakiem zmasowanych atakow 
na bramkę doskonale jednak liro­
nią.ceJ:'I) Munarona. Sporo o-;ywienia 
do ofensywnych poczynań 111os'))<lda­
rzy wprowadził 111rający w drugie! 
linii w tej części spotkania Bonle.k. 
Belgowie umiejętnie jednak bron1U 
&lę, uciekając sle. Jeśli zaS?:la po­
trzeba, do pułapek ofsajdowych. 

w ostatllll·Ch 20 minutach, 'mtstrs 
B'elgil zdekla·sował jednak Widzew. 
szybkie ataki piłkarzy Anderlechtu 
siały coraiz większe zamieszanie 
w okol-icach pala karnego bramki 
w!d•ze.wsklej. Kruczow;osy Luzano 
oowtórn.ie wpi.sał się na !iste st.rzel. 
ców ('l!rla,komity .st,-zał w ok!enl';o 
z ~o melców). a po nieudolnej pro­
bLe Surllta (nie2byt precyzyjony 
strzał wył.a.n<tł Mun.ar.om), kol!!-Jną 
bramkę (P<> ograsniu R<>mkego) 1 nie­
zbyt skutecznej interwenl:i\ Młyn.a.r­
czylka uzyskał Frimann. Zakończył 
strzeleoki' po,p-\5 1'\.l:k.a·rzv- Anderlech­
tu w ostatniej rninucle Petunon, 
US'talając wy>nlik poJe.d:1-m.lcu. Honoro­
wy gol, zdobyty przeiz Smo.la.rka w 
niewielkim sto.pnl·u „o.słodził" g<>rycz 
wys<>kiej p~e111ranet dając jednak 
łód.z·kiemu .• snajperowi" przynajmniej 
jakąś satysfakcje za ambitna. „za­
ani:ażowaną itrę. cze.gio, niestety, n.le 
można J>Ol\'/ledzle<: o większości le­
l!:O lwl~ów. Trudno win.;ć !eh 7fi 
bra.k ochotv do gry, za mato ann.b.­
cji. St.araa się Wk. ~~ p.rze<:!w­
starWić C'ZO'la rywalowi. Nia-tety, to 
ru\e wystarc-zylo tvm rarem do ,uzy­
slt.anfa korzystnego wyni•ku. Brm<sel­
sk:l zes.pół zaimpomował na łódzkim 
stadionie madra. wyrachowana w su­
mie i:-ra w obronie. wzbogar..ona 
szybkjmi I skutecznymi, Jak teęo 
dowod'l.i wyn.lk, kontratakami. Tvm 
rawm tą SiLną n.\e.gdyś b::-onoa w!­
Meiw•rkiel d·rutyrny dYS.Ponowial prze­
clw'1 lf1t . 

Ozy odwrotr>ie będzie w rewamtu 
brukseltSJkl.m za diwa tvgic>dnie'! 

WIESŁAW .WROBEL 

Bilety na derby 
w sorbotę, ro bm., na shdlonle 

przy al. Uni! odbędą ~ię oc~eklwa­
ne zawsze z wielkim zalntere90wa­
niem łódzkie r.!eorby plerw-r.;C>!lg~e: 
ł.KS - WIDZEW. Poez,tek &potka­
nia o ll('Odz. li, 

Kibiców wybierających się na je­
sienne derby plerwszollgmve lntcr­
mujemy, te bl!ety w przedsprzedaty 
mo:l:na jut kupić w ~e.krehria<:i.e 
klubu (ul. Plotrko'W·ska 76) i w ka~ie 
stadionu (uQ. Karolewska). 

Komunikat Tofko 
W zakłada.eh Duteii;o Lotka z dn'.a 

13 wruśn!.a 1S31 roku ..twierdzono: 

LOSOWANIE 1: 3 rozw. z 5 traf. 
prem. - 418 037 zł. rno rozw. z 5 
traf. zwy'kl. - 6.SOO zł. s.m rozw. 
z 4 traf. - 200 zł, 144.116 r-OtZw. z 
3 traf. - 13 ił. 

LOSOWANIE U: l r<Yl:W . z Ił traf, 
- 1.791 93'l zł, ł9 ~w. z 5 traf. 
48.500 zł. 3.551 rozw. z 4 traf. 
Mil z}. 76.232 rmw z 3 tra.f. - 62 rł. 

EXPRESS LOTEK 
18,28,31,34,36 
MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE 

3,5,16,20.33 
11 LOSOWANIE 

2, 18, 19,33,35 
Końc6wktz bmi.derolł: 4046. 

ROZPRAWY DOKTORSKl·E 
Dziekan 1 Rada Wydztalu Chemii SpożywczeJ Po­
łitecbnikl Łódzkiej podają do wladormooc!, że w 
dniu 29 września 1981 roku o godzinie 12 w audyto­
rium s-9 Pawl!onu Chemii Spożywczej przy ulicy 
Gdańskie; Hi2/168, (parter) odbędzie się obrona pra-
cy doktorskiej mgr Int . ELŻBTETY PATYK nt: 

Porównanie składu chemicznego różnych części 
~r>śllny wybranych tyt<>nl krajowych". 
PROMOTOR: doc. dr Jerzy Podle1s\l:i 

z pracą doktorską można zapoznać się w Czvtelnl 
Sit>l!otekl Głównej Politechnik; Łódzkiej. 2177-k 

Dz.lekan i Rada Wydziału Chemii Spożywczej Poli­
techniki Łódzkiej podają do wiadomości, że w 

' dniu 29 września 1981 roku o godzinie 10.30 w audy­
torium S-9 Pawłlnnu Chemii Spotywczej przy ulicy 
G{!ańskiej 162/168 (parter) odbędzie się obrona pra­
cy doktor!lklej mgr tnt. BOŻENY WNUK nt .: „Na­
powietrzanie soków cukrowniczych w procesie na­
wapniania f(łówneąo" 
PROMOTOR: doc. dr hab Helena Zaorska. 

Z pracą doktorska mot:u zapoznać się w Czytel­
ni Blblloteki Głównej Politechniki Łódzkiej. 2178-k 

Dziekan I Rada Wyddah1 Ekonomiczno-SocJnloglcz­
nego Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadom<X§• 
cl, te d'lia 28 września 1981 roku w Pawllrin!e Te­
chnłk Obrachunkowych przy ul ll.ewolucji 1905 r. 
nr 39, sala 401. odbędzie się publlczna obrona prac 
doktorskich: 
GODZ, 10 mgr MA!l.II POTA!l.GOWICZ nt.: „Eko-
nometryczne modele zatrudnienia w krajach 
RWPG". , 
PROMOTOR: prof, dr habfi. Władysław Welfe. 
GODZ. 11.30 mgr MARU LUBERY nt.: „Ekonome­
tryczny model rynku oracy w Polsce". 
P~OMOTOR: prof dr hllbll. Władysław Welfe. 
GODZ tli mgr WIESŁAWA JUSZC7YKA n•t.: •. Eli<<>· 
nometryczna analiza czynników k~ztałtujących zs­
pafJY w gospOdarce narodowe1" 
PROMO'T'O'R: prof dr habil. Władysław Welfe. 

Prace 1 oceny recenzent.ów wyłotono do wgladu 
osób zalntereso'wanych w Bibliotece Głównej Uni­

wersy,tet11 Łód%1derl{i0, ul, Ma.tejkl W3B. 2166-k 

DyrektM ł Rada Naukowa Instytutu Intynlerll Ch•· 
mkzneJ Politechniki Łódzkiej podają do wiadomo­
ści. te w dnlu 29 września 1981 roku (wtrirek) w 
audytorium s-8 Politechniki Łóc\1.kll'j, ul. Gdańska 
l&'l/'68 odt>ę-dą się publiczne obrony prac doktor­
skich: 
O GODZ 11.111 mgr Int EWY MTTURY nt.: .,Efek­
ty relaksacji strumieni ciepła I masy 1ako kryte­
rium klasvfikacjl mater!?ł6w sus·tonych". 
PROMOTOR: doc. dr hab In~. Sta „isł~w Michałow-

ski - Polltl'chn!•ta Łód1ka 
O GODZ. 12.30 mgr Int. TRENF.USZA ZBTCli<l'SKIE­
GO nt.; ,Wpływ parametrów buru!w<>ścl na rucl\ 
ciepła przy 1ednoczesnym ruchu masy''. 
PROMOTOR: prof. dr hab. lnt Czesław Strumlłło 

- Politechnika Łódzka. 
Z rozprawami doktorskimi 7.epoznać sle m«>żna w 

CzyteJ.ni Biblioteki Głównej FOutechnlki Ł6d1kiej. 
216'1-k 

Dziekan I Rada Wyd1.iał11 Matematyki, Fizyki I Che• 
mil Uniwersytetu łód1klego Ofldają do wiadomości, 
te dnia 29 wr1eśnla 1981 rr>ku I) ~odz 14 w ~all Se· 
natu Ul. orzv ul. Narutr>wl<»a 65 f)(jbędzle sle pu­
t>l!czna dyskusja nad rozpr•wą d0ktor~ką mgr ALI­
CJI STACHULEC' nt.: ,TempPritur'>Wl' ~ależnoścl 
dvfrakcjl nlsk'>energetycznych elektronów". 
PROMOTOR: prof. dr hab . Leszek Wnjtczak 

(Uniwersytet Łódzki) 
Praca doktor~ka znajduje się do wglądu w Bi· 

bll<:>tece Glówrej Unlwer,;vtetu Łódzkiego 01'ZY ul 
Na mtowicza 108. 
Wstęp na rozprawę wolny. 2179-k 

Dziekan I Rada Wydziału Me('hanlrznego Polite('hnl­
kl t.ódzkll'j podają do wlot1'>mnścl, te dnia 2ll wrze­
śnia 1981 roku o ~oclz. 13 w Sall Senatu IPawllnn 
Chetnll Ogólnej, 1 p!ętM, przy ul. żeromskleg,.. 116) 
odbędzie Blę publiczna ribrnna prncy doktor~kl<!j 
mgr Int. TADEUSZA MERCA na temat: ,,PPenl~•w 
oleju w nieroboczej czę!lcl poprzecznego ł«>żyska 
ślizgowego" 
PROMOTOR: doe . dr init. Wiesław Kaniewski, 
• Z rozprawą doktorską I np1nlami recen1ent6w 
zapozna~ slę mo*na w Czytelni Blbll<>teki Głównej 
Po!ltechn!Jtl Ł6d7.kłej. it65-k 

DZIENNIK ŁODZKI nr 18' (9933) 5 



„SOLIDARNOSC" vVOREC REFORl\IT 

Decyzją Krajowej Komisji Porozumiewawczej NSZZ „Solidairność" Regionowi 
Łódzkiemu zlecono pilotowanie sprawy, którą określić moi:.na hasłem „Związek 

a reforma gospodarcza". W związku z tym poprosiliśmy o rozmowę wiceprze­
-wodniczącęgo .ZR NSZZ „Solidarność" Ziemi Łódzkiej - Grzegorza Palkę, któ­
ry z ramienia zarządu bezpośrednlio zaj muje się poczynaniami zwią.ziku w spa-a­
wie reformy. 

DŁ - Jakie bylo dotychczasowe dzłalante pozy­
tywne, to znaczy, co związek już zrobil na rzecz 
przybliżenia reformy, o której mówicie, że się w 
nią nie angażowaliście, bo wymaga ona społecznych 
kosztów, a do tej pory nic nie gwarantowało, że 
owe wyrzeczenia dadzą, efekty? 

- GRZEGORZ PALKA - Te nasze obawy po­
twierdziły się. Przecież już w sferze pierwszych 
założeń reformy zawarte były pomysły, na które 
absolutnie nie możemy się zgodzić, chodzi mi o to 
m. In., że reformę mają realizować ludzie, którzy 
są zainteresowani w tym, żeby jej nie było, albo 
żeby była połowiczna. Na przykład, czym była 
reorganizacja centralnej biurokracji? Miał to być 
element reformy, a okazał się działaniem czysto 
pozornym. Wracając do tego co zrobiliśmy. A więc 
dostaliśmy ~ region łódzki - uprawnienia do dzia­
łania na rzecz reformy w imieniu związku. Pierw­
szym naszym posunięciem było skupienie wszyst­
kich inicjatyw społecznych na rzecz reformy. ~ro­
dukuje się przecież wiele dokumentów. które pisa­
ne w dobrych intencjach powodowały tylko chaos. 
15 ~ierpnia w -Warszawie uzgodniliśmy zasa?y 
współdziałania. Zawarte są one w dokumencie: 
„Społeczne Porozumienie. na rzecz Reformr,:'. Jego 
sygnatariuszami jest związek .,So!idarnośc • ruch 
samorządowy, reprezentowany przez Warszawę, 
.Gdańsk, Elbląg, Lublin, Społeczny Komitet d.s. R~­
formy. Od tego momentu co tydzień spotykamy się 
w Warszawie w PTE, omawiamy rozdzielone przed­
tem do rozpracowania tematy, m. in. projekt do­
centa Mieczysława Rakowskiego (nie mylić z pre­
mierem). "Alternatywny projekt wyjścia z kryzy­
ru". Program rolny opracowuje Łódź, Balcerowicz 
kończy „Program przeiścia", byłby to projekt po­
mostu, przejścia z obecnej sytuacji do reformy. Do­
cent Jczefiak opracował dla nas „Ocenę rządowe­
go programu wyjścia z kryzysu''. 
„DŁ" - Kiedy będziecie gotowi nie tylko z ocenq 

f'ządowych projektów, lecz i z własnym programem 
pozytwnym związku na rzecz f'efomy? 

G. P. - Do 15 października powinniś~y mieć 
swój program przejścia z obecnej sytuacJI do re­
formy. Byłby to program walki z kryzysem, ~:o­
gram jak realizować reformę w obecnej sytuacji. 
Wspomniałem już, że decyzja związku ~ zaanga­

łowaniu się w sprawy 'reformy ur~cha~ia "Ea.gro­
żenia wynikające z braku gwara?CJI p~htycznych. 
Zdecydowaliśmy się na to, bo wiemy, ze alterna­
tywą dla reformy jest ostry konflikt: Z _drugiej 
strony trudno od nas żądać. byśmy pop1erah. refor­
mę połowiczną, niewiarygodną. To znaczy: ze ~P?: 
łeczeństwo nie wytrwa długo w wyrzeczen1ac~, Jesh 
nie będzie miało gwarancji, że te wyrzeczen1a da­
dzą konkretne efekty. 1:aka p~łowlczn~ refom~a 
byłaby niekonfliktowa. Nie mozemy się na mą 
zgodzić, tak jak ni" możemy ąto~ić się .na - pr:z.~· • 
dłożone w Selmie projekty usta:w. _Chcę w1er~yć, ze 
uda się ·nam dojść do porozumiem8: i. reahzow~~ 
taki „optymistyczny wariant wdrazama reformy · 
Dotychczas to było mało prawdopodobne .•. 

DŁ" - Mo.iliwo§ć porozumienia nazwal pan wa­
ri;;ntem optymistycznym. Czy jest też wariant pe-
1ymistyczny? 

G. P. - Gdyby rząd zechciał wprowadzać ustawy 
o samorządzie, przedsiębiorstwie, związkach za~o­
dowych w postaci dotychczasowej, bez uwzględn1~­
nia naszych postulatów i wnios~ów, zac.zęłaby ~1ę 
„szarpanina". To znaczy pewne 1ed~ostk1 funk~Jo­
nowałyby na rządowych zasadach, inne na związ­
kowych. To byłyby te większe jeszcze koszty spo­
łeczne reformy „. 

Dl:J' - Podkreśla pan przez cały czas potrzebę 
sf~rmulowania związkowych projektów f'eformy, 
powiedzmy więc kilka slów o waszej ocenie f'Zlł­
dowych poczynań w tym względzie. 

G. P. - Pierwszy projekt kierunków reformy go­
spodarczej był zdecydowanie zły. Aktualny - za­
wiera także próbę obrony systemu nakazowo-roz­
dzielczego. Mówi się tu o mianowaniu dyrektor?":' 
i pozostawieniu pionów branżowych, a to przec1ez 
jeden z głównych błędów dotychczas~weg<? sys~emu. 

Takie podejście do reformy potw1erdz1ło s1~ w 
aktach, które trafiły do Sejmu. Podobne stanowisko 
prezentuje też program wyjścia z kryzy~u. W~­
dług oceny doc. Józefiaka, program ten me spa}a 
w jedną całość polityki gospodarczej._ systemu eko­
nomicznego i stosunków społeczno-politycznych. Jest 
to poważna wada Powodzenie programu zal~ży b<;>· 
wiem w dużym stopniu od tego, czy rozw1ąza1.11a 
przyjęte w tych trzech .sferach będą się wzmacn1a.ć 
czy osłabiać. Poza tym, wiele kluczowych k'Yestii 
podaje się tu na zbyt wysokim stopniu uogólnienia, 

\iVĘGRY \"\1łZESIEŃ 1981 

N 
aprawdę bardzo trudno odpowiedzieć Jed­
noznacznie na ile dziś jest _jeszc.ze aktualne 
powiedzenie o polsko-węg1ersk1ch br.atan­
kach, którzy mieli zbliżone upodobama do 

szabli i do szklanki. Czy coś z tego zostało we 
wrześniu 1981 roku? 

Nie byłbym tak całkowicie pesymistą, bo tra­
dycji historycznych nie wymazuje się z pamięci spo­
łeczeństw zbyt łatwo, nawet jeśli czasem rzeczy­
wistość i dzień powszedni temu zaprzeczają, Zresztą 
- wbrew aktualnej sytuacji - interesy gospodar­
cze Polski i Węgier, mogłyby być zbieżne oraz 
faktycznie zintegrowane Używam tu trybu warun­
kowego, bo po dużej dynamice rozwoju wzajemnej 
wymiany handlowej w końcu lat siedemdziesiątych 
nastąpiły potknięcia i wzajemne jąkanie. 

Oba kraje mogłyby się wzajemnie uzupełniać na 
przykład w przemyśle chemicznym, maszynowym 
lub w produkcji wielu finalnych wyrobów prze­
mysłowych. Myślę, że szanse i możliwości zostaly 
wykorzystane tylko cząstkowo, w kilku zaledwie 
programach. Natomiast dzień dzisie iszy, to węg1er-

r .Śkie zapotrzebowanie na wartośdowe surowce, w. 
tym na najbardziej potrzebny węgiel koksujący 
(energetyczny także by się przydał w sporej ilości), 
na samochody itd. Natomiast my oczekiwalibyśmy 
z Węgier importu artykułów żywnościowych. naj­
chętniej mięsa i wielu produktów przemysłu ma­
.szynoweiro. 

Tymczasem taki kształt wymiany na większą 
skalę nie ma chwilowo szans. Polacy nie mogą 
pchnąć węgla do Węgier, bo nie maią go dosyć dla 
siebie, a Węgrzy mają wprawdzie produkcję mięsa 
ponad racjonalne potrzeby ludności ~ponad 140 kg 
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nie formuje się tu narzędzi działania. W sumie 
program ten jest oderwany od reformy, obok nieJ. 
Nie zawiera żadnej nowej koncepcji działania. 
„DŁ" - W pańskiej analizie sytuacji pojawienie 

się ruchu samorządowego - o ile dobrze zrozumia­
łam - jest nową, bardzo ważnq jakością,, jest po 
prostu siłq, która daje szanse na dokonanie reformy. 

G. P. - Związek poparł ruch samorządowy. Jed­
nocześnie ostatnio dokonał przełomowej zmiany 
swego stanowiska. Przyznam, że jechałem na po­
siedzenie KKP, 25 sierpnia z duszą Ila ramieuiu, 
co będzie jeśli konieczność włączenia się w refEmę 
nie znajdzie poparcia. To posiedzenie było dla mnie 
objawieniem. W swoim tam wystąpieniu zacząłem 
mówić o tym, że alternatywą dla włączenia się w 
reformę, jest konflikt„. Koledzy przerwali mi, po­
wiedzieli, że dobrze to rozumieją. Ta zmiana linii 
działania, dokonała się w krótkim czasie, to wi­
doczny przełom. Tylko nie wszyscy sobie uświada­
miają, jaką oznacza to zmianę w polityce związku, 
jak wielka będzie to praca. Na szczęście perspekty­
wa rozwoju ruchu samorządowego oznacza, że w 
przyszłości przejmie on działania organizowania 
produkcji i związek będzie mógł powrócić do czy­
stej, modelowej funkcji obrońcy pracowników. 
„DŁ" - A na razie? 
G. P. - A na razie (posłużę tu się opracowaniem 

ż. Kowalewskiego) trzeba zacząć od zdecydowanej 
walki o taką ustawę, która uczyniłaby z przedsię­
biorstw obecnie państwowych, rzeczywistą własność 
społeczną i uznała prawo załóg do zarządzania 
przedsiębiorstwami, w tym zwłaszcza uznała orga­
ny samorządu załogi za naczelne organy przedsię­
biorstwa i przyznała załogom. prawo wyboru dy­
rektora na drodze konkursu. Inspirujemy, popiera~ 

my poziomy rozwoju ruchu samorządowego. Akty­
wizować będziemy jego działalność w przedsiębior­
stwach, tak, aby rady pracownicze jak najszybciej 
stały się organami kontroli załóg nad działalnością 
przedsiębiorstwa, a więc uzyskały prawo veta wo· 
bee decyzji dyrekcji i jednostek nadrzędnych. Akty­
wizujemy samorządy do przeprowadzenia wszech­
stronnych przeglądów pr~dsiębiorstw (opracowy­
wany jęst specjalny kwestionariusz - robi to grupa 
lubelska). Przegląd ma ustalić~rzeczywiste możliwości 
przedsiębiorstwa i jego pozycję wyjściową wobec 
reformy. Podobnym konkretnym krokiem zbliżają­
cym do reformy, będzie występowanie zakładów ze 
zjednoczeń, co doprowadzi do sarr:oistnej ich likwi­
dacji... 
„DŁ" - Przyznam, że decyzję o włączeniu się 

związku w reforme. przyjęłam z ulgą, jako że uwa­
żalam to za sprawę nieuchronną,, a jej odwleka­
nie było według mnie szkodliwe. Wydaje mi się, 
że będzie to jednak bardzo trudna sprawa. Wy­
starczy pójść do komis j i zakładowych i próbować 
porozma.wtiić. Wł- -tł\1l< temnf, albo nawet na walne 
zebranie delegatów. Co wudaje mi się niezbędne, 
na początku równocześnie z pozytywną działalnością 
programowq - &o edukacja ekonomiczna już na 
szczeblu komisji zakładowej i samorzqdu. Czy prze­
widujecie takq edukację? 

G. P. - Podjęcie się tematu reformy jest bardzo 
trudne, kryje wiele niebezpieczeństw, bowiem dla 
przeprowadzenia reformy będzie trzeba podjąć masę 
niepopularny<'h decyzji, spraw, które „Solidarność" 
będzie musiała przed ludźmi postawić. To będzie 
tak samo ciężka praca, jak przy zakładaniu związ­
ku albo jeszcze eięższa. Trzeba będzie skompleto­
wać znowu grupy ob.•ługi zebrań, które będą jeź­
dzić do zakładów, tłumaczyć, ale żeby mogły re­
formę ludziom tłumaczyć, same muszę mieć to 
minimum wiadomości o. reformie. Te sprawv muszą 
do wszystkich dotrzeć. trzeba będzie tak długo w 
zakładach dyskutować. do upadłego, aż się ludl i 
przekona. Uruc;hamiamy więc zaplecze fachowe. 
które zajmie się szkoleniami, jest ono już w sta­
nie przeprowadzić konkurs na dyrektora według 
wszystkich reguł gry (zrobił to łódzki TNOiK UŁ) 
Wspólnie z PTE uruchamiamy s'zkolenie działaczy 
samorządowych IT stopnia. Słowem KKP nałożyła 
- za naszą zgodą - na region łódzki wielki obo-
wiązek. A my rozpoczynamy działania, by im 
sprostać. ../ 

Rozmawiała: 
AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

OD REDAKCJI: 

Nie uważamy. aby interlokutor red. A. Ostapo­
wicz w „gorącej kwestii' powoływania dyrektorów 
był ścisły . Tzw. projekt rzadow:v znajduje się w 
komisji sejmowej i roz)!latruje ~ię tam szere?. wa­
riantów, w którvch metoda miiinowania dvrekttJ­
rów nie jest traktowana jako jedyna i powszechna. 

na głowę), lecz muszą go w formie przetworzonej 
eksportować tam, gdzie mają zarówno źródła swego 
zaopatrzenia towarowego, jak i wcale niemałe 
długi. I 

Owa sprzeczność interesów, którą można prze­
śledzić w wielu grupach towarowych, istnieje także 
w innych płaszczyznach wymiany, Nie odbywa się 
ona, jak wśród braci - lecz jak między twardy­
mi kupcami. Handel międzynarodowy zbliża, jeśli 
J?rzynosi korzyści obu stronom, lecz mo2e psuć 
atmosferę, gdy obie strony są niezupełnie zado­
wolone. 

~~~~;~iJ~~~r~,łilldl,lhłi o 
słowego 

a . I o pragma ,01 
(a rozumieć należy: rozsądni) ekonomiśąi z Buda­
pesztu iuż co najmniej od siedmiu lat hamują róż­
ne swoje lobby inwestycyine, które chciałyby buC:.'o­
wać w r.ieskończoność. Już w UJ75 r. centralni planiś-
ci dostrzegli narastające kłopoty, wypływające z nad­
miernego obciążenia wegierskiej gospodarki inwe­
stvcjaml, a bilansu płatniczego rosnącymi zobo­
wiązaniami. Przeraził ich rozbabrany, szeroki front 
robót - zaczynanych zanim dawne nie zostały u­
kończone. Odtad uparcie 11:0 skracaią, dopasowuią 
strukturę rozwoju do możliwości, dbają o opłacal­
ność kredytów inwest_ycyinych, skrupulatnie ie 
oprocentowując, oraz decydują się jedynie na lnwe­
stycie, które mieszczą się we własnym 'bilansie 

.surowcowym ł er.ergetycznym. No •• nie zawsze, 

Wolne soboty, które miały świadczyć o (wysokim) standardzie na­
szego życia, a jednocześnie przyczynić się do odrodzenia życia ro­
'dzinnego, w praktyce okazały się jakby niewypałem. Zamiast przy­
nieść odrodzenie życia rodzinnego - stały sję dniem · dod~tkowych 
utrapień J pogoni za chlebem, którego nie udało się kupić w piątek. 
świadomość poniesionego I tu fiaska jest w społeczeństwie coraz 
powszechniejsza. 

Osobiście skłonny jestem przy­
puszczać, że okresowy powrót do 
sześciodnioweg°"- tygodnia pracy 
jest tylko kweśtią czasi,v, a ści­
ślej mówiąc - wdrożenia w ży­
cie reformy gospodarczej, która 
pogodzi wszvstkich. Samodzielne, 
samorządne i samofinansujące się 
przedsiębiorstwa szybciej bowiem. 
niż nam się wydaje, dojdą same 
do przekonania, że na taki luk· 
sus po prostu ich leszcze nie stać, 
że rentowność, wysokość płac 
oraz ilość wolnego czasu mu5zą 
być wprost proporcjonalne do 
wydajności pracy i efektywności 
gospodarowania. Po prostu to, co 
w skali społecznej, oj!Óln0na~odo­
wej było abstrakcją, w skali je· 
dnego zakładu stanie się odczu­
walnym przez każd€go konkre­
tem. 

W 'tej sytuacji problem wolne­
go czasu wymaga ze strony rzą­

du i związków zawodowych no­
wego nań spojrzenia oraz podję­
cia szybkich działań doraźn~·ch i 
nakre.ślenia tym razem realnego 
planu, który w stosunkowo krót­
kim cza.!-ie doprowadzi nas do 
wszystkich woln:vch sobót, przy 
jednoczesnym zabezpieczeniu inte­
resów produkcji. odpowiednich za­
robków pracownikowi, a także 
rozwoju instytucji, ośrodków i u­
rządzeń, które pozwolą każdemu 
rzeczywiście tanio, ciekawie i 
przyjemnie wypocząć. 

O !le jednak realizacja planu 
docelowego uzależnio.na jest od 
tempa wychodzenia naszej gospo­
darki z kryzysu , o tyle działania 
doraźne i możliwe do osiągnięcia 
tą drogą efekty są w zasięgu rę· 
ki już dziś. 

PRZYKŁAD PIERWSZY 
HAl'JDEL. Nikt mi nie wytłuma­
czy, że to co jest poprzez „kart­
kę'', reglamentację przeznaczone 
tylko dla mnie, musi być. o wie­
le trudniej dostępne niż kied.vś 
przy ograniczonej również podaży 
tych samych towarów. Zresztą. 
powiedtfny sobie prawdę - han­
del nasz nawet w okresach wzgled­
nego nasycenia rynku artykuła­
mi pierwS"Zej potrzeby też nie był 
wzorem dobrej, sprawnej organi­
zacji, 

Jak zorganizować handel, by 
wyrwać mu kilka godzin straco-

nego czasu dziennie? ' Nie wiem, 
nie jestem specjalistą. Chciałbym 
jednak, podobnie iak moi roda· 
cy. by do koniecznej biedy nie 
ookładano mi upokorze.nia, by ce­
niono moje złotówki, mój czas i 
moją pracę, którą, niestety, co­
raz częściej muszę porzucać i.'la 
zdobycia czegokolwiek. 

PRZYKŁAD DRUGI - komu­
nikacja między miejscem zamie­
szkania a miejscem pracy. Napi­
sałem komunikacja, bo dotyczy 
to zarówno transportu tramwajo­
wego, autobusowego, jak I kolejo­
wego - zarówn0 w mieście, jak 
i na liniach nodmiejskiC'h, wszę­
dzie tam, gdzie godzinami musi­
my nieraz wvstawać. by dojechać 
do pracy albo do domu. 

Przykładem racjonalnego po· 
dejścia do rozwiązywania trud­
ności komunikacyinych, a tym 
samym możliwości odg:yskania 
czasu traconego na przystankach, 
stał się ostatnio chorzowski Kon­
staL który swoje tramwaje za· 
rzął sprzedawać „w częściach". 
Nie wiem, czy dobrze zapamięta­
łem, ale pięć takich tramwajów 
p0z'l':oli - .i11k P<Jinformow<>ła · tv 
- przywrócić komunikacji miej­
skiej około 200 wo:z6w unierucho­
mionych z powodu braku części 
zamiennych. N~wet l?dybym się 
przesłyszał, gdyb_v ów zysk był o 
wiele mniejszy, to i tak przykład 
iest godzien naślfldowania. Nie 
stać nas bowiPm na ładowanie 
milionów w nowy tabor. kiedy 
ieszcze dobry słoi unieruchomio­
ny z powodu br11ku czę~ri wartei 
kilkaset czy kilka ~ysięcy zło· 
tych. 

Ale w prowadzenie z zajezdni 
unieruchomionego tabr>ru - to do­
piero pierwszv krok M dro<lze u­
sprawnienia komun ikacji. Lepsza 
jej organi.za cia. lepsza konserwa­
'a tabGr!l.i ulic l to.Mwi k to ko-

lejne czy nniki, które mo~a prz'­
czynić nam ' :>~!ln ych ;)ośct Wl>k 
nego czasu. Ni e wiem nawet, czy 
i pcy!wvżk'l cen biletów oraz wy­
eliminowaniP ta droga częśtti zb_ę­
dnych przeiazd6w nie prowadzi 
oośrednio do te,9'0 sameeo celu. 
Kiedyś za mojej wczesnej mło­
dości - bvło to oczvwiście przed 
wojna - ori1 e ,,.ł'l~ć dwóch, trzech 
i więcej przystanków pokonywało 

się pieszo. Przejazd tramwajem 
kosztował bowiem 20 groszy, za co 
można było zjeść dwie bułki z 
wcale nieizłą wędliną. 

I wreszcie PRZYKŁAD TRZECI 
- nasze urzędy, od administracji 
domów, w których mieszkamy, 
punktów informacyjnych aż po. 
ministerstwa, gdzie przychodzi 
nam załatwiać zarówno sprawy 
służbowe, jak i prvwatne. Oblicz­
my, ile np. trzeba stracić czasu, 
by załatwić coś w administracji, 
ile trzeba się nakręcić, by do­
dzwonić się do biura numerów, 
albo informacji handlowej, ile 
trzeba się nadreptać - i to w go­
dzinach pracy - by załatwić pro­
stą sprawę, którą można by Za­
łatwić telefonicznie. 

Wydaje mi się, że nastąpiło · tu 
odwrócenie ról. Urzęd.nik, który z 
natury rzeczy powinien spełniać 
służebną rolę w stosunku do oby­
watela, którego wydajność winna 
być mierzona ilością dobrze zała­
twion:vch spraw - stał się panem 
i władcą, przed którym petent 
musi czapkować jak niegdyś chłop 
pańszczyźniany przed dziedzicem 
Zaraza ta nie ominęła I zakładów 
produkcy_invch. gdzie byle sekre­
tarka zachowuje się wobec robot­
nika jak pryncypał. A przecież to 
urzędnicy żyią z pracy robotnika 
i oni powinni mu zapewnić 
WStZelkie warunki niezbędne do 
sprawnego wykonywania pracy. 

Zwróćmy tu również uwagę, te 
odzyskanie czasu traconego w u­
rzędach nie wymaga żadnych 
środków, żadnych nakładów. Prze­
dwnie, sprowadzenie tej grupy 
pracowniczej na ziemie. wyzna­
czenie jej właściwej roli może 
przynieść dodatkowo niemałe 
oszczędności etatowe. 

• • • 
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P._ieć<lziesiątych powiedział mi, że 
znacznie bardziej odczuwalną po­
prawę warunków życia można by 
osiągnąć rozwiazując problem ko­
lejek I komunikacji aniŻE'li pod­
wyższają<> płace o 10-15 proc. 
Dziś wiem, że miał rację. 

(Interpress) 
TADEUSZ PŁOCINSKI 

o fatalnym atanJe naszego trans­
portu samochodowego priekonujemy 
się na własnej skocze, denerwu.i;łc 
sie wyczekiwaniem na przystankach 
autobusowych, czy Podróżami w roz­
klekotanych wozach. Dl tego teł 
każdą inicjatywę. zmierzającą do 
chocia:!:by minimalnej p<>prawy 
w tym zakresie należy witać z uzna. 
niem. 

W Radomskich Zakładach Napra. 
wy Samochodów np. stworzono SY· 
stem bodtców ekonomicznych dla 
pracowników, którzy pracują przy 
naprawach 11łównych autobusów. 
Dokładny demontaż samochodów 
po21wala odzy11kat: maksymalną ilość 
części, nadających się do dalszej 
eksploatacji, a także te, które można 
poddać rege .. erac,ii - tłoki, wały 
korbowe, tylne mosty, piasty I wie­
le innych. Zysk dla obu stro-n, z za­
kładów wyJetdb więcej naprawlo-

1nych autobusów, a ludzie zarabiaj• 
więcej pl tędzy. , 

CAF - Wojciech Stau 

lecz przeważnie. To jest właśnie podstawowa, wcale 
nie subiektywna przyczyna, dlaczego Polakom trud­
no jest oferować na Węgrzech rozległe usługi inwe­
stycyjne, które mogłyby wyrównać wzrost kosztów 
zakupu żywności na tym rynku. 

Ale to nie jedyny dylemat. Dla nastrojów nie­
niekorzystnie kształtujących się z naszego punktu 
widzenia, ważnym był trwający przez kilka ostat­
nich lat prywatny handel zagraniczny. Wpraw­
dzie teraz problem jest nieco mnieiszy (bo brak fo­
rintów, gdyż Węgrzy nie jeżdżą do Polski) i z 
dworca Keletl nie wysypuje się tarmarczno-baza­
rowa gromada naszych rodaków z towarem na 
sprzedaż. Nie obskakują jej już gromady profesjo­
nalnych lub amatorsklch nabywców, chcących go­
rączkowo coś od Polaków ta n i o kupić. Trżeba 
zaś dodać, że indywidualny handel polsko-węgier­
ski nie należał do opłacalnych dla naszego kraju. 
Ogałacał rynek wewnętrzny; nawet, jeśli uwzględ­
nić naMłYW do Polski wolnyCJii dewiz jako jego 

Trzeci problem, może teraz ·najważniejszy, to 
uproszcvJne mniemanie o tym, co w Polsce się 
dzieje. Brak wytłumaczenia wszystkich elemer.tów 
naszej socjalistycznej odnowy, jej skomplikowa­
nych uwarunkowań, ubocznych nurtów, platform 
porozumienia w poszczególnych bazach. Informacja 
cząstkowa wywołuje zaś owe dziwne slogany wy­
obrażeniowe: Polacy odzwyczajają się od pracy, a 
przyzwyczajają do straików (trochę w, tym prawdy 
mimo wszystko jest!); anarchiczne tendencje wy­
nikają z działającej hydry kontrrewolucji (znów 
trochę prawdy lecz przecież daleko do rzeczywi­
stości), a w ogóle gdyby Polacy przezwyciężyli nie­
chęć do pracy i zaprowadzili ład (zapewne siłą) od 
razu byłoby dobrze. Tylko że nasi doradcy nie 
chcieliby płacić rachunku za taką receptę. 

..-1;..iew.o.x:..1w. · t 
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ania przez Polaków marek, dolarów, st4;flingów. 
Nafomiast prymitywni komentatorzy i różnego ty­
pu telewizyjni I prasowi żartownisie uieżdżali so­
bie na tym temacie, jakby ten handel nie był ko­
rzystny dla strony węgierskiej. 

-Trudno ukrywać, by obecność naszych turystów 
handlowych nie obciążała nas negatywnie. Bilans 
był także niekorzystny z, tego powodu. że w pol­
sikiej prasie i telewizii nikt nie pokazywał, ~romad 
węgierskich handlujących z równym zapałem w 
południowych miastach Polski. Robiła to jednak od 
czasu do czasu Magyar Tv ze swoiego terenu. Choć 
więc karne bramki powinny padać oo obu stronach, 
remisu propagandowego nie było. 

Tak więc propagandowo jesteśmy dość wsz-ecli­
stronnie jako kraj - w defensvwie, i to nie jest 
dobre. Nie jest to także dowód na to, że brat -
Węgier nie pyta. Na początku sierpnia odbyło się 
forum w Magyar Tv I padło pytanie telewidza: 
„Dlaczego prasa węgierska 1 Tv w sprawach pol­
skich cytuje tylko Jedną stronę. a mianowicie rze­
czników oficjalne.! strony, a nigdy w pełni nie 
przedstawiła stanowiska zajmowanego przez p, Le­
cha Wałęsę?" Niezupełnie jasno na nie odpowie­
dziano , ale w obronie powied7iałbym sam. że jeśli 
ów telewil'z uważnie oglądał korespondencję przed­
stawicie Ja Magyar Tv w Warszawie, mógłby znacz­
nie więcej zrozumieć, bo są one dosyć obiektywne. 
Należy sądzić że w końcu p0 wszystkich wstrzą­

sach kiedyś doidziemy do stanu. gdy miną gorącz­
ka i dreszcze. Może wtedy bęclziP się mówić pełniej, 
I spokojniej i staniemy się zn6w takimi samymi bra­
tankami. jak kierlvś. Bardzo bvłobv to poiytecznti, 
również gospodarczo dla obu stron. 

JACEK MILCZEWSKI 
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POSIADACZE POJAZDOW ł 

SAMO ODOWYCH ~ 
.. PA:RSTWOWY ZA AD UBEZPIECZ~ ~ 

ODDZIAŁ WOJEWODZKI W ŁODZI ł 
PRZYPOMINA, ł 

~ i e termin płatności Il raty składki za obowiąz- . ł 
~ kowe ubezpieczenia k-0munlkacyjne (NW, OC, ł 
~ AC) upływa w dniu 30 września 1981 roku. ~ 
~ Od posiadaczy pojazdów, którzy do tej daty i 
~ nie uiszczą opłaty, pobier~ne będą odsetk'i za ~ 
~ zwłokę. ~ 
~ Oddział Wojewódzki ZU \V Łodzi informuje, ł 
~ że blankiety przekazowe zostały wyłożone we ł 
~ wszystkich urzędach pocztowych na terenie m. 3~ 
~ Łodzi i województwa miejskiego łódzkiego. ~ 
Y- Wysokość składki ustalają wpłacający, na pod- ~ 
~ !!!ławie „Tabeli" zamieszczonej \V informacji roz- ~ 
~ plakatowanej we wszystkich urzędach poczto- ~ 
~ wych. ł 
~ Posiadacze pojazdów zamieszkujący na terenie ~ 
~ województwa miejski o łódzkiego, proszeni są ~ 

j 
o pobieranie blankietów w urzędach pocztowych i 
właściwych dla mieisc zamieszkania. 2137-k ~!:. . ' '(.. 

tł-.~'ł..~'«V..~V..'ł.,'ł.,~~'ł.,'/I, ~'lłl,'ł,'/.,of.,'ł,'ł,-l.,'«'1..V..'ł..'ł.,V..V.."l..'łł;l..'1..'ł,V...'-/..'1-.'ł..~ I 

SPOŁDZIELNIA ALIDOW APARATURY 
ELEKTR TECHNICZNEJ 

„P OK OJ" 
w ŁODZI, ul. W ARECKA 1 

zatrudn\ 

Inwalidów posiada ących orzeczenie Komlslf 
d.s. Inwalidztwa I Zatrudnienia oraz ożdro· 

wieńców po grutllcy płuc: 
e TECHNOLOGA - wykształcenie wyłsze lub 

średnie techniczne, 6 lat praktyki - znajomość 
obróbki metali, 

e REFERENTA d.s. szkolenia zawodowego (wy-
kształcenie średnie l 3 lata praktyki), 

• SZ~IFIERZY, 
C. TOKARZY, 
C SPAWACZA ele trycmo-gazowego, 
e SLUSARZA remontowego, 

· • GO:RCA. 
• SLUSARzy wiertaczy, 
e SLUSARzy pom. 1pawacza, 
• KONTROLEROW jako~cł wyrobów (wykszt. 

~rednie mechaniczne lub chemiczne) - 3 lata 
pracy, zasadnicza szkoła zawodowa mechaniczna 
lub chemiczna i -letni staż pracy. 2039-k I 

~ll'SJ.-.. Z! R& di " Z M N gn 
' WOJEWODZKA STACJA SANITARNO-

EPIDEMIOLOGICZNA MIASTA ŁODZI, 

ul. WODNA nr 40 
OGŁASZA PRZETARG 

na wykonanie remontu kapitalnego ciągów wentylacyjnych 
w budynlku prizy ul. Wodnej nr 40. 

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielnie i osoby fizyczne. Termin złożenia ofert 7 dni 
od ogłoszenia przetairgu. Otwareie ofert w dwa dni od ostate­
~nego terminu składania ofert. 

Informacji udziela sekcja technJ<czna, tel. 364-51, 281-14, we­
wnętnny 19. Zleceni-Oda-wca zastrzega prawo w W:lbol'2:e ofe­
renta i odstąpienia od ofe.Ity bez podanie pNyczyn. 

2216-k 

MASWNI; aeiwaka ahl·P. SPRZEDAM "Fiata US" 
kawą „SlngeT'' 9l>rzedam . (11175), blacha do remontu. 
Tel. 9-82. 296117 Il Paradna 78. 29633 R 

KUPIĘ dziatke z bud:vn­
ka ml tub domkiem blisko 
Lodzi. Oferty „29627" Pra· 
sa, pLotrltow.slta !IS. 

OBR ZK!l złota 
sp rze .m. &3-e?-91. 

I.I li •• SKODĘ" (1950) 111>rftldam. 
Siedlecka &a m. 1, !>O : 8. 

'983111 I M37 g 

DQM czynszowy, duży -
spnedam. orertv .,297'13" 
P rasa. l'lotrkowSka 96. 

SPRZ~DAM wzmacniacz 
WS-5G 2 X 48 W (ezl·rtlY). 
Ofetti z ceną „296U" Pra­
sa. Pbtr.kow*-a 98. 

KUPIĘ d-z.!a lke ~ekrea·CY 1·. WYŻ~ r<>dowod<>We-110 
ina. Tel. 6!11-96. 29706 11 so~.m. s1-os.:ia. 

ODDAM w d zie rżawę ma- 2.96134 IC 
łe gosoodarstw.o rol:le w sPRZt pAl\l zloty p\erśc!o. 
Galków.ku. T el, 51-37 · 39 oek ze złota ii;lóWką 

zg593 li( Ofer t1 .29702" P ra sa , Pio­
---------- trko v.l..1<a !!6. 
DZIALltĘ letni.skową z ---------­
domkiem w oromieniu KOżtlcH meSkl zaicran~z-
20 km od Lod-z.1 kU>oie. ny stlrzedam. Tel. 56-97-47. 
Ofe rty „29603" P ra sa. P \o- 29697 Il 
trkowska 96. 

DZIAŁKĘ budowla ną W 
Lodzi lub <>ko li<:Y k unie. 
Ofert y „29607" Praisa, P io­
trkoowska 96. -------

SPRZEDAM dw.a dvwanv 
cz „Pewexu") 4.20 x 3.50. 
2 m X · I m . Wle lkonol­
ska 41 m. 415, bl. 31, ?>O ;7 

29636 ' 

"SKODI; HO de Lu11;e" (1\. 
stopad Im) pt.lJn!e ·~t'!e­
dam. Aleksandrów, Pade­
r~so 18. PO lł. 

11mł Il 

„POLONEZA" Sl)rUdem. 
Pol~techn.lld SS/4, PO IS 

29708 lit 

PRZYCZEPĘ campln«ową 
126 B z wm.onto<waną to. 
dówką sprzedam. Hetman 
Leszek, szcze.rców, Piotr­
kowska 5. teł. 911. 

TANIO sprzedam slłnlk J.e 
skn:Y1ll• do „Fiata 124 S" 
Oferty „U696" Prasa, PJJO­
t r1koWl!ka 96. 

„WOŁGĘ 
sorzeidam. 

Gu-24" (1976) 
Zltlerak.a 12 

SPRZEDAM dome'k let n\. 
skowy, p0w. SO m kw„ 
n.owy. tel. "6-ll<l-63. 

2999ł e SKLEPOWĄ lade chłodni!- m. 13. 
cza sprzedam. Kupie kat. _"_ż_U_ltA_"_sk_rz_:rn_k>_w_ca_.-19-79 

29538 " 
dą llooć sztruk!l'U. tel sprzedam lub zaanlenle na 
Brzert.nY 17-10-19. 294:80 l .,Skode" osobowa. Sta.r<>-

rudZka 116. 298&2 e 

SPRZEDAM orzyezepę 
campln-st<YWll. U'lldrowl&ko· 
wa 19 (Bałuty). od 17. 

29469 " 
KUPIĘ sztruks. Tel. 815-47. SPRZEDAM ~Votkswaite- ZAMIENIĘ .,!'lata l~ p" 

29742 I! na 1200" z sllntk lem na wńękm::r samochód, tel. 
---------- 1300 ccm. Pieniny 15 m. s U-7148. W605 1t 
POLISTYREN ku·o lę . 256-8! 29727 R 

SZTRUKS, gumę. 
koro nke k u o\0 • 

SS-27-08. 

291187 lit 
„SKODĘ 100 l!I" aprze. 
dam. BoJownl.k6w Getta 
WarszawS'k l~ 12/8. 

mia, 

SPRZEDAM llllnlk .,Tra­
banta", przv~ l:~ato­
wa. kurtke nut1ie n.af1r:v 
lśred.nła). Oferty .~'!9" 
Pt'asa. Plot r1towi;ka 98. 

waocu W - camlenl~ 
dute c:mteropokojowa mte· 
nkant. kwaterunikdwa na 
mnlejae (ch.,tnle oar6dek) 
lub pomleaczenłe n.a wu-
8.:tat stolarski, Wrocław, 
Gajowa 38/!I, Wlnlanka. 

2'1«11 k 
MŁOD• maJteMtwo 11-
opieJtuJe dę 1ta•rszą ~obą 
w zamian u mleszlkanle. ----------
otert1 ,.2B'74.S'' Praiaa, 
PlotrkOW'Slt8 llł. 

·~ KOMBl·NAT MASZYN WŁOKIEN'NICZYCH 

„POLMATEX - WIFAMA" 

M-• 9P6łdz1elcz• (Redo· 
gOtSCZ) zamienię na r6wno· 
r.z:ędne .(Bałuty). tel. 
515-6'7-87, od P-13, 

ztl!:LOHA 00RA M-4 •pół­
d21eleze 2-pokojowe, Ill 
piętro - zamienię 1'4 po­
dobne w Alekinndirowie, 
,KoMtantynoiwle, ł .ddrzi • 
Zielona Góra, Jan nuslee· ł 
kl, Zawadzkiego 8/1~. J 

informuje o wolnych miejscach w Przyzakładowej 

Zasadniczej Szkole Zawodowej, w zawodach: 

IS.lJ690 g 09&1112 g ' ) 

I ~ 
• • 

TOKARZ, 

FREZER. 
ZASADNICZE SZKOi. Y 

BUDOWLANE 

Łódzkiego 

Zjednoczenia Budownictwa 

PRZYJMUJĄ ZAPISY 

UCZNIOW na rok szkolny 

1981 - t98Z. 

ZASADNICZA SZKOŁA 

BUDOWLA N A NR 1 

90-338 Łódź, 

ul. Przędzalniana 68 

KIERUNEK 2-LETNI 

e betoniarz-zbrojarz 
8 1>0sadzkarz 
• malarz budowlany 

• • 
dekarz-blacharz 
monter zewnętrznych sieci 
komunalnych 

KIERUNEK 3-LETNJ 

łt §lusarz-spalVacz 

ZASADNICZA SZKOŁA 
BUDOWLANft NR 2 

93-137 ł,ń«łź. 
ul. Siemir""~kiego 4/8 

KIERUNEK 2-LETNI 

e monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 

KIERUNEK 3-LETNI 

e technolog robót wykończento­
wych w budownlrtwie 

• technolog montażu 
w budownłrtwie 

e elektromonter. 
Wvmai:?ane dokumenty: 
§włalłe<"two ukońrzenia 
szkoły podstawowej 
karta zdrowia od lekarza 
szkolne~o 

5 fotografii. 

1 
Uczniowie zamiejscowl mają 

zapewnione bezolatne miejsC'e w 
internnde. Ws1vscy uczniowie 
otrzvmują bezpłatne posiłki 
wzmac01a1ace w czasie zajęć 
or~ktvr1nvrh I tenrE'tVC'?.nvr.h. 
Ąb"''"""""' nłloły m1Ja !l1t•1nntow11111 

pracę w ••olm r•wodrte. mlPj~r• • 1101.­
lo r1>1tn1nt"'"" , motllwOłrt dab•.f'l e1akl 
w 1'•rhntknm Buctn„·lanym !Ila ·Pror11lll• 
cycb t,ZB ol l!ll•mlradzklego 4/1 t w łre4· 
atm 'łtut11nm Z•"""""'„"' !!11 PraeuJa• 
cyełl ŁZB. n1 Pn~fl„lntana Ił. 

Zapta„ pnyJmaJ11 1etcretartaty ez116t. 
1151•11 

*'' ,,, .,,, ,,.,,, '''' '' ,.,,,,,, .. ,,„,, ,„. MM!d 

ZAMKNIĘCIE 
RUCHU KOł~OWEGO 

ł.PISiEt. 

IMl'ORMUS•, 

„ w noc„ a 110boty na nled'Xłet•, o. 
d11ta ti wrzdnla 1911 rok• ed &0411, a,11 
do godz. 1.30, dnia 29 wrzdnla Ult rok• 
ulica KlłJlTA będzie niedostępna dla na• 
chu kołowego z powodu robót kotejo• 
wycll przeprowadzattycll na aanej boc„ 
nicy. 2111-k 

~F 

,,SPOŁEM" 
Wojewódzka Spółdzielnia 

Spożywców w Łodzi 

ZATRUDNI 
NA OKRES ZIMOWY, 

t-i. od Ania 1 października 1981 r . 
do 15 kwietnia 1982 r. 

5 PALACZV DO OBSŁUGI 
CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA 

w placówkach handlowych 
ł pomieszczeniu biurowym. 

Warunki pracy ł płacy do 
omówienia w komórce spraw 
pracownkzych oddział Górna w 
Łodzi, ul. Czackiego 16, Il p., 
pok. 28. 2152-k 

~ 
~ 

Nauka trwa 3 lata. Uczniowie otrzymują wynagro­

dzenie za pracę w ramach nauki w warsztatach 

szkolnych. Wyróżniającym się w nauce I pracy 

, , , , , 
uczniom przyznawane są stypendia. 

J ,. 
) , 

Zakład umożliwia korzystanie ze stoł6wkl oraz 
udziiał w obozach wypoczynkowych organizowa­
nych na terenie własnych ośrodków wczasowych. 
Absolwendi mają zagwarantowaną pracę w wyu­
czonym zawodzie oraz możliwość kontynuowania 
nauki w Przyzal_dadowym Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących. Warunkiem przyjęcia do 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej jest: 

wiek 15-17 lat, 

ukończona szkoła podstawowa, 

dobry stan zdrowia. 

Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się do działu 
kadr i szk~lenia zawodoweeo zakł1:1du (Łódź, ul. 
Armii Czerwonej 89, tel. 858-05 lub 817-80 w. 267). 

j . 2013-k 
~. 
.~ 

ZDECYDOWANIE kuplę 
własnościowe J>C>kój z ku-
chnią lub kawalerkę -
najchętmlej blold, tel. 
51-47 -80. 2!1Ul g 

M-3 ~derunl«>we, wyso­
ki parter (Doły) zamit>nlę 
na M-2 w tej samej dziel­
nicy do III p. Tel. 88:-42 
godiz. 9-16. 26932 g 

M·ł Widzew, 
na, telefon 
równorzędne, 
Sródmleśclu. 

ul. KaAmle-
7amienlę na 

telefon w 
Tel. 8J5-ł7. 

.297łl g 

SZCZECIN - I pokoje, ku­
chnia, łazienka, wspólny 
przedpokój, kwaterunkowe 
zamienię na podobne w 
Lo<Ul, ł.ódź, Bra.t:ylllawska 
18 m. 71, ~dz. 1~1'1 . 

mm 1 

DWAl irt.udend cud-Iem­
cy p082l\.llkuj ą M-a z telefo­
nem. oferty „29644'' Pra. 
sa, Plotdrowslta 96. 

POTRZEBNY lokal na 
wairszitait (dzłertawa). Ofer­
ty .,218531" Prasa, Plotrkow. 
ska 116. 

ZARZEW, M-2 iamlen141 n.a 
M-3 Wb M-4. Oferty 
„ 29524" P~asa. Piotrkowska 
96. 

DO wyna.jęcta M-2 u~bl~ 
wane na okres 5 la.t. Pa­
l>ianice, SkłodowskłeJ m 
bl. V m. lł, pei 17. 

29491' 

ZAMil!:NllS I poiltoje, kuell­
nia. ~,I rn ltW, kwatertm­
kowe, t płętro na dwa po­
koje, Jruob:nJ.a I pokój, 
kuchinb., Tel. 601-39. • ...,, ' 
MŁODB małłeturtW>O poszu­
kuje nie umeblowanego 
mteszkan.la. Oferty ,,29*7" 
Pr.aa, PłotrkoW9ka I! 

SAMOTNY 1ntynler J>OSZIU• 
kuje umodzleLnego 1>0ko· 
ju aubloka~oraklegd, tel. 
iorzecznośclowy w god;d­
nach po.połudn!owych MS-87 

2.98M I! 

ANGlELSJU lekcje, 
konwersacja, tłwnaczilnla 
Tel. 56-47-58, Ambroziak„ 

29726 g 

RENCISTKA, łG la.t, podej­
mie pracę, Ofert y „!!6479" 
Prasa, Plotr'k>awska 9ti 

KWIĄCIARNIA, Swierczew. 
sk·lego 7, zatrudni wykwa-
U.flkiowaną bukiee!arkę, 
tel. ł56.1'1. 29538 g 

POTRZEBNA repasaczka 1 
hafcłarka. Oferty •. 29700" 
flraea, Plot.rkowsita es. 

ZATRUDNIJf formlerza­
od!leW!lllka na kO!lorówkę. 
Oferty ,,29688" P,rasa, 
Piotnwwlik<a 96. 

SZWACZKA po:iejmle pra­
cę old zaf'az (spodnie, spód· 
nice, bl'll2!kl). Oferty 
.,29009" Pra&a, Plotrkiowska 
98. 

MŁODA anglistka podej­
mie pra.cę stalą lub zlec~ 
ne. Oferty „M25" Pra6a. 
Piotrkowska 98, 

MYCIE Glklen, pranie dy­
wa·nów, sorzatande wm~trrz 
- Ut-43, MiguŁa. 

NAPRAWA la.m.p błyska... 
W}'t:h. S3-ł9-218, Slawtń.ski. 

29709 g 

NAJSTARSZE w Pol11<:e 
Biuro Matrymonlabne 
„Mał1eń9!iwo" fil-107 PO· 
znań, Libelta 119 - kOJ~­
rzy S21CZęśllwe mał!en.-iwa. 

fllllllk 

SPOŁDZIELNJB krawlee­
kle - PTTK, Zespól Pro· 
dukcjl NakłaOOl.ej w Szeze­
cinle, ul . Dworcowa 6 wy­
konuje plomby z tworzy. 
wa ntucznego do ~rde­
roby, Prosimy o zamówie­
nia-. llt!l k 

POSIADAM go&p<>d.arstwo 
rolne blillko ł,OOzi - po­
szukuję wspólntka, inne 
propozycje. Oferty „29f.42" 
Prasa, Plotrkowska 116 . 

DNIA ł września zgubiłem 
port.fe! z. więkiszą Ilością 
pienlędlzy. Uczciwego :zina­
la~ę prolszę o zWlro<t. Wy­
soka nagroda . Poezta Ste· 
fan, Wailen.tynów 29, gm. 
~szków, woj. kaliskie, 

3000')9 .-

ROZPRAWY DOKTORSKIE 
D2lek111 I Rada Wydziału B10Jo1ll I Nauk • ztemt 
Untwenytetu t.64zklego podają do wladom~cl, ie 
w dniu 29 września 1981 roku o godz, 11 w Gma­
chu BlcrtogU (ul. s . Banacha 11/18, 1111 128) odbę· 
dz!e się pubttcz.na obrona pracy doktorskiej mgr 
ALICJI MALINOWSKIEJ na temat: ,,Wpływ mala­
tlonu na metabolizm kwasów nukleinowych llmfo• 
cytów ludzkich stymulowanych fitoehemagtutynlnll"• 
PROMOTOR: doc dr habil. Zofia Walter 

z Uniwersytetu Łódzkiego. 

Praca doktonll:a wraz 1 opl.niuni recenzentów 
znajduje slę do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu 
Łódzkiego (ul. Matejki 34). 
Wstęp na rozprawę wolny. 2tCł9-k 

Ddekan t Jlada Wy4zlałn Pannaceutycznego Aka• 
4eniłt Medycznej w Ło4zl podają do wtadomoścl, te 
dnia 29 września 11181 rokU o godz. 18 w sali wykła• 
dewej nr 2 Gmachu Farmacji (ul. Narutowicza 120 a) 
odbędzie sl41 publlczna dyskusje nad rozprawą do• 
ktorską mgr MARIANA STRAWIAKA nt.: „Bada­
nia wpływu podstawników na władelwośct protoll• 
tyczne I kOmpleksotw6reze pirazoli", 

PROMOTOR: doe. dr hab. JCrzy•lłof X.O.Stka. 
- AM ł.ódt • 

Praca doktorska I oceny rece.nzent6w wyłotono 
do wglądu zainteresowanym w Bibliotece Głównej 
Akademll Medycznej w Łodzi. ul. Muszyflsldego 2. 
Wstll(> na obronę wolny. 2141-k 

Dzłetcaa 1 Jlada Wy4z.lała Elektryc1nego Polltechnl· 
kl 1.6dzldeJ podają do władomotlcl, te dnia 28 wrze• 
6nla 1981 roku o godz. 11 w Audytorium W-33 lm. 
Tadeusza !yllńsklego w gmachu włókienniczym, od· 
będzie się publiczna obrona pracy doktorskiej mgr 
Int. PIOTRA OSTALCZYKA nt.: „Wpływ konfl· 
guraejl ser t biegunów transmltacjl na dynamikę 
układu". 

PROMOTOR: doc. 4r hab. Krzyntof Kutmlflskt 
- Politechnika Łódzka. 

Z pracą doktorską . motna upoznać lie w czytelni 
Biblioteki Głównej Polttechnlk\ Łódzkiej. 
Wstęp na rozprawę wolny. 216'1-k 

Dziekan I Rada Wydziału Matematyki. Fizyki i Che• 
mit Uniwersytetu Ł6dz1<:1ego podają do wiadomości, 
te dnia 28 wrze.4nla 1981 roku o godz. 13 w sali 
konferency~nej Instytutu Matematyki UŁ przy ul. 
Banacha 22, odbędzie się publiczna dyskusja nad 
rozprawą doktorską mgr EUGENIUSZA JAflCA 
nt.: ,,Oszacowanie współczynników funkcji typowo­
rzeezywtstych o wartościach w ustalonym obszarze". 

PROMOTOR: doc. dr hab. Leon Mikołajczyk 
(Uniwersytet Łódzki). 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w BI· 
blloteee Głównej Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. 
Narutowicza 108 
Wstęp na rozprawę wolny. 2156-k 

D~lekan I Rada Wydziału Mecbanlcznego Politech· 
nlkl Łódzkiej podają do WlRdomok!, te dnia 30 
września 1981 roku o godz. 11.l!I w !( reśl a ml 129 
(Pawilon Mechaniczny III p . przy ul. Gdańsk i ej t55) 
odbędzte się publkzna ebrona pracy doktorskiej 
mgr Int . GRZEGO?\ZA LANGE na temat : ,,Optyma• 
llzacja wspomaganego komputerowo procesu pro-
gramowania obrabiarek sterowanych numerycznie 
w aspekcie podziału :zadań między człowieka 
a )(Omputer. 

PROMOTOR: prof. dr hab. int. Edward Kącki 
doc dr Int. Jan Rafałowicz 
- Pollteehnika Łódzka . 

Z rozprawą doktorską I o-pin iami recenzen tbw za-
poznać się motna w czytelni Blbllotekt Głównej 
Politechniki Łódzkiej. 2170-k 
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G z zi mn 
dla kolejneg 
ejon t 

Od dwóch tygodni brygady re­
montowe Łódzkich Zakładów Ga­
zowniczych dokonują niezbędnych 
operacji w celu przystosowania 
kuchenek i piecyków do odbio­
ru gazu ziemnego w rejonie ogra­
niczonym ulicami Limanowskiego 
i Zachodnią. Podobnie, jak w in­
nych rejonach Łodzi, w pierwszym 
etapie pracownicy gazowni od­
wiedzają poszczególnych odbior­
ców w domach i wmontowują spe 
cjalne dysze do dwóch palników 
i piekarnika w kuchenkach gazo­
wych. 

- Tym razem nie zmieniamy 
dysz w piecykach kąpielowy'ch, 
gdyż wielu spośród prawie 3 tys. 
odbiorców , w tym rejonie miasta 
podgrzewa gazem wodę w łazien­
kach - powiedział nam inż. 
KRZYSZTOF NOW AK, kierownik 
wydziału remontowego Łódzkich 
Zakładów Gazowniczych. - Pie­
cyki łazienkowe przystosujemy do 
odbioru gazu ziemnego dopiero w 
drugim etapie prac, co nastąpi ok. 
20 października. W~edy też prze­
widujemy już puszczenie gazu 
ziemnego w tym rejonie. 

Jak do tej pory prace przebie­
gają sprawnie, chociaż znaczne 
ilości urządzeń starego typu wy­
dłużają okres przeprowadzania 
wstępnej przeróbki odbiorników. 
Pracownicy gazowni narzekają też 

f na niektórych niespokojnych mie­
szkańców ulic Rybnej, Piwnej czy 
Pawiej, którzy nie pomagają im 
w pracy. 
Zakończenie całe'!o cyklu prac w 

rejonie Zachodnia - Limanow­
skiego przewidyWane jest w pier­
wszej połowie listopada. Przed 
świętami nie planuje się rozpo­
czynania robót w innych częściach 
miasta. (sk) 

Kartkowy dylemat: posiłki w szkołach 
R ozpoczął się rok szkolny, a 

z nim wiele klop. otliwych 
problemów. Jedną z nie 
rozwiązanych jeszcze do 

końca spraw jest kwestia posił-
ków dla dzieci i młodzieży. Po 
okresie wakacyjnym placówki za­
pewniające wyżywienie dla ucz­
niów dopiero przystosowują się 
do nowego systemu limitowania 
artykułów żywnościowych, a zwła 
szcza mięsa i tłuszczów. Kłopo­
ty z zaopatrzeniem mają zarów­
no stalówki szkolne, jak i otw...-te 
zakłady gastronomiczne dysponu­
jące dawniej obiadami abonamen­
towymi dla młodzieży. 

- We wszystkich szkołach pod­
stawowych na terenie naszego wo­
jewództwa, jeśli' oczywiście dyspo­
nują one odpowiednim zapleczem, 
wydawane są już posiłki dla 
uczniów - powiedziała nam 
ALEKSANDRA SKONIECZNA, 
I zastępca kuratora oświaty i wy­
chowania. - Około 40 szkół pod­
stawowych, głównie gminnych, me 
ma możliwości przyj!otowania na­
wet skromnych obiadów. Władze 
zagwarantowały stołówkom szkol­
nym potrzebne przydziały artyku­
łów żywnościowych i dzieci nie 
są zóbowiązane do oddawania kar­
tek. 
Szkoły zaopatrują się w wyty­

powanych sklepach, a nad jadło­
spisem czuwają komitety rodziciel 
skie. Obiady wydawane w sto­
łówkach szkół podstawowych nie 
przekraczają ceny 20 zł. Sporo 
kłopotów jest natomiast z perso­
nelem przygotowującym posiłki. 
Kucharki i pomoc kuchenna za­
trudniane na etatach z puli o.św ia­
towej · zarabiają znacznie mniej 
niż w gastronomii - stąd ciągły 
odpływ kadry. Wiele do życzenia 
pozostawiają również warunki sa­
nitarne i lokalowe w niektórych 
stołówkach i kuchniach szkolnych. 

Okazuje się. że trudniejsza jest 

sytuacja w zakresie wyżywienia w 
szkołach ponadpodstawowych. Mło 
dzież jest bowiem zobowiązana do 
oddawania części kartek mięsnych, 
gdyż dla tych placówek oświaty 
nie przewidziano specjalnych przy-
działów mięsa i tłuszczów. Nie-
wiele szkolnych stołówek jest 
skłonnych do wyda wania obia-
dów jarskich w cenie ok. 25 zł. 
Trzeba przyznać, że dyrekcje 
szkół ciągle jeszcze liczą na umo­
żliwienie im przygotowywania peł­
nowartościowych posiłków bez ko­
nieczności ściągania · kartek. Mało 
jest także jeszcze zgłoszeń na 
obiady abonamentowe w otwar­
tych zakładach gastronomicznych 
i stołówkach przyzakładowych. 

- Do wyżywienia młodzieży 
szkolnej wytypowanych jest 114 
placówek - poinform6wala nas 
za.stępca dyr ektora Oddziału Gas­
tronomii W~S „Społem", MONI­
KA PEREK. - Jak do tej pory 
SP1Jśród 73 stołówek zakładowyr?h , 
t ylko w trzech młodzież k or zysta 

• 

z jarskich obiadów. Abonamento­
we posiłki wyda ie też zaledwie 
jedna restauracja - „Rzemieślni· 
cza". · Dotychczas bowiem nie roz· 
wiązany jest problem przydziałów 
mięsa, a dyrekcje szkół rzadko 
decydują się na zamawianie obia­
dów jarskich I półmięsnych w 
cenie od 20 do 25 zł, chociaż w 
tym w~padku nie trzeba oddawać 
-kartek. 

A zatem - rodzice dzieci ze szkół 
podstawowych w większości przy­
padków mają' rozwiązany problem 
wyżywienia swoich pociech. W 
wielu szkołach kontynuowana jest 
również akcja pod hasłem „Szklan 
ka mleka". Starsi uczniowie na­
tomiast traktowani są już Jak lu­
dzie dorośli i musz!l wybierać mię­
dzy obiadem jarskim. a koniecz­
nością pozbycia się sporej części 
przydziału kartkowego. Najgorzej. 
że po dwóch tygodniach zajęć 
szkoln:rch sprawa wciąż jeszcuł 
nie jest całkowicie rozwiązana, 

P. SKIBiq{! 

s Ją p ko 

Ostatnio wpłynął do redakcji list 
od załogi Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Mieszkaniowej, Lód±-Bałuty, 
podpisany przez KZ NSZZ „Solidar­
ność", NSZZ Prac. Gosp. Kom. i 
Ter„ POP, ZSMP i Radę Pracow­
niczą. 

podjęcie konkretnych 1ziałan w kie­
runk u zw iększenia kontroli nad 
sprzedażą prowadzoną przez zakła­
dy pracy na własną rękę.'" 

List zaadresowany jest do pre­
zydenta mia~ia. 

Z pewnością stosowanie na co­
raz szerszą skalę opisywanych tu 
działań może powodować zrozumia­
łe rozgoryczenie części społeczeń­
stwa Dlatego też problem ten po­
winna rozwiązywać w ramach 
swych działań łódzka komisja anty-
spekulacyjna. (m) 

Ił """":~::m:::•::. 31-82 
Informacja o usłua:acb 391-10 
tnformacja PKS: 
Dwo~ec Centralny 26196 
Dworzec Północny 74120 

l' Informac.ta telefoniczna łl 
~ Komenda WoJew6dzj<a MO 
l' 611-22 ,z92.i2 
~ Pogotowie ciepłownicze 253.U 
ł Pogotowie drogowe 
ł' ,.Polmozbyt" C09·1i 
ł Pogotowie eneritetyczne: 
~ Rejon Ł6dt· Północ 334· 31 609· 

~ 
Rejon Łódt Południe 334· 
Rejon Pabianice 3'7 Ił 

~ Rejon Za:len 16-34 lt 
l' Rejon oświetlenia ulic 881 ·U 

I 
pogotowie a:azowe 39~-I 
Pogotowie MO 9'7 
Poi:otowl~ Ratunkowe 99 
Pomoc droa:owa PZMot. 

~ 52-81-10 708 - ~ 
ł Strat Pozarna 79S -~: m:~ 
~ TELEFON ZAUFANIA 331-31 
~ czynny w a:odz. 15-1 rano 
~ 
~ TEAT~Y 

~ .JARACZA - godJz. 19.30 - .,Prze­
~ prowad·zka" 
ł MAŁA SCENA - godz. 19 .~0 -
\' „Elektra, moja mlłaść" 
~ 7.15 - go'dz. l!l.1·5 - „Fachow­
ł' cy" 
~ POWSZECHNY godz. 19. lS 
~ „Sługa dwóch panów" 
i MUZYCZNY - goda:. 19 „Rycern 
~ Sinobrody" 
~ ARLEKIN r godz. 17.30 „Guignol 
ł w ta.raoatach" 
~ MUZEA 

i BISTORU RUCHU REWOLUCYJ. 
NEGO (Gdańslu 13) - gO<IZ. 
9-16 

~ ODDZIAŁ RADOGOSZCZ CZgter­
ska 147) - godz. 9-16 

ARCHEOL.OGICZNE I ETNO. 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) -
godz. 10-17 

BIOLOGIJ EWOLUC~JNEJ 
(park Slen.kleWi<"UI) 
10-18 

VI. 
godz. 

WŁ0KIENN1CTWA (Ptotrkow· · 

Mechaniczne ładowarki z 11Uniwersalne t 

Czytamy w nim m. in.: „Aktyw 
przedsiębiorstwa w imieniu zało­
gi prote~iuje przeciwko niedopusz­
czalnym praktykom zdobywania 
przez niektóre zakłady pracy ar­
tykułów. których brakuje. Mimo 
protestów i wyraźnych zakazów w 
tej sprawie, w dalszym ciągu sto­
suje się „handel wymienny" pro­
wadzony przez przedsiębiorstwa 
produkujące artykuły deficytowe. 
Pobłażanie i fo!erowanie istnit;ją­
cego stanu rzeczy stawia w kłopot­
liwej sytuacji przedsiębior&iwa, któ­
re nie mają możliwości zaoferowa­
nia swoich wyrobów jako artyku­
łów wymiennych. Do takich nale­
ży i nasze. Utrzymywanie się obec­
nej sytuacji powoduje rozgary­
czenie wśród pracowników· Dla 
poprawy zaopatrzenia oraz u<;unię­
cia nieprawidłowości apelujemy o 

ł 
Telefony na osiedlu I 

ska 232) - ·godz. ;0-117 
HISTORII MIASTA ŁODZI 

(Ogrod<>ws 15) - godz. 11-15 
'iZTUK.1 ' W·eck<>wsk.lego 36) 

godz. 11-19 
POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY 

ZDROWIA (Żeligowskiego 7) -
godz lll-1'1 

Pabianicka Spółdzielnia Usługo­
wa „Uniwersalna" zamierza roz­
szerzyć asortyment wytwarzane'"'.o 
przez siebie sprzętu rolniczego. 
Poza bronami i kultywatorami 
spółdzielnia zamierza uruchomić 
produkcję mechanicznych ładowa­
rek, które po zamontowaniu do 
przyczepy ciągnika będą mogły ła­
dować na nią zarówno materiały 

sypkie, jak i obornik. Prototyp 
tych ładowarek powstaje w spół· 
dzielni. Stanowią je czworokątne 
szufle blaszane i widłowe o 
udżwigu 400 kg. 

Uruchomieniem ładowarek i ła­
dowaniem materiałów na przycze­
pę zajmować się będzie jedynie 
kierowca prowadzący ciągnik. 

~ MIASTA znrnRZA )Zgierz, Dą 
browskiego 21) - godz. !G-15 

WYSTAWY Zgierska-Stefana ; 
~ GALERIA SZTUKI (Wólczańska 
& 31/33) - godz. 11-18 wystawa 

Po raz siódmy okręg łódzki 
Związku Polskich Artystów Pła· 
styków oraz Graficzna Pracownia 
Doświadczalna ZPAP w Łodzi zor­
ganizowały ogólnopolski konkurs 
otwarty na grafikę . 

Na konkurs zgłoszono 326 prac 
z ró:inych regionów Polski. Jury 
pod przewodnictwem Mieczysława 
Majewskiego z Warszawy zakwa­
lifikowało na wystawę pokonkur­
sową 132 prace, które eksponowa­
ne zostały w łódzkiej Galerii Sztu 
ki BWA przy ul. · Wólczańskiej 
31/33. 

Onegdaj odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród laureatom tego 
konkursu. 
Pierwszą 

GRZEGORZ 
Częstochowy 
ny". 

nagrodę otrzymał 
BANASZKIEWICZ z 
za „Album rodzin-

Dwie II nagrady otrzymali: 
KRZYSZTOF W A WRZYNIAK z 
Łodzi zą linoryt „Emigracja wew­
nętrzna VII" oraz ANDRZEJ ZA­
ŁĘCKI z Poznania za linoryt „Na-

NOW. 

rożnik I". Trzy III nagrody zdo­
byli: PAWEŁ DURAJ z Poddębic 
za linoryt „Dotyk", ANDRZEJ 
NAWROT ze Zgierza za serigrafię 
.• Reportaż z wnętrza ziemi VIII" 
oraz MAŁGORZATA ŻURAKOW­
SKA z Krakowa 'Za mezzotintę 
,Odbicia" (Regaty). 
Nagrodę specialną Ministerstwa 

Kultury i Sztuki otrzymała EW A 
SARAD z Krakowa za akwatintę 
. ,Szafa III'". nagrodę specjalną 
prezydenta Łodzi ,..... MAŁGORZA­
TA LESZCZEWSKA-WŁODARSKA 

za ąkwatortę-akwatlntę „W cieniu 
II", a nagrodę Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Łodzi - ZBIG­
NIEW LUTOMSKI z Krakowa za 
drzeworyt „Siad". 

Poziom artyst.yczny prac kon-
kursowych jest wysoki. Zwraca 
uwagę różnorodność technik, ten­
dencji i tematów poszczególnych 
grafik. Warto dodać, że najlepsze 
z nich staną się materiałem do 
wydania przez łód1ką Graficzną 
Pracownię Doświadczalną repro-
dukcji faksymilowych. M. J. 

Dzięki rozbudowie centrali „Pół­
noc" mieszkańcom północnych dziel 
nic miasta przybędzie ok. 6 tys. 
numerów telefonicznych. Kończą 
się właśnie prace przy budowie 
sieci na osiedlu Zgierska - Stefa­
na. Uruchamia się tam już pierw­
sze telefony, których ogółem ~łów­
nie po obu stronach ul· Zgierskiej) 
będzie ok. 1500. 

W najbliższym czasie ma dę 
także rozpocząć budowa sieci tele­
fonicznej w rejonach ulic Francisz­
kańskiej, Szkolnej i Zbożowej. Włą 
czanie ok. 500 telefonów w tym 
rejonie przewidziane jest w po­
czątkach przyszłego roku. 

W dalszej kolejności kłaść się bę­
dzie kable telefoniczne na Dołach, 
m. in. w rejonie ulic F'ranciszkai1-
skiej, Chryzantem, Inflanckiej. 

(m) 

Dostawy proszku do prania Medale 
zaspokajają potrzeb_ dla • Die 

Długi okree przerwy w do&1:a-
wach proszku do prania tak „ wy­
głodził" rynek, że mimo wprowa-

małżonków 

"Ilości zlvyczajowo przyj~le" 

.dzenia reglamentowanej sprzedaży 
tego artykułu błyskawicznie znika 
on z półek sklepowych. Wiele osób 
chodzi więc nadal z nie zrealizo­
wanymi kArtkami, oczekując ry­
chłej poprawy zaopatrzenia. 

Na wrzesień Łódt ma otrzyn./ać 
wg rozdzielnika centralnego 379 
ton proszku· Głównym jego dys­
strybutorem do sklepów jest .,Spo­
łem''. którego limit na ten mie­
siąc wynosi 235 ton. Jak dotych­
czas, do 15 bm. w eklepach „spo­
łemowskich" sprzedano już 151,6 
ton proszku, chociaż producenci 

Ostatnio w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego Łódż-Górna odbyła ~1ę 
uroczystość wręczenia medali „Za 
długoletnie pożycie małżeńskie" 
Otrzymali ie: HELENA i STEFAN 
KOTLICCY oraz MARIANNA i 
BOLESŁAW KANSCY. 

Większość meldunków, jakie do­
cierają codziennie do grupy inter­
wencyjnej dyżurującej pod telefo­
nem 625-44 w łódzkim WKKS, do· 
tyczy sposobu sprzedaży w placów­
kach handlowych. Oczekującym w 
kolejce wydaje się, że na półki 
sklepowe trafia tylko częś~ do· 
starczonych artykułów. Nieporozu­
mienia zdarzają się zwłaszcza przy 
sprzedaży alkoholu, papierosów 
mięsa a ostatnio tak±e jaj I róż­
nych po~zukiwanych wyrobów prze­
mysłowych· 

ieszcze w czerwcu tego roku przy­
oomniała pracownikom ~1woh:h pla­
cówek handlowych, że artykuły de­
ficytowe trwałego użytku (np· me­
ble, spl'Zęt automatyczny gospo­
darstwa domowego, sprzęt rtv, dy­
wany, wykładziny, futra, kożuchy 
czy sprzęt turystyczny} każdy pra­
cownik może zakupić r.az na 4 la­
ta. Z przywileju takiego zakupu po 
dostawie może skorzystać tylko je­
den pracownik załotii sklepu. 

przysłali zaledwie 111 ton. Po 
prostu były pewne jeszcze 3ego 
ilości w magazynach, co pozwoliło 
na uzupełnienie nikłych dostaw 
Jak się dowiadujemy, przyb:vwaia 
do Łodzi kolejne transp0rty prosz­
ku, które natychmiast kierowane 
są do sklepów. 

30 proc. tego artykułu, czyli 

e s 

I
"" grafiki. 

GAl.ERlA BAŁUCKA (Stary Ry­
nek 2) - godz. liL-18 - WY· 
stawa foto~rafi! 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU. 
KJ (pa rk Sienkiewicza) -

I 
godz. ll-18 - rzeźba B. Chro-
mego. . 

• • • 
zoo - eodzten.nle od gOds. a 

do 19 (kasa do god'.l.. 18) 
PAl.MIARNIA - codziennie od 

dzlabków). · I 
g<>dz. .IO do 1'7 (oprócz ponie-

OGROD BOTANfCZN1! - co­
ł dziennie Od !lodz. 9 do zmroku. 

ł KINA 
I 

BAŁTYK - .. Czl<>wlek z telaza" 
pol Od Lat 12 e:ooi. 10. 13 
16 \9 

IW ANO WO - „Zan:l.airm w No­
wym Jorku" fr b.o., godz. l& . 
17:115; Dorobek Łódzkle.;o Sro­
dowiska Fi!mowego - „Wesela 
nie będzie" poi. od lat 15, 
godz. IS .30 

POLONIA - .Czloowlek z tela­
za" ool. od ta.t 12 itodz. 10. 
13. 16 '. 9 

I 
PRZEDWJOSNIE - VTII Festiwal 

Polskich Filmów Fabularny1•h -
Gdańsk Sl - „Glosy" cJd lat 15 
godz. 16.IS, 111.30; „Zemf>ta 
różowej pa n tery" a.ng. od lat 
12, godz. 10. 12. 14 

WŁOKNIARZ - Vili Festiwal 
Polskich Filmów Fabuł.irn:vch -
Gdańsk 81 - .,Głosy•• cJd lat 15 
godz 10, 12.15, 15, 1'7. 15 , 19.30 

WOLNOSC - Filmy archiwa lne: 
„Trędowata" ! .,Or<iynat Ml. 
chorow~kl" godz. Ul. 13 16, 19 

WISŁA - .. Czule mle1•ca". ool 
Od lat 18 e:odz 10. 12.15. ;5. 
17 15 19 30 

- " 
imprez przewidzianych jest na nie­
dzielę, 27 września. O godz. 10 na 
boisku sportowym przy ul. Chopi­
na rozpocznie się cały cykl imprez 
rekreacyjnych, o godz. 11 organiza­
torzy planują konkurs dla dzieci 
na najładniej ubraną lalkę, a o 
godz. 12 odbędzie się turniej pod 
hasłem: .,Bałuty - moja dzielni-

ZACHĘTA - „żandarm na eme­
r yturze" ir. od lat 12, godz. 
10. 12.15, 16, lll' .111, 1111 .30 

STUDIO - „Dzlew.::zynka, 'która 
lubi ma:rzyć" NRD b.o'.. godz. 
15.30; „Poń lotniczy 77" USA od 
lat 16, godz. 11.15. IS .30 

STYLOWY Panorama kina 
Swiatowego - tylko dla ldn 
studyjnych - „Sąd doratny" 
jug · od lat 1.8, godz. I~ 30, 1'1 .20: 
Najdekawsze debiuty retyser­
akle Janusz \łaJewakł -
„Sublokator" poi. od lat 15, godz. 
19.30 

DKM - .,Rewolwer „Python 357" 
f•r. od Lat 15. godz. 17, 19.30 

OKA - „Smlerc prezydenta" poi 
od lat 12, godz 14: .,Gaon11sterzy 
szos" kanad od lat 15, godz. 
8.30. 111, 117, 19.30 

GDYNIA - Klno non-st<m - od 
go.dz. 10 - .,Dzięki Bogu już 
piątek' USA od lat 15 

HALKA - .. Przygody All Baby 
1 40 rozbójników rad-z.-tnd. od 
lat 12; godz. 14.30; oeans zam­
knięty - godz . 1'7; ,Wściekły" 
pol. od lait 18, godz. 19 

MLODA GWARDIA - „Bez znle­
c:oulenia" Pol. od !at Ul, godz. 
9.30, la, JA.30 , 1'7, Hl.30 

MUZA - „Ziru:Iy - chłopiec z 
ba.gien" meks. b.o., !'od!z. 16; 
„Krzyżacy" - pol. b.o„ g<!dz 
:117.46 

MAJA - „Gangsterzy szos", 
kanad. od lat 15 itodz. 15. 17. 19 

POKOJ „Blekiina piet wa". 
austr. b.o„ godz. 15.30"; „Ale ki­
no" USA od lat 1.6, godz. 17 30, 
1.19 .30 

ROMA - ,Ga.ng Olsena na szia­
ku" duński od lat 12, godz. 10, 
12.15, 15. 17.15, IS .30 

STOKJ - „Afera „ConcoTde" 
wł od lat 15 g<>dz. 16; 18 

SWIT - „Sza,rża, czyli przypom­
nlenie kanonu" ool. od lat 12, 
godz. 15, 1'1, !Il 

TATRY „Brawurowe p0rwa-
nle' • USA od I.at !8, g<>dz, 15, 
1"7: Dni Filmu Polskiego -
„Spirala" pol. od :at 18, godz 
1'9 

ENERGE;rYK - „Książę 1 :te­
brak" panam. od l.3t 12, g-Odrz. 
16.30; .,Rejs" pol. od . lat 15, 
Rodz. li> 

PIONIER - „Mój pies Wulks.n" 
-radz. b.o"., god·z. 15; , .Taksów­
ka.rz" USA od lat Hl, godz. 17, 
19.15 "' 

REKORD - „Przygoda a•rabska" 
ang. b .o. . godz. 15; „Smlerć 
człow\eka skorumpowane'(o" fr. 
od lat 18, godz 17, 19 16 

SOJUSZ - „ Wyrok 4mierd" po-]. 
od lat 15, godz , 17 

POLESIE - .. P iraci XX wieku". 
radz. od lat 12 ~odz 17: „Dub­
ler". fr. od lat 12 11odz. 19 

APTEKI 
Pi<>trkowska 67. Dąb!"OW'sk \e. 

go 89. Niciarni.ana 15. Ollmpi;. 
a 7a, Lut<>mlernk.a 145. Mlck ie . 

i cza 20. 
• • 

Pab'.an lce Armil Czerwo. 
tl~j 7· Konstantynów - Sad 1 -

wa 10; Ozorków pl. Ar mil 
Cierwonej 17; Głowno Lo-
1'tjcka 38: Aleksandrów - Koś. 
ciuszki 10 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia 011ólna - Bałuty -

S_,!taJ im Past<!ura (Wi-
g11ry 19): codziennie Szpital 
tm Barl ickiego !Kooclńs-k t~o 22) 
dla orzvchodn.I re1onM e1 n•r 7: 
SZP.ltal Im Skl<>dOW»kle1· CUrle 
IZ e i-z. Pa :-zec-zew<>ka 35) dla przy 
chadnf rel-Onowvęh nr nr 1. !. 3 
5: Szoltal !m Ma rchlews:k lP.!!:O 
Ili!-! rz Dubol• t'f): Z~l erz Or<>r · 
kow. Ale)c$8tidr6w. l»•rzec7.ew· 
Gó~ - Szttttal tm. Jon1<checa 
<Mlłlł!nowa tł) 'Polesie - Szpl1 al 
!m Kooeorn.lka !Pabia.nlclta fl2) 
~ród"111'gcle - Sznltal tm. Ble· 
e:ań 11Uee:o 1Knlazlew1cza 115). Wł· 
dze - Szpital lm. Sonenbeua 
IPlentnv 30). 

• • • 
ChlMJJrgia urazowa - Kllnlka 

W Alii (Żeromskiego 113) 
Netr<>cbtrurgia - Szoltal im 

Koo~nt.ka rPab\anteka 82) 
La <vn~ol~ta Szottal tm. 

Plro11<>wa !Wólczatt_~a 195) • 
Ok~llstvka - Sz.ult.al tm .Ton­

schera (Mtllonowa 14). 
Ch:ru rl'(la I la rvngologl.a d21e. 

cl.ee.a - lnmvtut Pedlatril AM 
(S poma 36/50). 

Chtrur-g.ta •--Zczęk<>wo-twar-zowa 
- S$nltal tm. Barliekle~o (Kon 

tnstytut Me­
ITeresy 8) 

Przvchodfl'a 

c• ń.'<'klego 2:2) 
To~~VkOlQgia 

d v~vnv Prscv 
Wonerologla 

Dermatol<>g!Cl!:na 
cala dobę. 

rza.kat•na 44) 
oorócz nledzJeJ 

! świat 

WO.?EWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

L6dź. ul. Steon•k lewlC2a 137. 
tel 99 

OGOLNOt.OD'ZKJ 
PUNKT INFORMACYJNY 

dot.yczący I oraey r>lacbwek słtl! 
by td row!a czvnnv calą do be 
we w<z v~tkte dni tve:ll<inla 

I 
ca". w czasie kt6rego oceniana bę­
dzie wiedza mieszkańców Bałut o 
his torii i współczesności swojej 
dz ielnicy 

W ramach „Dni . Bałut" przewi­
dziane są także inne imprezy na 
Sta rym Rynku i na obiektach spor­
towo-rekreacyjnych dzielnicy. 

(sk) Interwencje i kontrole tylko w 
sporadycznych wypadkach wykazu­
ją nieuczciwość sprzedawców, lub 
tradycyjną formę sprzedaży od stro 
ny zaplecza. Często nieporozumie­
nia wynikają z faktu dozowania 
dostarczonych artykułów do sprze· 
daży, a także zakupów dokonywa­
nych przez personel. Właśnie w te.i 
kwestii próbowaliśmy rozwill~ na­
sze wątpliwości. 

Niestety bardzo często zdarza się. 
że w sklepach brakuje ze&zytów 
zakupów personelu. Nierzadko za­
pisy te są niezgodne ze stanem 
faktycznym, bądż np. z jednej do­
stawy kilku lodówek korzysta od 
razu kilku pracowników, a dla zor· 
ganizowanej w komitety i podko­
misje kolejki pozostają jeden lub 
dwa egzemplarze poszukiwanego 
towaru. W takiej sytuacji konmkt 
jeet nieunikniony. 

113 7 ton, mają ~-przedawać kio­
ski „Ruchu". Przedsiębiorstwo to 
n ie posiadało żadnych jego zapa­
sów i pierwsze dostawy nastąpiły 

dopiero we wrześniu. Na rai:!e sil 
to niewielkie ilości - ok. 12 ton, 
co oczywiście nie zaspokaja du­
żych przecież potrzeb. Jak nas 
poinformowano, w najbliższym cza­
sie dostawy mają być bardzie j re-

W najbliższą sobotę rozpoczną się 
imprezy z okazji „Dni Bałut", któ­
re na stałe weszły już· do kalen­
darza przedsięwzięć rozr.Ywkowych 
w naszym mieście. Spośród różne­
go rodzaju imprez kulturalnych i 
rekreacyjnych okazale prezentują 
się propozycje RSM .,Lokator", 
która wraz z Ogniskiem TKKF 
działającym na terenie osiedla 
Zgierska-Stefana zaprasza do udzia­
łu w całym cyklu imprez. · 

W dniach 21 i 22 września (po­
niedziałek i wtorek) godz. 16 odbę­
d7.ie się turniej piłkarski na bois­
ku przy ul. Rysowniczej. W sobo­
tę 26 września, o godz. 10 zapo­
wiedziany jest konk urs latawcowy 
w Parku Julianow skim. Najwięcej 

Starano~vał czeka~cych na tramwaj 

Na podstawie zarządzenia nr 19 
MHWiU z 12 września 1978 r .. 
„pen-one! zatrudniony w punktach 
sprzedaży detalicznej ma prawo do 
dokonywania zakupów towarów w 
tym punkcie w ilościach zwycza­
jowo przyjętych w detalu"'. Prze­
pis jest zatem jasny, chociaż nie 
całkiem konkretny. Przed miesią­
cem (dokładnie 5 sierpnia) Zarząd 
WSS „Społem" w Łodzi polecił 
wszystkim sklepom prowadzenie 
zeszytów zakupów personelu, a tak­
że dokonywania zakupów właśnie 
w owych „ilościach zwyczajowo 
przyjętych". 

Bardziej szczegółowe są rozpo­
rządzenia dyrekcji WPHW'. która 

Niejasnymi przepisami zdezorien­
towani cą pracownicy handlu, któ­
rzy różnie interpretują ogólnikowe 
stwierdzenia. Kłopoty z rozlkze­
niem zawartości magazynu mają 
również różne organa kontrolne, a gularne i !:podziewać się należy, że 
1uż trudno sobie wyobrazić, w ja- do końca miesiąca przewidziane li­
ki sposób wyjaśnić dociekliwej ko- mitem dostawy proszku dotrą do 
lejce, co oznaczają „ilości zwyeza-
jowo przyjęte". Wydaje się, że te. kiosków. Resztę proszku (8 proc.) . 
go rodza iu przepisy ułatwiają rozprowadzi handel wiejski. 
działanie nieuczciwYm, mącą w gło- „Społem" , stara się, jak może. by 
wie lojalnym pracownikom handlu 
i powoduią stany zapalne przed niedos~atki środków piorących uzu-
sklepami. W obecnej c;ytuacji mu- pełniać innymi produktami. I taj! 
simy wyrażać się konkretnie I 'np. zawarto umowę ze spółdzielnią 
zrozumiale. Każde niedomówienie Polon" która do końca rQku do-
grozi wybuchem lub skrzywdze- • • . 
nie!ll uczciwego człowieka pochop- starczy do łódzkich sklepów 200 
nymi oskarżeniami. (sk) tys. butelek „MerE:aponu"'. (s) 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 182 (9933) 

>Solidarność< zawiadamia 
WKZ NSZZ Rt „So!!d.<uność" Zie­

mi Łódzkiej Informuje <i \Vojew6dz. 
k~m Z je~!e Deleoi(at6w NSZZ Rl 
,.Solidarność" Ziemi Ł6d-nklel. kt6rv 
odbędrz:!e się 20 wi-z~nl.a w Łodzl 

w sali WZSR i:mzy ua. Zel!gO'Wl!lkie. 
go 36/38. 
Początelk obrad o godlz. 10. Zjazd 

Poprzedzony będzie mszą lhvlętą w 
Kościele Garnizonowym przy ut. Je­
rzego o godz. t . Wejście tylko za ra­
pr<ilszeniaml. 

Wieczorem 21 maja 34-letni Je­
rzy M. ·(z zawodu technik budo­
wlany, ale zatrudniony w Wojewó­
dzkim Zrzeszeniu Prywatnego 
Handlu i Usług jako współwłaści ­
ciel kuchni obiazdowej) oddał swój 
samochód - .,Fiata 132" - do pry­
watnego warsztatu naprawc;zego w 
Rzgowie. Naprawa widocznie za­
dowoliła kierowcę, gdyż w dowód 
wdzięczności wydał przyjęcie za­
krapiane alkoholem właścicielowi 
warsztatu i mechanikom. Po o6ł· 
nocv Jerzy M .• który czynnie •1-
czestniczył w „oblewan·iu" naprawy 
swojego samochodu, postanowił 
wrócić do domu. 

Kierowca, m imo działania alk!>­
holu. szczęśliwie dotarł ze Rz11:owa 
na Retkinię. ale nie wszedł do 
mieszkania, tylko przespał się w 
samochodzie. Po kilku godzinach 
wyruszył z powrotem do Rzgowa, 

aby coś jeszcze w swoim „Fiacie" 
poprawić. Krótka drzemka nie 
przywróciła mu jednak pełnej 
sprawności i przy skrzyżowaniu 
ulic Rzgowskiej i Łazowskiego Je­
rzy M.. iadat· z prędkością 70 km 
na godzinę. w momencie omijania 
przeC"hodzacego przez jezdnię pie­
szego stracił panowanie nad kie­
rownicą. 

Skutki okazały się tragiczne. Kie­
rowca „Fiata" z rozpędu uderzył 
w słupek siatki przediielaiącej to­
rowisko tramwaiowe i wjechał na 
wysepke privstanku, 1?dzie potrą­
cił 11 osób Większość czekającycp 
na przystanku odniosła poważne 
obrażenia ciała. 
Sprawcę wvoadku, u którego we 

krwi stwierdzono ponad 2 promil­
le alkoholu. czeka rozprawa sądo­
wa. Zatrzymano go w areszcie. 

(&k) 




